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Od Wydawnietwasxs — >i S 
4 twas 241950 

W wyniku porozumienia między Zarządem Giównym Związku Zawodowe 
Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewnego a Zarządem Giównym Polskiego Na- 
ukowego Towarzystwa Leśnego — „Las Polski“ ukacywać się będzie, począwszy od 
bieżącego numeru, jalo wydawnictwo Polskiego Naukowego Towarzystwa Leśnego. 
Tym samym zamknięty zostaje przejściowy dwuletni okres istnienia czasopisma jako 
docatku do miesięcznika „Głos Lasu“, a otwiera się nowy etap, w którym „Las 
Polski“ znów ma zająć samodzielną pozycję w leśnym piśmienictwie fachowym. 

Etap ten zbiega się z momentem wkraczania gospodarstwa narodowego na 
tory budownictwa fundamentów socjalizm u, co naklada na wydawnictwo nasze szcze- 
gólne zadania. Wyrażają się one w konieczności pogiębiamia wśród szerokiego ogółu 
leśników aktywnego i świadomego stosunku do aktualnych zadań, jakie oczekują 
nas w żwiązku z częściową zmianą systemu zagospodarowania lasów, racjonaliza- 
cją i mechanizacją pracy w lesie, koniecznością oszczędnego gospodarowania drew- 
nem i innymi zadaniami, związanymi z realizacją planu sześcioletniego. 

W awiązku z tym, iż w najbliższym czasie ma się ukazać pierwszy numer 
czasopisma fachowego poświęconego w caiości zagadnieniom drzewiarskim, w „Le- 
sie Polskim“ poruszane będą zasadniczo wyłącznie zagadnienia bezpośrednio zwią- 
zane z gospodarką le'ną. Są to zagadnienia organizacji gospodarstwa leśnego, pro- 
blemy ekonomicznych podstaw produkcji leśnej i zagospodarowania lasu w ściślej- 
szym tego słowa znaczeniu. 

Mimo to sprawy przetwórstwa użytków leśnych, a w szczególności kwestie pro+ 

dukcji przemysłowej materiałów drzewnych nie będą na łamach naszego pisma cal- 

-  kowicie pomijane, sprawy te jednak będą naświetlane od strony baz surowcowych, 
tj. lasu. 7 - 

Ponadto pismo nasze służyć będzie nadal zadaniom wytyczonym mu przez 
Życie w ciągu dotychczasowego jego istnienia. Przez popularyzowanie wiedzy o lesie 
jako zespole biologicznym i warsztacie pracy zawodowej, przez krzewienie najnow- 
szych zdobyczy w dziedzinie nauk najbliżej spokrewnionych z leśnictwem, przez oma 
wianie osiągnięć racjonalizatorskich i nowatorskich, żywą wymianę spostrzeżeń i do- 
świadczeń zdobytych przez leśników w ruchu współzawodnictwa pracy, wreszcie 
przez systematyczne wprowadzenie szerokiego ogółu leśników w problematykę no- 

' woczesnego uspolecznionego gospodarstwa leśnego, wydawnictwo „Las Polski‘ bę- 
dzie się staraio służyć każdemu technikowi leśnemu czy inżynierowi jako vade-me- 
cum, niezbędne w spelnianiu jego odpowiedzialnej funkcji zawodowej, wymagającej 
stalego doskonalenia się w codziennej pracy nad pomnożeniem i utrwaleniem bo- 
gactw leśnych kraju. 

Również wykwalifikowany robotnik leśny znajdzie wytyczne do wykonywa- 
nych przez siebie prac leśno-gospodarczych, część bowiem objętości czasopisma 
przeznaczona będzie na popularne omawianie bieżących prac w lesie na łamach „Nir 
wy Leśnej”. 

Redakcja „Lasu Polskiego“ zwraca się do Czytelników z prośbą, aby nadsy- , 
lali swe spostrzeżenia, uwagi i życzenia odnośnie treści naszego czasopisma. Da to 
gwarancję, że „Las Polski“ będzie zaspaxajał istotne potrzeby terenu. 


POLSKIE NAUKOWE TOWARZYSTOWO LEŚNE. 
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Należność. za prenumeratę od 1.1.1950 prosimy wpłacać na konto Nr 113/1229 Bank Rolny na r-k Głównego Zarządu 
Polskiego Naukowego Towarzystwa Leśnego z zaznaczeniem: tytułem rocznej (półrocznej, kwartalnej) prenumeraty cza- 
Haaa | SEE ? : „Ssopisma „Las Folski“. : 


Problemy Gospodarstwa leśnego i przemysłu drzewnego 


(Streszczenie referatu wygłoszonego w dniu 28 października 1949 r. na Krajowym zjeździe 
Delegatów Pracowników Le nych i Przemysłu Drzewnego przez przedstawiciela Ministerstwa 


Leśnictwa, Inż. Henryka Klimka). 


= Niniejszy zjazd delegatów podsumuje osiągnięcia gos- 
= podarstwa leśnego i przemysłu drzewnego oraz nakreśli 
plan piacy na przyszłość dla Zarządu Głównego Pracowni- 
ków Leśnych i Przemysłu Drzewnego. Dlatego wydaje się 
= być rzeczą kon eczną przedstaw: enie tych problemów i za- 
dań, jakie czekają nas na powierzonym , odcinku gospo- 
"'darczym w związku z realizacją planu 6-letniego, planu 
= budowy fundamentów socjalizmu w Polsce. 
D Gospodarstwo leśne i przemysł drzewny znalazły się na 
przelom'e roku 1944 i 1945 w trudnych warunkach. Je- 
= den milion hektarów lasów zdewastowanych przez okupan- 
' ta niemieckiego, zmnejsza ich produktywność ruiny 
aparatu gospodarczego, brak fachoweów, środków technicz- 
nych i finansowych — to spuścizna, jaką otrzymaliśmy po 
'wyzwolen u naszego kraju. Prócz tego lasy na Ziem ach 
Odzyskanych o pow. 2,5 milionów ha były pozbawione per- 
scnelu administracyjnego, planów gospodarczych, map it.p. 
-~ Na ten stan rzeczy wpływ miał nie tylko okres wojny 
"i ckupecji. Zniszczena lasów były również wyn kiem blęd- 
nej gospodarki okresu. kapitalistycznego, kiedy to na las 
patrzano jak na fabrykę drzewa, hołdując zasadzie najwyż- 
szej renty gruntowej. Bezpośrednią konsekwencją kapita- 
lizmu z okresu m'ędzywojennego 20-stolecia był fakt kur- 
czenia sę powierzchni produkcyjnej lasów. Procent lesi- 
tości kraju z 23 w 1920 r. spadł na 18 w 1939 r. Na miej- 
scu wyniszczonych lasów powstawały często wydmy pia- 
szczyste i inne powierzchnie nieproduktywne. 


I. DOTYCHCZASOWE OSIĄGNIĘCIA 


Po wyzwoleniu kraju zaczęliśmy więc budowę zrębów 
nowej adm nisiracji leśnej i przemysłu drzewnego. W opar- 
ciu o podstawowe akiy prawne odrodzonych wiadz pol- 
sk'ch, wydane na oswobodzonej ziemi lubelskiej a mia- 
now:.cie dekret z 6. września 1944 r. o przeprowadzeniu 
re.ormy ro:nej i dekret z 12. grudnia 1944 r. o przejęciu na 
własność Państwa lasów powyżej 25 ha powierzchni — za- 
czę.a s.ę żmudna piaca zagospodarowania lasów polsk.ch 
i likwidacja skutków wojny. 

Personel admin stracji lasów państwowych składał się 
_" wówczas z nielicznych, silnie przeirzeb.onych ekstermina- 

cyjną polityką oxupantów nemieckich kadr fachowców 
i świeżo zaangażowanych sił, które trzeba było szybko prze- 
sz.o.ić do podjęcia trudnych i odpowiedzialnych zadań. Nie 
mniej trudnym zadaniem była sprawa 'robotników i środ- 
ków transportowych, niezbędnych do wykon; wania nor- 
malnych prac gospodarczych, szczegó!nie na terenie Ziem 


'_ Odzyskanych i na terenach gorsk.ch Z em Dawnych. . 


Problem ten był tym bardziej ważny, gdyż główny 
ciężar prac, związanych z pozyskiwaniem, transportem 
i przerobem surowca, trzeba bylo przesunąć na teren Ziem 
Odzyskanych, gdzie lasy zajmują większy odsetek powierz- 
chni i uległy przy tym mniejszym stratom wojennym, niż 
na dawnych obszarach kraju. è 
i W celu zorganizowania kadr pracowniczych dla admi- 
= mistracji lasów państwowych, prowadzi się, rozpoczętą 
"w pe.wszym okrese, akcję szkoleniową i dokształcającą. 
Orgzn zuje sę sieć ośrodków sźkoleniowych oraz gimnazja 
leśne i przemysłu drzewnego (przekszta'cone następnie w 'i- 
cea), które otworzyły szerokie możliwości awansu społecz- 
nego dia synów chłopskich i robotniczych, wykazujących 
odzowiednie *zdo'ności i zamłowania pracy w leśnictwie. 
-Ogó.em z około 90 tys. pracowników (wraz z robotnikami), 
za'rudnionych w państwowym gospodarstwie leśnym, wy- 
„szkolono, bądź też przeszkolono na parcdniowych do kil- 
= kum.esięcznych ku sach ponad 40) tys. osób. W drodze 
awansu społecznego oko!o 3 tys. przeszkolonych gajowych, 
robotników leśnych i pracowników technicznych przemysłu 
drzewnego awansówa'o na leśn'czych lub na stanowiska 
róworzędne w przemyśle, a około 150 leśniczych uzyskało 
awans na madleśniczych. 
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1. Osiągnięcia w zakresie odnowienia. 


Ze spraw gospodarczych na pierwszym miejscu zna- 
lazły się prace za esieniowe. Wykazują one dużą dynamikę, 
o czym świadczą wzrastające co roku powierzchnie zalesie- 
niowe. Ogółem dotychczas zalesiliśmy 383.431 ha, z czego 
na zalesienie zrębów wojennych, wykonywanych w ramach 
pianu inwestycyjnego, przypada 97.100 ha. 


Na okres planu 3-letniego przypada powierzchnia 
326100 ha, co wobec planowanej powierzchni 290000 ha 
oznacza wykonanie'planu w 112,4%. Nab'era to oczywiście 
szczegó!lnegsy znaczenia w zestawieniu z analogicznymi osiąg- 
nięciami Po'ski Przedwrześniowej. Według posiadanych da- 
nych, w okres'e całego dwudziestolecia międzywojennego, 
zalesiono ogółem 737 tys. ha, a więc niepełne 2 razy wię 
cej od powierzchni zalesień w okresie pięciu lat powojen- 
nych. Jeś'i natom ast weźmiemy pod uwagę analog czny pię- 
cio'etni okres po pierwszej wojnie światowej (1919 — 1924), 
to okaże się, że zalesiono wtedy tylko 85.639 ha, co daje 
przeciętną roczną zalesień około 17.124 ha. Przecętna zaś 
za'eseń dla pierwszych pięciu lat Polski Ludowej wynosi 
76686 ha, a przeciętna dla okresu planu  $%-letn'ego 
103700 ha. Zaznaczyć należy. że w roku ostatnim planu 
3-letn'ego, t.j. w r. 1948 49 plan zalesień został wykonany 
w 128,9%, a za'es'enie ponad planowej pow'erzchni 35.376 ha 
dokonana hyło bez przekroczenia preliminowanvch w pla- 
nie kredytów, co równoznaczne jest z zaoszczędzeniem su- 
my około 709 mil. zł. 


Nieza'eżnie od zalesian'a gruntów leśnych. prowadzo- 
na jest na bardzo szeroką ska'ę akcja dolesian*a i zadrze- 
wiana kra'u. a szczesó!nie doles'en'a okolic podm ejsk'ch, 
zwaszcza okolic Stolicy i przemystowego Okręgu Ś!ąsko- 
Dąbrowsk'ego. - , 

Do akcji za'es'ania i zadrzewiania: kraju wciąga się 
całe społeczeństwo polskie w ramach „Dnia Lasu“. 


2. Osiągnięcia w dziedzinie ochrony lasu. 


Poważne osiągnięcia możemy również zanotować 
w zwalczaniu szkodników owadz'ich i grzybów pasożytni- 
czych, które w wyniku zachwiania równowagi biologicznej 
niszczą rozległe obszary lasów polskich. 

Prowadzi się więc systematyczną walkę z kornik'em, 
brudn'icą mniszką, barczatką, sosnówką i osnują gwiaźdz:- 
stą. Rczultaty dotychczasowych prac w zakresie ich zwal- 
czania są dodatnie i niebezpieczeństwo dalszej masowej ich 
rczmnoży zosta'o poważnie zmniejszone. Należy zaznaczyć, 
że co zwalczan*a osnui gw ażdz'stej użyto najnowocześniej- 
szych metod wa'ki chem cznej przy użyciu samo'otów. 

Do poważnych klęsk ze zmiennym nasileniem. lecz ca 
roku pojaw ających się — należą również pożary. Szczegól- 
n'e katastrofalnym okazał się 1947 r, w którym nasilenie 
pożarów przybrało tak wielkie rozmary, że zagadnienie 
walki z tą klęską przerosło możliwości Ministerstwa Leśnic- 
twa i stało się don'ostym problemem, możliwym do roz: 
wiązan'a jedyne w skali ogó'nokrajowej. W porozumieniu 
i w ścisej współpracy z organami Min'sterstwa Obrony 
Narodowej, M nsterstwa Bezpieczeństwa Publicznego, Mi- 
nisterstwa Adm 'nstracji Publicznej i M'nisterstwa Komu- 
nik-cji wydzno szereg zarządzeń, dotyczących ograniczenia 
przyczyn powstawan'a pożarów oraz zarządzen'a wa'ki z ni- 
mi Zorgan'zowana akcja przeciwpożarowa dała pozytywne 
rezultaty, o czym św adczą cyfry, z których wynika, że 
w r. 1949 liczba wypadków pożarów leśnych zmalała bardzo 
w stosunku do 1948 r. W 1947 r. by'o 3383 wypadków a wy- 
pa'"na powierzchnia wynosiła 43735 ha, w r. 1948 powie- 
rzchnia ta wynosi już 9.500 ha Przeciętnie na jeden wypa- 
dex pożaru przypadało w r. 1947 około 13 ha, zaś w r. 1948 
tylko niespelna 5 ha, 


--Przystąpiliśmy do przebudowy struktury naszych la- 
sów. 
W wyniku: przebudowy unikniemy wymienionych po- 
wyżej klęsk gospodarczych i osiągniemy: 

1) wzmożenie sił produkcyjnych siedlisk leśnych; 

2) ROWE i jakościowe zwiększenie przyrostu drzewosta- 
nów: Si 

3) wzzogacenie flory leśnej w gatunki drzew, 
da gospodarki ogólnoradowej; 

4) stworzymy korzystniejsze warunki dla wzbogacenia 
sk adu gatunkowego naszej fauny leśnej, a tym samym 
przyczynimy się do zachowania stanu równowagi biolo- 

` gicznej i pełniejszego wykorzystania przyrodniczych sił 
produkcyjnych. 
Przebudowa 


niezbędne 


lasów wraz z racjonalnym  zalesieniem 


_ zwiewnych piasków i mokradeł, ogołoconych z drzewosta- 


nów stoków górskich, czy morskich, pozwoli ua rozszerzenie 
korzystnego wpływu lasu na klimat kraju, na lepszą gos- 
poda.kę wodną w przyrodzie, na ochronę produkcji rolnej 
itp. 

p Plan przebudowy lasów polskich oparty jest na metodach 
postępowych, nowoczesnych. Realizacja przebudowy struktu- 
ry drzewostanów spotkała się z uznaniem świata nauki i fa- 
chowców — praktyków nie tylko w Polsce, ale i w innych 
krajach Europy, z którymi łączą nas węzły współpracy 
w dziedz nie leśnictwa. 


3. Postęp w zakresie eksploatacji i transportu 


W zakresie użytkowania lasów, gospodarka nasza ope- 
ra się nadal na zasadach trwałości i ciągłości produkcji 
i dotychczas pozyskiwana ilość mł grubizny — to maksimum, 
jak'e bez naruszenia kapitału drzewnego mogą dać nam na- 
sze drzewos'any. Ponieważ potrzeby gospodarki narodowej 
stae wzrastają, zdążamy więc do intensyfikacji produkcji 
drzewnej w ce'u uchronienia stanu naszych lasów od nad- 
mernych, ponadplanowych wyrębów. Intensyfikacja ta 
osąsa'na jest przez: 1) wzmożenie przyrostu drzewostanów 
w m arę przebudowy ich struktury  bio'og'cznej; 2) — 
zwiększenie rozmiaru hodowli cennych gatunkow szybko- 
rosnących, jak np. topołe itp., ważnych dla przemysłu pa- 
piern czego i rozszerzenie ich uprawy nie tylko w lasach, 
ale też i na gruntach nieleśnych; 3) — racjona!'n'ejsze po- 
zyskiwanie z ogó'nej, corocznie otrzymywanej masy drzew- 
nej, moż'iwie jak najw'ększej ilości drewna użytkowego 
kosziem opału. 4łG— lepszą konserwację surowca i materia- 
łów drzewnych, i 5) — przez zmniejszen'e, względnie prze- 
mys owe wykorzystanie wszelkich cdpadków drzewnych, 
pows'ających w toku procesów eksploatacyjnych i produk- 
cyjnych. ' 

Cele te zostały już w dużym stopniu osiągn'ęte, o czym 
świacczą wyniki wykonania planów za okres ostatnich lat. 

W okres'e przedwojennym, kiedy jakość surowca drzew- 
nego była znacznie lepsza, procent opału dochodził do 35. 
Otecnie nastąpiła duża poprawa, o czym świadczą cyfry: 
247% opa'u w r. 1946 47, 21.3%, r. 1947/48 i 16.1% 
w r.1943/49 do dn. 31.8.49 r. Dla okresu planu 3-letnieso 
procent opału wyniósł przeciętnie 21,4%. Oznacza to zwigk- 
szen'e produkcji drewna użytkowego o 5% w r. 1946'47, 


-5,2% w r. 1948 49, a dla okresu planu 3-letn'ego o 13,6%, 


W celu zaś skuteczniejszego zapobiegan'a psuciu się 
surowca na zrębie Ministerstwo zmierza do przejśc'a w szer- 


szym zakresie na mechaniczne środki transportowe i wyko- 


rzystanie wód spławnych. 

4. Przebudowa i rozbudowa przemysłu leśnego. 

D'a osiągnięcia racjonalniejszego przerobu surowca 
drzewnego podjęliśmy pracę przebudowy i rozbudowy 
przemysłu drzewnego Lasów Państwowych, dostosowując 
foro obecnych. możliwości surowcowych i do potrzeb pro- 

cji. 

W pierwszym okresie odbúdowy przemysłu drzewnego 
kierowano się głównie koniecznością ilościowego wzmoże- 
nia jego produkcji, a zwłaszcza — produkcji  tartacznej. 
Na przeomie lat 1944 45 przyjęła i zabezpieczyła Admini- 
stracja Lasów Państwowych ponad 2 tys. obiektów tartacz- 
nych. Większość tartaków znajdowała się w stanie ruiny, 
wzg'ędnie pozbawiona była niezbędnych urządzeń produk- 
cyjnych. Sytuacja gospodarcza, wynikająca z potrzeb, to- 


czącej się jeszeze wojny i szybkiej odbudowy kraju oraż — 
fakt nagromadzenia dużej ilości surowca, pozostawionego 
przez okupanta, wymagały niezwłocznego uruchomienia jak 
najw ększej liczby tych zakładów. Wykonanie jednak tego 
zedania u.rudniał brak niezbędnych urządzeń technicznych, 
arlykuiów pomocniczych, fachowego personelu i sił robos- 
czych. Trudności zostały jednak  przezwyciężone i już: 
w r. 1940 46. uruchomiono pozostających w bezpośredniej © 
admin stracji Lasów Państwowych 739. tartaków. W roku 
nas.ępnym uruchamiano dalsze tartaki, przeprowadzając» 
jednocześnie planową ich selekcję, polegającą. na utrzyma: 
nu w ruchu tylko tych, które posiadają odpowiednie zaple-. 
cze surowca i niezbędne urządzenia techniczne, zapewn a= 
jące cągłość produkcji. Prace te kontynuowano w okresie 
planu 3-letniego. Lasy państwowe przejęły na siebie obo- 
wiązek całkowitego zaopatrzenia gospodarki narodowej 
w potrzebną ilość tarcicy. R 

Realizowana polityka odbudowy i przebudowy tartacz- 
n'ctwa okazała się słuszna i w pełni uzasadn ona. Świad- 
czy o tym wzrastająca z roku na rok produkcja, która za- © 
cpatrzya podstawowe dziedziny życia gospodarczego kra- 
ju w potrzebną mu tarcicę, 

Znane nam cyfry nabierają szczegó!lniejszego znaczenia 
w zestawien u z osiągnięciami na polu racjonalizacji pro- 
duzcji i efektów oszczędnościowych. Procentowe wskażni-- 
ki wydajności materiałowej surowca za lata ubiegłe wyka- 
zują stały wzrost, Tak: w r. 1945 46 i 46/47 pozyskana 
tarcica stanowi!a 6333% ogólnej ilości surowca, a.w r. 
1947 48 — 65,37%, przekraczając w tym ostatnim przeciętną. 


- wydajao.ć materiałową surowca z okresu przedwojenne- 


go. P ocent wydajności tarcicy w br. wyniesie około 66%. 
Rozbudowa przemysłu drzewnego L. P. opiera się na- 
uruchom en u nowych produkcji, jak np. produkcja płyt pil-- 
śniowych. ekstrakcji żywicy z karpny i olejków  eterycz- 
nych z igliwia Nowe te gałęzie opierają się na przerobie 
odpadów drzewnych, wzgędne drewna technicznie gor- 
szej jakości i dostarczają wysoko-wartościowych produk- 


"tów o dużym znaczeniu techniczno ~ gospodarczym. 


Da'eko idąca rac'onalizacja przerobu surowca drzewne=. 
go i związane z tym możliwości oszczędnego gospodarowa=- 
nia drewnem, pozwoliły nam na osągnięcie nadwyżek pro- 
dukcyjnych, które w formie tarcicy, skrzynek. mebli i in- 
nych wyrobów uszlachetnionych, skierowane zostały na 
eksport. j z > 

5. Osjągnięcia w zakresie użytków ni'edrzewnych.  ě 

W ostatn'ch latach wzrósł znacznie eksport produktów 
żyw*cy, grzybów, jagód, zwierzyny łownej. ściółki torfo- 
wej itp. i 

Produkcja żywicy stale wzrasta, 

Plan 3-letni w tym zakresie wykonano w 147%. Dla 
uzupe'nienia obrazu konieczną rzeczą jest podkreślić stały © 
wz*ost wydajności ze spały. Podczas, gdy w r. 1945 wydaj- 
ncść ze spa'y wynosiła zaledwie 0.40 kg. w r. 1946 osiągnę- 
ła 1.13 kg. w r. 1947 — 1,31 kg. a w r. 1948 doszła do 1.74 kg. 

z 1 spa'y. Wydajność w roku bieżącym według prowizory- 
cznych ob'czeń utrzymuje się na poz om'e roku ubiegłego. 

Te dodatnie wyniki w pozyskaniu żywicy pozwalają. 
nam na eksport pewnych ilości kalafonii i terpentyny, co 
dzieje sę po raz pierwszy w polskim gospodarstwie leśnym. 

II. NASZE ZADANIA W PLANIE SZESCIOLETNIM. 

Obecne stoomy w obliczu nowych, poważnych zadań, 
jakie przyniesie rozpoczynający się w r. 1950 plan 6-letni. 

Wytvczne tego p'anu d'a działu leśnictwa, ustalają 
trudne zadania gospodarki leśnej. która musi z jednej stro- 
ny cchraniać i popraw ać w drodze zalesień i racjonalizacji 
gospodarki uszczuplone drzewostany, z. drugiej zaś sprostać — 
rosnącemu zapotrzebowaniu gospodarstwa narodowego na 
drewno oraz przygotować się do da'szego wzrostu tego za- 
potrzebowania: w okresach następnych. i EU: 

Według tych wytycznych, gospodarstwo leśne w okresie 
lat 1950 — 1955 ulegnie częściowo przebudowie: zaniecha* 
ne zostaną częściowo zręby zupełne; użytkowanie lasu, od- — 
nowienie i p'elęgnowan'e tworzyć będą organiczną całość 
opartą na siedlisku; ograniczony zostanie sztuczny układ 
przestrzenny. Część drzewostanów ulegnie przebudowie, któ- 
> celei jest uzyskanie różnowiekowości i różnogatunko” 
w 5 Sa 
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Lo Zamierzenia w gospodarce leśnej. 


Zniszczenia wojenne zlikwiduje się przez zalesienie in- 
węestycyjne na ogó.nej powierzchni 750 tys. hą, z czego na 
ć zręby wo,enne .przypadn.e jeszcze 250 tys. ha. Wskutek za- 
lesena tak dużych powierzchni, przec.ętna lesistość kraju 
wzro.nie.w r. 1555 do 25%, co będzie mialo doniosłe zna- 
czen e- gospodarcze, klimatyczne i przyrodnicze dla tych 
Tezę ci ‘kraju, gdze zachodzi obawa degradacji gleby, lub 
_ okyesowyca wylewów wód rzecznych. Zaiesienia te prowa- 
on: będą na dużą. skalę, szczególnie w województwach: 
krakowskim, warszawskim, lubelskim i łódzkim, wykazu- 
Psa obecnie małą lesistość, która w okresie planu 6- 
len ego pow.nna na tych terenach osiągnąć minimum 20% 
owierzenni. w województwie szczecińskim daje sę SBEC R 
odczuwać szxodliwe działania wiatrów, wydmuchających 
loine piaski z wybrzeża morskiego na tereny rolnicze, po- 
 dożcne z caa od morza: d atego w zalesieniach uwzględni 
sę po.rzezy wybrzeża morskiego, a wyrazem tego będzie 
zakładanie pasów w'atrochronnych.  Zalesienia obejmują 
kol. ce wielk ch miast, w pierwszym rzędzie Warszawy, 
która jest szczególnie pod tym wzg.ędem upośledzona. 

"Tą olbrzymią akcją zalesieniową objęte żostaną rów- 
RZ d obne lasy ch'opskie, których właściciele otrzymają 
Tod. M nisterstwa Leśnictwa odpow ednie kredyty. 
. W zaesienizcn uwzględnione zostaną przyszłe potrzeby 
rzemys u papierniczego, gdyż po raz pierwszy na dużą 
, ska.ę wprowadzone będą gatunki szybkorosnące, jak topo- 
à pia i inne. Obejmą one pod koniec 6-lec.a powierzchnię 100 
- tys. ha. 
„ +tianuje się też na dużą skalę akcję zwalczania szkod- 
ników. Szczególnie w woj. łódzkim i śląskim, gdzie konty- 
 nuowane będzie opylanie drzewostanów z samolotów prze- 
ciw. osnui gwiaźdz'stej, 
£ Drugim ważnym zadaniem gospodarstwa leśnego 
o»: anie 6-letnim — to produkcja surowca drzewnego, nie- 
_ zbędnego da rozbudowy i dalszej odbudowy kraju. Aby 
sprostać postawionym zadaniom, zastosowane zostaną me- 
łody vsz'acheinienia produkcji drewna, przez co zwiększy 
sę: udz ał drewna użytkowego, a zmniejszy się ilość wyra- 
i n:go cpału. Ma to duże znaczenie dia przemysity „węglo- 
wego i papierniczego, gdyż kosztem opału pozyska się wię- 
cej kopainiaków i pap erówki. 

W produkcji użytków n'edrzewnych na specjalną uwa- 
_ gę zasługuje żywica, której pozyskanie zwiększy się o 87%. 
poorere owocow leśnych zwiększy się o 105%, grzybów 


-od chwili wprowadzenia w życie zasad gospodar- 
stwa leśnego opartego o metodę siedliskowo-bezzrę- 
bowa minie niedługo okres 2 lat gospodarczych, 
_ a objęte nią będą nie tylko drzewostany na bogatych 
_ siedliskach, -predestynowanych do hodowli drzewo- 
_ stanów wielogatunkowych, lecz również i w odmien- 
zai formie na ubogich piaskach, glzie zawsze domi- 
rującą bgdzie sosna, z nielicznymi ilościowo i gatun- 
kowo domieszkami. 
. Ostatnio powzięte decyzje utrzymują na okres 
E przejściowy system zagospodarowania zrębami zu- 
_ pełnymi: borów sosnowych suchych i świeżych z pe- 
 wnymi, podyktowanymi przez właściwości siedliska 
_ odchyleniami. 
~ W oparciu o doświadczenia minionego roku go- 
 spodarczego 1948/49, poczynione spostrzeżenia nad 
_ wykonaniem prac wstępnych na odcinku zmiany sy- 
 stemu zagospodarowania lasów oraz rozpoczętych 
_ już: Prac na poczet planu gospodarczego na rok 1950, 
p” zreasumować wyniki dotychczasowe i zdefi- 


o 400%, ziół lekarskich o 1204%,, kory użytkowej o 952% itp. 

W 6-leciu zwrócona będzie baczna uwaga na dalsze 
zmechan zowen'e transportu drewna z lasu, przez-co obni- 
żone zostaną koszty własne produkcji leśnej. Wykorzystą 
się szczegó nie środki mechanicznne i kolejki leśne, użycie 
zaś trakcji konnej ograniczy się głównie do zrywki drewna 
do dróz wywozowych. Udział procentowy transportu me-. 
chanic-nego i kolejek leśnych w ogólnej ilości drewna, 
przezneczonego do wywozu wzrośnie z 23% w 1949 r. do 
40% w 1955 r., 

Osiągnięcia te będą możliwe dzięki stosowaniu właś- 
cwych metod pracy i daleko idącej racjonalizacji. Także * 
wydajność pracy przy ścince i wyrobie drewna wzrośnie 
częki użyciu w skali masowej zmechan'zowanych narzę- 
dzi pracy o 66%, a przv pracach zalesieniowych o 38%. 
Związane z tym koszty własne produkcji obniżone zostaną 
w porównaniu z r. 1949 o 23% w zakresie użytkowania la- 
su i o 25%, w zagospodarowaniu lasu. 

Oczywiście, wszystk e powyższe próblemy 'gospodar- . 
stwa leśnego są ście związane z inwestycjami, które 
wzrosną w 6-leciu o 209%, w stosunku do r. 1949. 


2. Perspektywy rozwoju przemysłu leśnego. 


Przemysł leśny ulegnie rozbudowie i przebudowie. Zo- 
stenie on zmodernizowany, a produkcja jego w porówna- 
niu z r. 1949 wzrośnie poważnie. 

Tartaki zwiększą produkcję o 10%, fabryki sklejek 
i pyt stoarskich o 41%, fabryki cklein o 19%. Największy 
wzrcst wykaże produkcja płyt pilśniowych, dla której 
Ri 1555 wskaźnik w stosunku do r. 1949 wynosić będzie 

Podwyższa się również produkcja kalafonii o 88% i ter- 
pentyny o 113%. Wydajność pracy, mierzona wartością pro- 
dukcji jednego pradownika grupy przemystowej, wzrośnie 
w r. 1955 o 69%, liczba zaś zatrudnionych pracowników ` 
ulegnie tylko n'eznacznemu wzrostowi. 

Zarysowany pian będze więc wymagać dużych wysił- 
ków z uwagi na zy stan zakładów, w jakim zostały one 
przejęte w większcści od sektora prywatnego. 

SEA rowyższego wyn ka, że zadania oczekujące nas w okre- 
se panu 6-letniego nie są łatwe. Pełni jednak świadomości 
znaczenia produkcji leśnej i drzewnej dla gospodarki na- 
1o owej, przy ścisłej współpracy Związku ` Zawodowego 
i Pariyj Po'itycznych, akcji JP akc pracy — za- 
dania te wykonamy. 
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O Lamani planowania w gospodarstwie leśnym 


niować warunki konieczne dla dalszej racjonalnej 
realizacji gospodarki bezzrębowej. 

Zasady planowania długofalowego w podjętej 
akcji przebudowy struktury gospodarstw leśnych 
w nowych planach urządzenia lasu, będą opracowane 
najwcześniej za lat kilka. Operując jednostką admi- 
nistracyjno - gospodarczą - nadleśnietwem, staniemy 
wobec okoliczności, że w końcu roku 1950 najwyżej 
niewielka część tych jednostek posiadać będzie mniej 
lub więcej dokładnie ustalone podstawy „planowania 
długofalowego, a w jego ramach możność projekto 
wania rocznych czynności gospodarczych. 

Pożądane jest ustalenie hierarchicznej kolejności 
objęcia poszczególnych nadleśnictw pracami urządze- 
niowymi na caty okres najbliższych kilku lat. Go- 
spodarstwa bogatsze pod względem zapasu drzewo- 
stanów średnich i starszych klas wieku powinny 
być urządzone w pierwszej kolejności z racji więk- 
szego rozmiaru użytkowania, jakie im przypadnie, 
nadleśnictwa o słabym zapasie lub dotknięte klęska- 


mi żywiołowymi.i zniszezeniami wojennymi w dalszej 
kolejności. Dotychczas w ułożeniu planu prac urzą- 
: dzeniowych kierowano się zazwyczaj względami to- 
pograficznego rozmieszczenia prac w rejonie sąsiadu- 
jących nadleśnictw. 

Fakt, że większość nadleśnictw przez okres kilku 
lat opierać się będzie w projektach rocznych jedynie 
na ogólnych wytycznych oraz na przesłankach, jakie 
wynikać mogą z dotychczasowych planów. prowizo- 
rycznego urządzenia lub przybliżonej tabeli klas wie- 
ku z 1945 roku, skłaniać musi do zwrócenia szczegól- 
nej uwagi na roczne planowanie, którego racjonal- 
ność uwarunkuje dodatnie wyniki podejmowanej 
przebudowy. 

Pozyskiwanie drewna, prowadzone na podsta- 
wach prowizorycznego planowania, a-w rozmiarze 
podyktowanym przez potrzeby gospodarcze musi być 
prowadzone na tyle ostrożnie, aby nie narazić produ- 
kującego zapasu na straty, nie dające się wyrównać 
w możliwie krótkim okresie czasu — powiedzmy, 
w ciągu jednego 10-lecia. 

-Roczne planowanie szczegółowe, które dziś spa- 
da na barki terenowych gospodarzy - nadleźśniczych, 
musi być przygotowywane z wielką wnikliwością 
i pełnią poczucia odpowiedzialności za stan i zdolność 
produkcyjną lasu. 

Kardynalnym warunkiem dla racjonalnego speł- 
nienia tych zadań jest wspólny język techniczny na 
wszystkich szczeblach hierarchii administracyjno- 
gospodarczej w określaniu zamierzeń i środków ich 
"realizacji. Należy sobie uprzytomnić, że dotychczas 
brak owego wspólnego języka na wielu odcinkach 
zagospodarowania lasów. 

a Š z 

Istnieją trzy / podstawowe składniki rocznego 
planu gosp. leśnego, które opierają się na elemen- 
tach przyrodniczych, warunkujących trwałość pro- 
dukcji leśnej. Są to: wniosek cięć, wniosek odnowie- 
nia i pielęgnowania lasu i wniosek ochrony lasu. 

Wszystkie te wnioski gospodarcze muszą być 
z sobą w sposób logiczny powiązane, co powinno zna- 
leźć swój wyraz w ich treści opisowej. 

; Nadleśniczy, otrzymując od swej władzy przeło- 
żonej rozmiary globalne zadań gospodarczych na da- 
ny rok, w szczególności rozmiar użytkowania, musi 
mieć czas na dokładne dokonanie wszelkich czynno- 
ści technicznych, niezbędnych do opracowania szcze- 


gółowego rocznego planu, począwszy od wyznaczenia . 


zadań w terenie, nadzorowania i współuczestnictwa 
w tych pracach, kończąc na kameralnym opracowa- 
niu zebranych materiałów. 

i Twierdzę, że jest to najważniejszy okres pracy 
nadleśnictw i leśnictw, na który wladze nadzorujące 
` i instruujące powinny zwrócić szczególną uwagę, im 
bowiem lepiej będzie opracowany plam, tym lepsze 
może być jego wykonanie. Dla opracowania tych pod- 
staw do rocznego planu, należy dać gospodarzom te- 
renowym jak największą pomoc w:formie praktycz- 
nych instrukcji i i wskazówek na terenie. 

> -Im wcześniej zostaną ustalone terminy ostatecz- 
nego opracowania wniosków gospodarczych na rok 
następny, tym więcej będzie czasu na ich opracowa- 


nie i wszechstronną ocenę zamierzeń poszczególnych 
gospodarzy. Ocena ta powinna nastąpić nie po osta- 
tecznym zestawieniu wniosków, lecz przed ich defini- 
tywnym złożeniem. 
Posiadając charakter dokumentacji technicznej 3 
dla planowania w-szerszej skali, nie powinny: wnio- 
ski gospodarcze ulegać zmianom, wskutek stwier: 
dzenia w nich błędów, dopiero w okresie, kiedy już 
ma nastąpić ich realizacja, lecz „powinny być - tak 
opracowane, aby błędów w nich nie było. > 
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Ustalenie rozmiaru poszczególnych kategori 
wyrębów we wniosku cięć (sanitarnych, pielęgnacy; 
nych i użytkowania głównego — bezzrębowych lu 
zrębowych) nie może być przypadkowe. 5 

Definicji cięć nazwanych „sanitarnymi“ dotych- 4 
czas nie było, a w praktyce panuje na tym odcinku 
wielka dowolność kwalifikacji. Cięcia sanitarne, są to 
wyręby dokonywane w konsekwencji klęsk żywiolo- 
wych, w celu zapobieżenia rozwojowi dalszych gych 
następstw dla lasu, regeneracji i odnowienia drze- 
wostanów, podyktowane przez ochronę lasu. -- + 

Nie nie stoi na przeszkodzie co do utrzymania. 
również kategorii cięć sanitarnych nazywanych 
„użytkami przygodnymi'* w ich pojęciu dotychczaso- 
wym, z warunkiem, że wyręby te byłyby dokonywane 
jako cięcia jednostkowe, w drzewostanach, w któ- 
rych nie prowadzi się w tym samym roku gospodar- 
czym planowych cięć pielęgnacyjnych użytkowania 
głównego (zrębnego) ani też cięć sanitarnych czę: | 
ściowych lub zupełnych. ! 

Rozmiar cięć „sanitarnych“ posiadających znd- = 
czenie tylko ochronne dla lasu, musi być oparty na | 
dokładnej znajomości zdrowotności drzewostanów 
i utrzymany tylko w granicach minimum zapena | 
cego tę zdrowotność. E 

W gospodarstwach o nienaruszonej przez kie 4 
ski elementarne równowadze przyrodniczo- gospodar- 
czej, cięcia „sanitarne“ sprowadzają się do dotych- > 
czasowej kategorii „użytków przygodnych”. Usuwa- 
nie w cięciąach „sanitarnych“ większej ilości drzew , 
opadniętych przez grzyby (huby, obwar i t. p.) lub 
też wadliwych technicznie (kręte, krzywe, sskate), 
a jednak żywych nie powinno mieć miejsca. W drze- 
wostanach starych (przestarzałych) usunięcie takich j 
drzew wchodzi w sferę ich zasadniczej przebudowy i 
i objęte być winno kategorią użytkowania g'ównego 
(bezzrębowego lub zrębowego) ; w młodszych — jest 
fragmentem pielęgnacji zapasu i kwalifikuje się do 
cięć pielęgnacyjnych. A 

Cięcia pielęgnacyjne, i ich rozmiar > 
posiadają szczególnie wielkie znaczenie w systemie 
przebudowy struktury drzewostanów na bezzrębowe. 
Masowy rozmiar trzebieży wywiera trwały wpływ na 
wysokość rozmiaru cięć bezzrębowych — użytkowa- i 
nia głównego, a ponadto przyśpiesza proces dojścia | 
drzewostanów do kalkulacji przyrostu . (techniczne-- 


go). 


Z ustaleniem rozmiaru cięć pielęgnacyjnych nie 
można czekać do czasu sporządzenia planów urzą: 
dzeniowych, ale trzeba zakwalifikować. 
wszystkie drzewostany wymagają. 
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| 


| 


_ przedzone: 


ce trzebieży, (o czyszczeniach niżej) i włą- 
czyć je do kolejnych rocznych planów cięć we wla- 
ściwej hierarchii pilności, ustalając terminy powta- 
 rzania trzebieży w zależności od stanu i składu drze- 
_ wostanów. 

-Po określeniu (choćby w przybliżeniu) miąższo- 
ści sortymentów, które będą pozyskane z cięć pier- 
_wszych dwóch kategorii (sanitarnych i pielęgnacyj- 
nych), można ustalić rozmiar cięć użytkowania głów- 


_ nego — bezzrębowego - — dla danego gospodarstwa. 


Poza cięciami sanitarnymi jednostkowymi (typu do- 
tychczasowych przygodnych) obowiązuje zasada, że 


równocześnie z pobraniem pewnej 
masy z zapasu muszą być zape- 
wnione określone korzyści hodo- 
 wlane a mianowicie: 


a) — przy cięciąch pielęgnacyjnych: 
1) ukształtowanie pożądanego składu drzewo- 
stanu (w czyszczeniach), 
2) osiagnięcie optymalnych warunków dla 
kształtowania się przyrostu i struktury drze- 
wostanu (w trzebieżach) ; 


b) — przy cięciach bezzrębowych — użytkowania 


głównego: 


3) odsłonięcie istniejących nalotów lub podro- 
stów odpowiadających składem drzewosta- 
nowi, a posiadających wartość hodowlaną 
(w cieciach jednostkowych, niekiedy gniazdo- 
wych), 

w braku nalotów i podrostów, przez zastoso- 
wanie rębni gniazdowej, spowodowanie odno- 


4) 


wienia naturalnego lub sztuczne jego doko- , 


nanie (w cięciach z reguły g:iazdowych. po- 
siadających ten charakter nawet w wypad- 
ku usuwania tylko pojedyńczych drzew — hp 
przestoi sosnowych w drzewostanach III/IV 
klasy wieku). 
Wyznaczenie cięć na gruncie powinno być po- 
kartograficznym ich rozplanowaniem 
(szkicem sytuacyjnym), ustaleniem: okresu prze- 


kształcenia, składu przyszłego (docelowego) drzewo- 


stanu, wielkości i ilości gniazd oraz okresu wkrocze- 
nia z powtórnymi cięciami, wreszcie — określeniem 
zapasu drzewostanu. 

Powyższe momenty powinny znaleźć swój wyraz 
“w części opisowej wniosku cięć — do czasu ustale- 


mia odpowiadającego dzisiejszym potrzebom nowego ` 


wzoru. 
„Powiązanie wniosku cięć z wnioskiem odnowie- 


= nia i pielęgnowania lasu powinno znaleźć swój wyraz 
w zgodności odpowiadających sobie pozycyj obu 
wniosków w przypadkach: 


1. cięć gniazdowych dokonywanych dla odno- 
wienia naturalnego lub sztucznego; 
2. wprowadzania podszytów w drzewostanach 
poddawanych trzebieżom; 
3. dokonywania czyszczeń młodnikćw i podro- 
stów, w szczególności tych, które są odsłania- 
_ ne przez cięcia bezzrębowe. 
W obu wnioskach — cięć i odnowienia — powin- 
mo się wskazać w części opisowej na odpowiadające 
sobie pozycje. 


5 


Czyszczenia młodników w dotych- 
czasowej strukturze gospodarstwa leśnego stanowią 
zagadnienie wielkiej wag i i rozpiętości, 
a w miarę rozwoju: gospodarki bezzrębowej zagadnie- 
nie to ulegnie rozszerzeniu wskutek objęcia również 
i podrostów powstających z zalesień podokapowych. 

Trudności racjonalnej realizacji sprowadzają się 
do trzech momentów: a) kosztów robocizny, b) opła- 
calności cienkich sortymentów, c) wyszkolenia per- 
sonelu technicznego. 

Dotychczasowe układy zbiorowe pracy nie są na- 
leżycie sharmonizowane z istotnymi potrzebami w za- 
kresie pielęgnowania lasu. Ostatni układ zbiorowy 
(z 1949 r.) przyniósł pewną poprawę, nie daje jednak 
pozytywnego efektu ani dla gospodarstwa ani dla ro- 
botnika. Niewspółmierność stawek płac za wyróbkę 
sortymentów grubych i cienkich stwarza, że robotnik 
unika tych ostatnich, leśnik zaś staje bezradny wo- 

"bec deformujących się młodników, OPURCC du- 
że niekiedy obszary. 

Jak dotąd nie słychać o akali zie kosz- 
tów tych zabiegów i dojściu do jakichkolwiek 
słusznych norm robocizny dla tych prac. 

Bez takich analiz nie dojdziemy do ustalenia 
zasadniczych kosztów własnych produk- 
cji drewna i operować będziemy kryteriami iluzo- 
rycznymi w tej dziedzinie. 

Bo, czyż ustalenie kosztów odnowienia ma się 
zamykać w granicach czasu udania si założonej 
uprawy z chwilą dojścia jej do zwarcia — czy też 
raczej do wypielęgnowania młodnika, pretendujące- 
go do nazwy drzewostanu? 

Wielkie ilości cienkich sortymentów, choćby się 
je pozyskiwało, nie znajdują zbytu w okolicach 
o większej lesistości, transport zaś się nie opłaca. 

O ile w wielkich kompleksach borów sosnowych 
(np. Bory Tucholskie) można to jeszcze przeboleć, 
gdyż w miarę upływu czasu zagadnienie traci na ak- 
tualnśoci — kosztem jakości młodników jednogatun- 
kowych, wychodzących powoli z wieku czyszczeń, 
a wkraczających w wiek trzebieży, to w odniesieniu 
do młodników wielogatunkowych, w szczególności 
liściastych, nie możemy odkładać akcji intensyfikacji 
pielęgnowania za żadną cenę. 

Należy sobie uprzytomnić, że tak w zakresie 
prowadzenia gospodarki bezzrębowej jak i w zakre- 
sie racjonalnego prowadzenia pielęgnacji m!iodników 
większość leśników polskich nie miała wł a- 
ściwie praktycznej rutyny. 

- Tak zwane pospolicie „czyszczenia* sprowadza- 
ły się raczej do przerzedzenia młodników 
bądź sosnowych powstałych z siewu (np. poniemiec- 
kich na Ziemiach Odzyskanych), bądź innych gatun- 
ków (np. bukowe), powstałych z naturalnego '(odno- 
wienia, w których zabiegi pielęgnacyjne nie były we 
właściwym czasie i w racjonalny sposób prowadzone 
iw wyniku tego rozpoczął się naturalny proces głu- 
szenia drzewek, nagromadzonych w zbyt dużej ilości 
obok siebie. 

Praktyczne szkolenie niedoświadczonego perso- 
nelu w zakresie pielęgnowania młodników wymaga 
jednolitych kryteriów oceny po- 
trzeb i norm wykonawczych, zde- 
cydowanych wskazówek technicznych 


tak co do zakresu jak i sposobu wykonywania zabie- 
gów, ich częstotliwych oraz ugruntowanych doświad- 
czeniami norm robocizny i kosztów. 

Rozmiary postę pu ilościowego w zakresie pielę- 
gnacji młodników w.ciągu ostatnich lat nie świadczą 
bynajmniej o intensyfikacji na tym podstawowym 
odcinku hodowli lasu, przykiady zaś wykonywanych 
czyszczeń, mogłyby dać nieraz smutny obraz wiel- 
kiej nieznajomości rzeczy. 

Zagadnienie pielęgnacji młodników jest dziś 
sprawą czołową iz wprowadzeniem go na wła- 
ściwe tory leśnik hodowca nie może zwlekać. 

Trzeba jednak pamiętać, że pojęcie m ło d n i- 
ka w gospodarce bezzrębowej, to 
nie tylko kilka czy kilkanaście hektarów zagajnika, 
lecz również grupki i kępy podrostów rozrzuconych 
pod okapem drzewostanów. Wkroczenie tam z no- 
żem, tasakiem lub siekierą we właściwej chwili za- 
decyduje o wyhodowaniu wytkniętego planem drze- 
wostanu. 

Z trzebieżam ii jest lepiej. Notujemy 
„stały i pokaźny wzrost tak w zakresie powierzchnio- 
"wym jak i w ilości pozyskiwanych sortymentów. 

Trzebieże prowadzić należy w celu wzmożenia 
przyrostu jakościowego i ilościowego, a wyrabiane 
sortymenty z pozyskanego drewna jak najlepiej wy- 

„korzystać dla wypełnienia planu produkcji. 

Wracam tu do punktu wyjścia — do planowa- 
nia. 

Wierzę, że jeżeli leśnik terenowy będzie miał 

dość czasu na sumienne opracowanie rocz- 

nych wniosków gospodarczych i przygotowanie prac 
w lesie, wówczas znikną automatycznie zarówno 
plądrownicze „cięcia sanitarne“ dla pozy- 
skania cennych sortymentów grubych, jak i „trzebie- 
że“ na kopalniaki i słupy. 

Ostatnim punktem tematu koordynacji wnio- 
sków gospodarczych byłby wniosek ochro- 
ny lasu i jego stosunek do wniosków poprzed- 
nich — cięć.i odnowienia. 

_ Z wnioskiem cięć wiąże się on ściśle na odcinku 
przede wszystkim pozyskiwania drewna z drzew 
pułapkowych na korniki i cetyńce. 

W celu ugruntowania jednolitych kryteriów oce- 
ny nasilenia występowania tych szkodników, zasto- 
sowanie odpowiednich norm środków ich zwalczania, 
masa tych drzew powinna być we wniosku cięć wy- 
odrębniona w osobnych pozycjach, na które powo- 
ływatby się wniosek ochrony lasu i odwrótnie. W ten 
sposób móg`by być systematyzowany konkretny ma- 
terial statystyczny, uzupełniający dotychczasowe li- 
sty kontrolne drzew pułapkowych lub zgoła je zastę- 
pujący. 

Przemawia za tym i ta okoliczność, że drewno 
z drzew pułapkowych wyrabiane zazwyczaj bywa 
w innych okresach roku niż pochodzą- 
ce z innych wyrębów zasadniczych. 

Nie może to bynajmniej wykluczać możliwości 
użycia na pułapki drewna pochodzącego np. z trze- 
bieży, cięć sanitarnych itp., o ile czas po temu będzie 
PON CCU. 

Nasuwa się wniosek, że masa drewna pozyska- 
nego z drzew pułapkowych powinna figurować we 

„ wniosku cięć w 7 dziale cięć sanitarnych. 


A co o tym mówiły wnioski ochrony lasu? Ja- 
kie objawy występowania skłaniają ochroniarza do - 
decyzji, że należy rozłożyć 5, a nie 10 czy 15 drzew 
pułapkowych na 1 ha? Czy powierzchnie drzewo» 
stanów opanowanych przez cetyńce były, z jaką do- 
ktadnością i na jakich przesłankach określone we 
wnioskach ochrony lasu?... Oto szereg pytań, na któ-. 
re nie znajdujemy najczęściej odpowiedzi w tych 
wnioskach. : 

Zkornikiem drukarzem było może 
cokolwiek lepiej, przede wszystkim dlatego, że jego 
gradacje były bardziej zlokalizowane geograficznie 
i bardziej, że tak powiem, efektowne. 

Wpływ leśnika ochroniarza na budowę odpo- ` 
wiedniego dzia:u wniosku ciąć powinien i tutaj zna- 
leźć silniejszy wyraz niż to było dotychczas, przede 
wszystkim przez bardziej konkretne określenie spo- 
sobów i norm zamierzonego zwalczania szkodnika 
w zależności od stopnia nasilenia jego wystę powania A 
(ilość ścinanych drzew pułapkowych, ilość ich seryj, 
wyszukiwanie drzew nawierconych przez owada, 
stwierdzenie obecności wrogów biologicznych korni- 
ka itp.). 

Pozostawałaby jeszcze do poruszenia kwestia 
cięć sanitarnych częściowych lub zupeł- 
nych, dokonywanych w konsekwencji żeru innych 
szkodników owadzich lub innych klęsk żywiołowych, 
które, według mego zdania, również powinny znaleźć 
swój wyraz we wniosku ochrony, stanowiącym hi- 
storyczny dokument z tej dziedziny dla gospodar- 
stwa. 

Np. w przypadku lepowania drzewostanu prze- 
ciwko barczatee, poprzedzonym przez prze- 
prowadzenie trzebieży lub usunięcie drzew już obje- - 
dzonych, powinno to być opisane jako zalecenie we 
wniosku ochrony lasu ze wskazaniami odnośnej po- 
zycji wniosku cięć. Podobnie i w innych przypad- 
kach jak częściowe lub zupeine wycięcie drzewosta- 
nu uszkodzonego przez pożar, burzę, wiatr halny, la- 
winę śnieżną itp. Są to wszak zjawiska wchodzące > 
w zakres ochrony lasu i powinny być przez nią do- 
kumentarnie ewidencjonowane i wykorzystywane na- 
stępnie dla wydedukowania i utrwalenia owych kry- 
teriów oceny zjawisk, których nam dziś tak brakuje. 

Związek projektowanych prac ochron- 
nych z zagadnieniami kodowe 
nymi jest nie mniej ważny. ża 

Wprowadzanie np. domieszek biocee 4 
notycznych nie jest wszak dyktowane ni- 
czym innym, jak względami natury ochronnej, prze- 
de wszystkim dbałością o zapewnienie udziału w ze- 
społach florystycznych takich roślin, które sprzyja- | 
ja istnieniu równowagi biocenotycznej. 

Wnioskującym względnie nawet decydującym | 
czynnikiem jest w tych przypadkach leśnik-ochro- 
niarz, wykonawcą zaś — hodowca. 

Podobny przykład stanowią pasy prze- 
ciwpożarowe, zadrzewione lub pozbawione 
zadrzewienia, dla ochrony lasu przed niebezpieczeń- 
stwem ognia. a 

` Niektóre więc z ujmowanych w planach odno- 


wienia zamierzenia, oparte na dezyderatach ochrony 
lasu powinny posiadać w tych ostatnich zdecydowa- . 


ny odzew. 


> "Tematyka „szkicu niniejszego jest zbyt rozległa, 


_ aby mogła wyczerpać bodaj część zagadnień, jakie się 


 wjłaniają. 


-» Celem moim jest dobitne podkreślenie, że w o- 


kresie dokonywania wielkiej przemiany w sposo- 


' bach zagospodarowania lasów nieodzownym warun- 
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kiem dodatnich osiągnięć dla lasu jest jasne usyste- 
matyzowanie podstawowych czynności planowania 
gospodarczo-leśnego, logiczne ich wzajemne powią- 
zanie i utrwalenie w formie zapewniającej. ciągłość 
i konsekwencję działań, które, podjęte przez nas, kon- 
tynuowane być muszą przez naszych następców. 


Bęben wytirząsacz z szyszek 


s EEA 
Często się zdarza przy łuszczeniu szyszek sosno- 
wych w wyłuszczarniach termicznych o systemie 


_ szufladowym, że wydajność nasion jest mniejsza, niż 


w wyłuszczarniach bsbnowych. Nie wnikając szcze- 
gółowo w szereg przyczyn, warunkujących w po- 
szczególnych latach wydajność nasion, okoliczność 
taka jest zupełnie uzasadniona. Powód Kryje się 
w tym, że przegarniane w ten lub inny sposób szysz- 


ki, spoczywające w: komorze łuszczarskiej na sitach, 


zwanych często szufladami, nie mogą być w dosta- 
tecznym stopńiu poruszane, ażeby wypadły z nich 


wszystkie nasiona. 


Toteż niekiedy w wyłuszczarniach o systemie si- 


J: towym (szufladowym) szyszki usunięte z komory łu- 
 szczarskiej są dodatkowo wytrząsane w zwykłym 


= 


bębnie w celu wydobycia z nich reszty niewypadłych 
nasien. Zabieg taki jest bardzo celowy, uzasadniony 
i godny polecenia. 

Jednak przy zastosowaniu zwykłego bębna praca 
bsbnowania trwa zbyt długo, jest żmudna, mało wy- 
dajna i dlatego zniechęca zarówno robotników, jak 


_ i personel kierowniczy. Trzeba bowiem napełnić bę- 
ben szyszkami, obracać go przez pewien czas, póki 


nie wypadnie reszta nasion, po czym wyładować z nie- 
go szyszki. 

| Toteż z tych względów często ta dodatkowa czyn- 
ność bebnowania jest zaniechana lub wykonywana 


_ niedość starannie, przyczyniając się do obniżenia wy- 


dajności, zmniejszenia ilości produkowanych nasion, 


a tym samym do podniesienia kosztów 1 kg nasion. 


Szczególnie ważne jest wytrząsanie nasion w wy- 


padku łuszczenia szyszek modrzewia w wyłuszczar- 


_ niach termicznych szufladowych, a to ze względu na 
_ większą trudność wydobycia nasienia z szyszek i na 
_ konieczność kilkakrotnego ich suszenia i zraszania 
_ (na przemian) oraz nieodzownego kilkakrotnego wy- 

trząsania ich po każlym okresie suszenia. 
ten ' omówiłem w artykule pt. „Łuszczenie nasion 
modrzewia w wyłuszczarniach 


(Temat 


sztucznie ogrzewa- 
nych“, Las Polski, nr 9 z 1949 r.). 


Względy powyższe skłaniają mnie do opisania 


_ bębna — wytrząsacza nasion z szyszek, skonstruo- 
= wanego bardzo pomysłowo przez kierownika wyłusz- 


czarni w Miliczu (D.L.P. Okr. Wroctaw), leśniczego 


ob: E. Swobodę, który z tego tytułu został uznany za 


racjonalizatora. 


Opis wytrząsacza. Wytrząsacz powyższy, posia- 
„dając bardzo prostą konstrukcję, łatwy jest do wy- 
 konania nawet przy pomocy lokalnych majstrów, 


_ przy tym niedrogi, ogromnie usprawnia i ułatwia pra- 
_ eg, przyspieszając czynność bębnowania i przyczynia 
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się znacznie do osiągnięcia większej wydajności na- 
sion. E 
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Wytrząsacz — bęben typu leśn. E. Swobody. 


Jak widać z rysunku, wytrząsacz składa się z na- 


stępujących części: Właściwy wytrząsacz — bęben, 


oś którego oparta jest na drewnianej podstawie 
o wysokości 75 cm, wprowadza się w ruch obretowy 
przy pomocy przekładni ręcznie korbą lub mechanicz- 
nie. 

Do podstawy przymocowany jest zbiornik czyli 
kosz nasypowy, służący do wsypywania szyszek do 
wytrząsacza. Zbiornik ten zaopatrzony jest w szuflę 
drewnianą, stanowiącą przedłużenie dna zbiornika, 
która wchodzi do otworu wlotowego wytrząsatza na 
głębokość 10 cm. Długość dna zbiornika 60 cm. Przy- 
krycia z góry zbiornik nie posiada, natomiast ma 
ścianki boczne i tylną. Wytrząsacz właściwy — b?- 
ben nie posiada ścian szczytowych, przedstawiając 
sobą niby powłokę walca bez obu den; przy czym 
otwór wlotowy bębna jest częściowo zamknięty pa- 
sem blachy o szerokości 10 cm, umieszczonym przy 
obwodzie bębna. Pas ten zabezpiecza szyszki, wpada- 
jące do bębna, przed wypadnięciem z niego w czasie 
obracania. 5 

O3 bębna oraz oś koła przy korbie obraca się na 
łożyskach kulkowych oporowych, które nie tylko 
ułatwiają ruch obrotowy, lecz wstrzymują usuwanie 
się (ślizganie) osi. Oś bębna nachylona jest do płasz- 
czyzny poziomej pod kątem 2°, przy czym kąt ten 
może być zmieniany, co osiąga się przez wydłużanie 
nóg podstawy przy pomocy regulatora od strony ot- 
woru wlotowego wytrząsacza, skutkiem czego pod- 
stawa z tej strony jest. wyższa o ok. 8 cm, niż od stro- 
ny otworu wylotowego. 

Płaszcz bębna stanowi siatka druciana o wielko- 
ści oczek 10 mm X 10 mm. Napięta jest ona na 7-miu 
żelaznych obręczach, z. których 4 złączone są-z osią 


' żelaznymi prętami — szprychami. Projektowane są 
poza tym podłużne listwy wewn trz bębna przy siat- 
cë drucianej na jego obwodzie. Kola. przekładni są po- 
łączone łańcuchem rowerowym. 

- - Wymiary istotnych części: diugość bębna — 259 
m, średnica bębna — 0,60 m, średnica osi żelaznej 
bębna — 40 mm. Stosunek przekładni przy napędzie 
ręcznym wynosi 1 : 2. Średnica koła przy korbie — 
90 mm, średnica kořa na osi bzbna — 180 mm, ilość 
obrotów na min. bębna n = 45, osi korby N = 90. 


. Przebieg pracy. Wytrząsacz jest obs'ugiwany 
przez 2 robotników: jeden nasypuje szyszki do zbior- 
nika — kosza przy otworze wlotowym bębna i odgar- 
nia wytrząśnięte z nasion szyszki, wypadające z ot- 
woru wylotowego bzbna; drugi robotnik kręci korbą. 

Szyszki, wsypywane do zbiornika, zsuwają się 
po jego pochyłym gladkim dnie i po szufli, wchodzą- 
cej do otworu wlotowego w bębnie, wpadając do bęb- 
na wytrząsacza. Zawdzięczając ruchowi obrotowemu 
b;bna, szyszki podnoszą się siłą odśrodkową po po- 
wierzchni wewnętrznej siatki drucianej do góry, po 
czym spadają na dół w bębnie. Jednoeześnie, zawdzię- 
czając ustawieniu bzbna pod kątem, szyszki przesu- 
wają się stopniowo w kierunku otworu wyłotowego 
w bębnie, który nie posiada ściany szczytowej, i auto- 
matycznie wobec tego wypadają z niego. 

W czasie przebywania w bębnie — szyszki. przez 
obijanie się o siatkę drucianą oswabadzają zawarte 
Ww nich nasiona, wypadające przez oczka w siatce na 
podłożoną pod wytrząsacz płachtz brezentową. 

j Istotnym osiągnięciem przedstawionej konstruk- 


WŁADYSŁAW KOWANICZ 


Uwagi o jarowizacji nasion niektórych gatunków. 
drzew leśnych 


Według teorii uczonych Miczurina i Lysenki roz- 
wój roślin związany jest ściśle z warunkami środowi- 
ska zewnętrznego. Każda ro.lina rozwijając się wy- 
muga w różnych okresach życia różnych warunków 
środowiska. W przypadku zaistnienia warunków 
sprzyjających, rozwój rvślny postępuje szybciej. Przy 
warunkach mniej odpowiednich — rozwój jest hamo- 
wany. 


Według Łysenki nasiona są jedną z postaci 
wczesnego rozwoju rośliny. Okres ten nazwał Łysen- 
ko okresem „jarowizacji“. U.zbóż charakteryzuje się 

'on wymaganiami, między innymi, niskich tempera- 
tur (0 do 2°) i pewnej wilgotno”ei w przeciągu okre- 
ślonej długości czasu, zależnej do gatunku rośliny. 


Istnieją przypuszczenia, że drzewa leśne, zwłasz- 
cza dąb i sosna, również podlegają prawom okresu 
„jarowizacji*. Dlatego bardzo ważną rzeczą jest po- 
znanie warunków, jakich wymagają nasiona tych 
drzew w okresie przechowywania i wysiewu oraz 
wykrycie związku pomiędzy tymi warunkami, a prze- 
biegiem dalszego rozwoju roslin. Rozwiązanie tych 
zagadnień umożliwiłoby zapewnienie nasionom drzew 


cji wytrząsacza jest ciągły autómatyczny” ruch szy- 


. pracy, jak również do kompletniejszego wytrząśnię- | 


szek w bębnie bez konieczności zatrzymywania go | 
w celu naładowania i wyładowania szyszek, co przy- | 
czynia się do zaoszczędzenia robocizny i ułatwienia - 


| 

cia nasion, zawdzięczając nieznacznej grubości war- 
stwy szyszek, stale obtłukiwanych w ciągłym spiral- | 
nie — przerywanym ich ruchu w bębnie. | 
W zależności od rodzaju szyszek należy je prze- 
puścić przez wytrząsacz kilkakrotnie; i tak: sosnowe | 
1 — 2 razy, modrzewiowe 3 — 4-krotnie po każdora- | 
zowym suszeniu ich w komorze łuszczarskiej. Ważne 
jest, zwiaszcza przy. modrzewiu, rozpocząć pracę na | 
wytrząsaczu niezwlocznie po wyjęciu szyszek z ko- 
mory łuszczarskiej, ażeby nie zdążyły wchłonąć w sie- 
bie wilgoci atmosferycznej i częściowo wskutek tego 3 
przymknąć łuski. X 


Wydajność pracy. Czas wytrząsania otwartych | 
szyszek sosny, otrzymanych z 1 hl szyszek świeżych, 
wynosi 3,5 min.; praca wytrząsania szyszek sosny 
tewa trzykrotnie szybciej, niż dawniej przy użyciu 
zwykłego bębna. Dla modrzewia oszczędność pracy 
jest znacznie większa ze wzglzdu na konieczność kil- 
kakrotnego bębnowania tych samych szyszek. 


Reasumując powyższe, ze względu na korzyści, i 
jakie się osiąga w procesie łuszczenia nasion — opi- 
sany wytcząsacz powinien stanowić konieczny przy- | 
rząd w każdej szutladowej wyłuszczarni nasion. Nie- 
odzowny staje się w wypadku łuszczenia szyszek mo- 
drzewia, o ile ma się osiągnąć wydajność nasion, | 
zbliżoną do wzorcowej. a 


4 


| 
1 
takich warunków, przy których. osiąga się najlepsze j 
wyniki kiełkowanja i rozwoju. 


Pewne światło w tym kierunku rzucają doświad. | 
czenia I. N. Nikitina (patrz Las Polski Nr 9 z 1949 r., 
art. tegoż autora p.t. „Niektóre zagadnienia o hodo- | 
wli dębu” i obserwacje N. D. Biełousowa, nadleśni- 
czego z King'sepskiego Rejonu gospodarstwa Leśne- 
go w ZSRR (miesięcznik „Lesnoje AAA Nr9, l 
1949 r.). 


Biełousow podkreśla, że dąb zrzuca nasiona o 
łodzie) w ci-gu jesieni. W roku opadu żołędzie nie | 
kiełkują, lecz leżą wśród ściółki leśnej, podlegając | 
zmiennym wpływom jesiennej i wiosennej pogody, 
chronione przed mrozami przez pokrywę śnieżaą. 

' A zatem, żołędzie po dojrzeniu i opadzie prze- 
chodzą okreslone stadium rozwojowe, w zależności 
od warunków zewnętrznych. Pod działaniem tych 
warunków zachodzą w nasieniu pewne zmiany jako- 
ściowe, natury biochemicznej, od których zależy dal- El 
szy rozwój rośliny. | 

Biełousow zwraca uwagę na ostre różnice, któ- | 
re występują przy kiełkowaniu i dalszym rozwoju. 


> 


siewek dębowych w zależności od sposobu przecho- 
wywania żołędzi. Tak więc, w miejscu obserwacji 
(oddz. 127 Szafranowskiego nadleśnictwa) przygoto- 
wano glebę w r. 1946 stosując orkę zupe.ną (zde- 
gradowany czarnoziem) na powierzchni 1,5 „ha. 
Na wiosnę 1947 r. wysiano żołędzie zebrane w jesieni 
1946 r. przechowywane w dołach przy temperaturze 
około -- 2° C. Jednocześnie na tej samej powierzchni 
wysiano żołędzie, zebrane na wiosnę 1947 r. w lesie. 
Żo'ędzie te przezimowały na ziemi w ściółce pod przy- 


nçly wysokość przeciętną około 1 cm. Tymczase n 
żołędzie, zebrane w lesie ze śećó'ki, skiełkowały na 
6-ty dzień i przed zimą dały siewki o wysokości prze- 
| eictnej około 16 cm. 

= Obserwacje z jesieni i lata następnego, tj. 1918 
| roku wykazały, że siewki, pochodzące z żołędzi prze- 
| chowywanych w dołach, wymarzły prawie całkowicie 
| i wydały odrośla od szyi korzeniowej. Natomiast 
siewki pochodzące z żołędzi zebranych w czasie wios- 
| ny, zachowały się dobrze i dały znaczny przyrost. 
' Na podstawie tych i dalszych obserwacji siewex 
dębowych można było wnioskować, że drzewka (po- 
chodzące z nasion przechowywanych w dołach) nia 
zdążyły zakończyć okresu wegetacyjnego, nie przy- 
 gotowały się do zimowania. Pędy ich nie zdrewniały 
| zożone procesy chemiczne wewnątrzkomórkowe nie 
zostały zakończone i drzewka wymarzły. 

= Analogiczne obserwacje można uzyskać przy pie- 
| lęgnowaniu upraw dębowych. Pielęgnowanie upraw, 
trwające do późnej: jesieni, doprowadza do wydeli- 
 kacenia drzewek, które nie nadążają w swym roz- 
woju za przebiegiem warunków okresu wegetacyjne- 
go, nie zdążają przygotować się do zimowania i wy- 
 marzają. f 

I U drugiego wspomnianego gatunku — sosny, 
| nasiona wypadają wczesną wiosną na śnieg. Znaj- 
 dując się jeszcze w szyszkach, nasiona już na drze- 
wie podlegają wpływom wahań temperatury powie- 
| trza, przebywając niewątpliwie pewne jakościowe 
zmiany wewnątrzkomórkowe, które można zaliczyć 
do zmian okresu , jarowizacji”. 

W praktyce, podczas zbioru i przechowania. na- 
| sion, nasiona sosny nie przechodzą tego cyklu prze- 
| mian biochem.cznych, zachodzących pod wpływem 

warunków zewn, trznych. Szyszki zaczynamy bowiem 
| zbierać od jesieni, kontynuując zbiór w ciągu zimy. 
Po wyiuszczeniu posuszamy je (o ile zwilgotniały) 
i przechowujemy w suchych, a nieraz w ciepłych po- 
mieszczeniach. Nasiona przechowywane są przeważ- 
nie w butlach. 

Porównanie warunków towarzyszących rozwo- 
| jowi organizmu roślinnego w postaci nasienia na 
drzewie i warunków, w jakich znajdują się nasiona 
| przechowywane w środowisku stworzonym sztucznie 
(przykład sosny), wykazuje dużą różnicę obu po- 
równywanych środowisk: jednego — naturalnego, 
drugiego — sztucznego. W drugim przypadku nąsio- 


w 
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na są oderwane od naturalnego biegu procesów: jaro- 
w:.zacji, które odbywają się pod wpiywem takich 
czynników, jak stała niska temperatura w cięgu okre- 
ślonego czasu, połączona z odpowiednim stopniem 
wilgotności, aeracji i innymi czynnikami. Przy takiej 
zmianie warunków środowiska cechy dziedziczne ro- 
śliny, zgodnie z twierdzeniami szkoy miczurinow- 
skiej, newątpliwie podlegają zmianie, która w wa- 
runkach sztucznych, nie sprzyjajicych  jarowizacji 
przebiega w niekorzystnym kierunku. = 

Jeżeli przy tym wysieje się nasiona w ciągu póź- 
nej wiosny z uniknięciem wpływów przymrozków 
wiosennych do ocieplonej już ziemi, należy oczekiwaś 
pewnych zniekształceń w procesie dalszego rozwoju 
roślin. 

_ Bie'ousow na podstawie swojej praktyki poda- 
je, że takie wydelikacona nasiona sosny wSc.101zą4 
nierównomiernie, wydając siewki, które z powodu 
icn wąt.0..ci wysadzane są nieraz dopiero jako: dwu- 
latki. Natomiast nasiona sosny, które przebyły okres 
przechowania ną śniegu, wcześnie wysiane, przecho- 
dzą dalszy okres rozwojowy w czasie wiosennych wa- 
hań temperatury. Nasiona takie kiełkują jednolicie 
i w ciągu lata wyrastają z nich silne zdrowe siewki, 
nadające się w zupełności do sadzenia. RE 

Powyższe obserwacje, poczynione były w ostrym 
kontynentalnym klimacie, odbywały się zatem w wa- 
runkach oumiennych od warunków siedliskowych 
w Polsce. Jednakże wskazują one na potrzebę pogłę- 
biena naszego doświadczenia w dziedzinie przecho- 
wywania i wysiewu nasion. Należy powiązać je z ba- 
daniami odnośnie procesów rozwojowych jarowizacji, 
którym niewątpliwie muszą podlegać nasiona drzew 
leśnych. 1% 

Jednocześnie należy zwrócić uwagę, że nowo- 
czesnaą materialistyczna agrobiologia nie uznaje po- 
j.cia, tak zwanego „okresu spoczynkowego nasion“. 
Według tego pojęcia szereg gatunków roślin drze- 
wiastyca wydaje nasiona, które nie są zdolne do 
kiełkowania zaraz po zbiorze. Nasiona takie mają 
przej:ć przez okres tak zwanego „dojczewania*, 
w czasie którego zachodzi w komo.xaca icn szereg 
procesów nieuvstateczn.e jeszcze zbadanych. 

Wediug twierdzeń przedstawicieli agrobiologii 
okres „spoczynkowy* nasion w ogóle nie istnieje, bo 
nasiona są tylko jedną z form rozwojowych rośliny. 
W postaci nasion zakańczają się procesy rozwojowe, 
prowadzące do wytworzenia komórek, które bzdą 
zdolne do rozpoczęcia na nowo procesu rozwoju osob- 
nika. W nasieniu zakończene starego i rozpoczęcie 
nowego procesu rozwojowego odbywa się przy zaist- 
nieniu odpowiednich warunków, niezbędnych tak dla 
jednego, jak i dla drugiego procesu. 

Jeżeli więc nasiona zaraz po zbiorze nie kiel- 
kują, lecz wymagają pewnego okresu czasu dla skieł- 
ko. ania Inizwanego mye „okresem spoczynxo- 
wym nasienia“), dowodzi to tylko tego, że w okre- 
sie rozwoju rośliny nie zaistniaty warunki niezbędna 
do zakonczenia procesu rozwojowego. W takich wy- 
padkach rozwój dalszy jest zahamowany. Organizm 
rośliny, który przyjął postać nasienia oczekuje zaist- 
nienia warunków, przy których rozwój może być za- 
kończony. 


nn 


Przedstawiciel nowoczesnej agrobiologii. T. D. Êy- l 


senko pisze w sposób następujący o tym zagadnieniu. 
„Jako rozwój rośliny, należy uważać drogę zm an ja- 
koŹciowych, które rośliny przechodzą normalnie od 
wysiania do dojrzewania nowych nasion... Jeżeli te 
lub inne rośliny, w warunkach danej okoliey, nie mo- 


Dr STANISŁAW TYSZKIEWICZ 


Obliczanie ilości nasion do wysiewu 


(Artykuł napisany w ramach współzawodnictwa pracy w Instytucie Badawczym Leśnictwa). 


Przy wysiewach nasion stajemy przed zagadnie- 
niem, ile nasion należy użyć na jednostkę powierz- 
chni. Ustalenie tak zwanych norm wysiewu zagadnie- 
nia tego nie rozwiązuje. Normy te bowiem oddając 
duże usługi przy określaniu zapotrzebowania nasion 
i planowaniu zbioru, nie mogą być zalecane do po- 
wszechnego stosowania przy siewach. Normy wysie- 
wu są określane jako wzorzec w odniesieniu do na- 
sion o przeciętnych własnościach i do przeciętnych 
warunków. W praktyce mamy jednak do czynienia 
z nasionami o różnych własnościach, a warunki, w ja- 
kich dokonujemy siewu, są także bardzo zmienne. Sto- 
sowane oddawna klasyfikowanie nasion na trzy klasy 
jakości i ustalanie trzech norm wysiewu zabezpiecza 
nas tylko przed najgrubszymi błędami. Decydujący 
wpływ na określenie ilości nasion potrzebnej do wy- 
siewu wywierać muszą, poza jakością nasion, rów- 
nież i warunki szczególne, w których siew się odbywa 
i w których odbywać się będzie rozwój siewek. 

Najsłuszniejszym rozwiązaniem omawianego za- 
gadnienia jest każdorazowe wyliczanie ilości nasion 
potrzebnej do wysiewu na jednostkę powierzchni. 

Do wyliczenia tego niezbędne są następujące ele- 
menty: ocena jakości nasion, zatożenia hodowcy do- 
tyczące gęstości siewu, oraz warunków, w jakich od- 

będzie się wysiew nasion i wzrastanie siewek. 

Elementy te zestawiamy w następującym wzorze: 


N M X n 
E>CX>EKU 


gdzie N — ilość nasion w kg na jednostkę po- 
wierzchni; 

M — ciężar tysiąca nasion wyrażany w gra- 
mach; : 

n = pożądana ilość siewek na jednostkę po- 
wierzchni, wyrażona, w sztukach; 

c = procent czystości; 

k = procent zdolności kiełkowania; 

w =— procent wydajności siewek. 


Ilość nasion potrzebna do wysiewu jest wprost 
proporcjonalna do ciężaru (wielkości) nasion oraz 
do pożądanej ilości siewek, a odwrotnie proporcjonal- 
na do odsetek czystości i zdolności kiełkowania na- 
sion oraz do wydajności siewek. 


Danych dotyczących ciężaru tysiąca nasion oraz 


gą wykształcić nasion zdolnych do kiełkowania, zna. A 
czy to, że rośliny te nie mogą zakończyć swego rozwo- j 
ju normalnego“. 4 


(Jarowizacja sielskochoziajstwiennych rastienij. 
Gosizdat, 1934. str. 7). 
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odsetek czystości i zdolności kiełkowania dostarczają 
nam wyniki oceny nasion ze Stacji Oceny Nasion. 
Pożądaną ilość siewek na arze, czy hektarze, 
ustala hodowca, uwzględniając cel wysiewu, ZASLOSO- 
wane odstępy itd. > | 
Ocena warunków środowiska w jakich odbędzie 
się wysiew nasion i wzrastanie siewex jest najtrud- | 
niejszym momentem wyliczania. We wzorze wyraża 
się ona w. procencie wydajności siewek, jaki w wyni- | 
ku tych warunków przewidujemy. sR 
Dobrze przewidywać może tylko leśnik dobrze 
znający miejscowe warunki siedliskowe (glebę i kli- | 
mat) oraz posiadający doświadczenie osiągnięte przez | 
wielokrotne powtarzanie siewów w danych warun- 
kach i to zarowno w danych warunkach środowiska, 
jak i przy określonej technice wykonania. Procenty 
wydajności siewek wahają się w pewnych dosć sze- 
rokicn granicach, zależnie od gatunku drzewa, od wa- 
runków środowiska, doskonałości techniki hodowla- 
nej, ale również i od jakości nasion, a zwłaszcza ich | 
energii kiełkowania. = 
poniżej zestawiono najczęstsze procenty wydaj- | 
ności siewek dla poszczegolnych gatunków drzew.*) 


Brzoza 3— 10 Jesion 60—90 
Buk 69— 90 Modrzew 20—509 
Dąb 70—100 Olcha 5—15 
Grab 50— 80 Sosna 30—69 
Jodia 30— 50 wierk 20—505 
Klon 60— -90 Wiąz 40—70 
Lipa 50— 80 


W niekorzystnych warunkach środowiska, przy | 
gorszym technicznie wykonaniu siewu, przy użyciu | 
nasion II lub III klasy jakości, które posiadają obni- | 
żoną energię kieikowania — przewidywać i wstawiać 
do wzoru należy najniższe procenty wydajności sie- 
wek. Natomiast w warunkach korzystnych, przy po- 
prawnym i w porę wykonanym siewie, przy użyciu 
nasion I klasy jakości o wysokiej energii kiełkowa- 
nia — liczyć można. na osiągnięcie najwyższych Wy- | 
dajności siewek. 

Z powyższego wynika, że ocena nasion na Stacji 
Oceny Nasion jest niezbędnym wprawdzie, lecz tylko 
jednym z elementów poprawnego określania, ilości na; 


è) Cyfry przybliżone — w miarę gromadzenia do- 
świadczeń mogą w określonych warunkach być poprawione 
i stawać się coraz ściślejsze. | 


sion. potrzebnych do wysiewu. W zależności od tego 
"w jakich warunkach i jak zostanie siew wykonany 
f potrzeba do wyprodukowania takiej samej ilovci sie- 
wek różnej ilości takich samych nasion. 


Rozpatrzmy to na przykiadach. 

1) Wyniki oceny nasion sosny: ciężar tysiąca = 
6 gramów, czystość — 95%, zdolno*ć kiełko- 
wania — 95%, zamierzona ilość siewek na 


arze rozsalnika — 30.000, wydajność sie- 
wek — 60%. 
Potrzebna ilość nasion 630000 
wig ar 95x95x60} SIT 


Wysiewając te same nasiona w uprawie, na 
glebie gorszej i gorzej pr rzygotowa: iej niż 
w rozsadniku, nie możemy przewidywać naj- 
lepszej wydajności, a procent jej określimy 
raczej na 40. Aby osi gnąć tę samą ilość 
30.000 siewek (np. na 4 ha) wyliczymy ze 
wzoru, że wysiać musimy 0,50 kg. 

2) Wyniki oceny nasion olchy: ciężar tysiąca — 
1,2 gr., czystość — 60%, zdolność kielkowa- 
nia — 40%, zamierzona ilość siewek na arze 
20 000, warunki średnie—przyjmujęmy 10% 
wydajności. 


T. WŁOCZEWSKI. 


| W gospodarstwie bezzrębowym, które w naszych 
warunkach do swego pełnego rozwoju wymaga prze- 
budowy struktury wiekowej i gatunkowej drzewo- 
| stanów, potrzebay jest liściasty materiał sadzonkowy 
w dużej ilości. 

Wykorzystanie wszystkich możliwości tkwiących 
w nasionach i w warunkach siedliskowych rozsadni- 
ków jest nakazem dobrze pojętej oszczędności mate- 


= Dla zwiększenia tej oszczędności konieczna jest 
rzeczowa kontrola prolukcji siewek w rozsadnikach 
w celu uniknięcia braków technicznych tej produkcji 
i wskazania właściwych metod postzpowania dla 
osiągni?cia największych wydajności siewek z nasion 
i z jednostki powierzchni rozsadników. 

~ Kontrolę tẹ należy przeprowadzić w możliwie sze- 
| rokim zakresie, do czego niezbędne jest ustalanie jej 
zasal. 

= Przedstawiony schemat formularza z instrukcją 
wypełniania rubryk powinien zadość uczynić temu 
warunkowi. 


Opis rozsadnika: 


Nadl. 
Leśn. 
Oddz. à 3 f 
Data założenia: . : : SA ETOKR GE; 
Powierzchnie manip.: . 3 A z sare 
Wymiary: mtr. 
_ Gleba : i A rż 
Przygot. i pielęgnow. rozsadnika: 
Szkic położenia rozsadnika na terenie. 
Odległość i wysok. sąsiednich drzewost. 
Rozmieszczenie grządek wg stron świata. 


m 


wopisuRWN ? 


Potrzebna ilość nasion w kg/far 
1,2 X 200390 
69X 40X10 

Dla osiągnięcia tej samej ilości siewek, lecz 

nie w rozsadniku, a np. pod drzewostanem 

(podsiew w lukach), przyjąć należy niższy 

procent wydajności i w rezultacie ilość nasion 
nawet podwoić (gdy procent: wydajyjosei 

przyjmiemy np. 5). 

Wyliczanie potrzebnej do wysiewu ilości nasion 
na podstawie oceny nasion, dokonanej w I.B.L. i oce- 
ny warunków, dokonanej przez wysiewającego, jest 
dopiero właściwym czynnikiem poprawnego i oszczęd- 
nego zużycia materialu siewnego. Zamiast sztywnych 
generalnych liczb — norm wysiewu — wprowadzamy 
tu zasadę postzpowania, pozwalającą na dostosowa- 


— 1 kg'ar 


nie ilości wysiewanych nasion do potrzeb wynikają- 


cych ze zmiennoóci warunków. Zasa "a ta zmusza ho- 
dowcę nie tylko do oparcia się na ocenie stacyjnej, 
ale i co rozumnego ustosunkowania się do wyko- 
nywanych czynności. 

Samo wyliczanie, w wykonaniu szybkie i proste, 
u'atwia poza tym gromadzenie obserwacyj oraz oce- 
ne osiągan ych wyników wysiewu, a przez to przyczy. 
nia się do postępu w pracach hodowlanych. 


Zasady koniroli produkcji siewek w rozsadnikach 


Ii. Opis wykonania siewu: RE 


10. Szerokość grządek 3 
kształt 


11. Rowki siewne: JEŻE : 7 
12. $.erok. . $ A f A 6 cm . 
13. Odstęp rowków 3 5 > 7 > cm . 
14. Odstęp rządków . 5 - cm . 


15. Ilość rządk. na 10 mtr. b. grządki: 
16. Przygotowanie nasion do siewu: 
17. Sposób wysiewu: $ z 

18. Sposób przykrycia nasion: . 

19. Sposób przykrycia grządek 


III. Wydajność siewek: 


20. Pochodzenie nasion Ą Ę ć a A . 

21. Jakość nasion c 5 : $ 5 : ; 5 % 
22. Zdoln. kieik. .. . ; A Ę a ; z = Oh 
23. % kieik. ż 

24. ©, czystości 


25. Waga 1000 ziarn: ć 2 ; A ć 3 RZEK 
26. Ilość nasion na ar. . ; 3 ż ; BBE 

27. Ilość siewek w rządku: 

TĘ ; ; ; 4 6. 

2. T: 4 

3. 8. 

4. 9. 

5. . . HETE ; ANLO 3 ; ZĘ Š 
28. Przeciętnie > t 7 A ó i ; : szt. 


29. Ilość siewek na ar.. Ą : : ; > szt. 
30. Wydajność siewek z nasion: 


31. Wielkość siewek = È Q z a ; f ALe 
32. Ilość ogólna siewek: 


33. Uwagi: 


Formularz dzieli się na trzy części: I. Opis roz- 
sadnika, II Sposób przygotowania grządek i siewu. 


III. Wyniki siewu i wydajności siewek. 
I. Opis rozsadnika. 


Wypełnienie punktów 1 do 7 nie nastręcza wąt- 
pliwości. 

P. 8. powinien zawierać sposób przygotowania gle- 
by pod rozsadnik przy jego zak'adaniu ovaz 
zabiegi zmierzaj ce do wytepienia chwastów, 
spulchnienia gleby i przygotowania gleby pod 
siew. 

P. 9. wyjaśniony na formularzu. 


II. Opis sposobu przygotowania grządek i wyko- 
nania siewu. 

P. 10. Szerokoćci  grządek mierzone od ścieżki — do 
ścieżki, w razie p'askiej uprawy podać wiel- 
kość kwater t. j. długości w mb. i ilość rząd- 
ków na szerokość. 


P. 11. Kształt rowków siewnych zależy od sposobu 
ich wykonania; mogą być ci?gnione znaczni- 


kiem tepym, wygniatane znacznikiem obroto- 


wym, ciągnione radliczką siewnika lub wy- : 


gniatane deską siewną. Przy desce siewnej 
wygniatane rowki mogą być pojedyńcze, po- 
dwójne lub nawet potrójne, ksztalty mogą 
być ostre, p'askie lub trapezowe. 


. Szerokość rowków pojedynczych lub złożo- 
nych może być różna; chodzi tu o szerokości 
pojedynczych rowków, które w wypadku row- 
ków złożonych stanowią rządek siewek. 

. Odstep rowków tylko wtedy może bvć nnda- 
ny, gdy rządek skiada się z paru lub kilku 
rowków. 


. Odstep rządków oznacza odstęp, który pozo- 
staje wolny nie przykryty siewkami, a więc 
odstep pomiedzy albo pojedynczymi siewka- 
mi albo pomiędzy rządkami złożonymi z paru 
rowków siewnych. 


- P 15. Ilość rządków na 10 mtr. b. grządki szeroko- 
ści 1 mtr. potrzebna jest w celu ustalenia ilo- 
ści siewek na 10 m? t. j. na 1/10 ara. W razie 
płaskiej uprawy rozsadnika należy podać 
długość rządków na pow. 1 ara. 

P.15.a. Przygotowanie nasion do siewu może pole- 


gać na stratyfikowaniu, moczeniu. podkiełko- 
waniu lub zaprawianiu nasion (bejcowaniu). 


P. 16. Siew może być wykonany siewnikiem lub 
ręcznie (przy pomocy przyrządów lub bez 
przyrządów), należy podać jaki przyrząd za- 
stosowano. 

P. 17. Nasiona mogą być przykryte przez wvpeł- 


nienie rowków ziemią donoszoną (piaskiem, 
próchnicą). Podać głębokość przykrycia. 


P. 18. Grządki mogą być osłaniane przez kraty, ga- 
łęzie, śció.kę, mech i t. p. 


IM Wydajności siewek. 


P. 19. Pochodzenie nasion obejmuje miejsce zbioru 
oraz czas zbioru t. j. świeżość nasion. 


P. 20. Jakość nasion w/g kategorii oceny. 


P. 21—24. Nie nasuwają wątpliwości (według karty 


oceny). 
P. 25. Rzeczywista ilość nasion wysiana na ar. 


B20: 
liczyć przynajmniej 10 rządków położonych 


w różnych cz?ściach szkółki. W razie p: taskiej | 
uprawy należy odmierzj yć w dziesieciu miej- 


scach po 1 mtr. rządka i obliczyć ilości sje- 
wek. 


. Nie wymaga wyjaśnienia. 
należy przemnożyć przez ilość 


wie płaskiej. 


sion zdolnych do kiełkowania, to jest ze zdol- 
no ci kie!lkowania po obliczeniu czystości na- 
sion i uwzględnieniu wagi. 1.000 ziarn. Np. 


Wysiano 70 kg. żołędzi na ar. o zdolności kieł- 
kowania (zdrowotności) 6)%, czystości 90% 
i wadze 1.000 szt. — 3,5 kg. Otrzymano sie- 


wek na arze 9.500 szt. 
Obliczenie: 
70 kg/ar . 90. 60 . 1000 szt. 
= 400. 100 . 3,5 kg: 
9.500 szt/ar . 100 
_ 10.800 szt/ar 


= 10.800 szt/ar. 


88%. 


P. 30. Pomierzyć należy około 30 siewek i z tego po- | 


dać przeciętną wysokość. 
Rai 


bem i nasion o podanej jakości. 
P. 32. 


Na grządkach o szerokości 1 mtr. należy prze- 


. Przeciętną ilość siewek na 1 mtr. bieżącym | 
rowków na 
arze lub mtr. bieżących rządków przy upra- | 


. Wycajność siewek należy obliczyć z ilości na- 


Należy obliczyć i podaż ogólną ilość siewek 
(zapas siewek) wysianych opisanym sposo- 


W razie występowania w rozsadniku kilku 
gatunków siewek lub zastosowania różnych | 
sposobów siewu albo jakości nasion, sposobu 
przykrycia należy dla nich podać oddzielne 


kartki rejestracyjne. Opis na formularzu mo- 


że dotyczyć tylko tych grządek, które w oņi- 


sany sposób zostały zasiane jednakowymi na- 


sionami. 


E 33. Należy pobrać z różnych miejsc (5) po 20 — | 


30 siewek z korzeniami dla przesortowania | 


ich i dokładnego zbadania w pracowni. 


P. 34. Badanie siewek w pracowni winno nastąpić | 


według osobnej instrukcji. 


ARTYKUŁY PROSIMY NADSYŁAĆ POD ADR"STM 
POLSKIEGO NAUKOWEGO TOWARZYSTWA LESNEGO 
- WARSZAWA, UL. WAWELSKA 52 54. 


i 


| Inż. J. SZCZUKA. 


R Powszechnie w chwili obecnej doceniana potrze- 
ba jak najpełniejszej mechanizacji prac odnowienio- 
wych znajduje swój wyraz w wielokierunkowych dą- 
 żeniach do udoskonalenia sprzętu, z myślą o prak- 
 tycznym jego zastosowaniu przy tych czy innych ro- 


nia w terenie jest fakt, że mimo skupienia uwagi ra- 
cjonalizatorów przede wszystkim na sprzęcie doty- 
| czącym prac przygotowawczych, daje się stwierdzić 
równoległe i głębokie zainteresowanie się szeregu 
pracowników leśnych również sprawą zmechanizowa- 
nia właściwych prac odnowieniowych to jest siewów 
i sadzeń. 

= Pomijając kilka pozytywnych praktycznych 
usprawnień na odcinku siewów, generalnie należy 
przyjąć, że najpoważniejsze znaczenie dla gospodar- 
stwa leśnego posiada niewątpliwie mechanizacja sa- 
_dzeń, nie tylko na skutek szerszego stosowania z tych 
czy innych względów tej metody przy zalesieniach, 
lecz również z uwagi na wysokie przy sadzeniach zu- 
życie energii robotniczej, co wynika już z samego cha- 
 rakteru sadzeń zaliczanych bezapelacyjnie — jak do- 
tychczas — do prac stuprocentowo ręcznych. 

Tematem niniejszego artykułu nie będzie oma- 
wianie pozakrajowych — jak na przykład w Związ- 
ku Radzieckim — osiągnięć na tym odcinku. Przecho- 
dzę przeto odrazu do strzeszczenia kilku uwag odno- 
śnie próby mechanicznego sadzenia zainicjowanego 
na terenie Dyrekcji Poznańskiej przez ieśniczego Gen- 
derę przy pomocy sprzętu własnej, niewątpliwie ory- 
_ ginalnej, konstrukcji. 
= Istotę nowatorstwa i wynalazczości stanowi tu 
proste zasadnicze rozwiązanie problemu samoczynne- 
go zamykania bruzdy przez powrotne opadnięcie wyo- 
ranej przez pług skiby; osiągnięcie powyższego przy 
pomocy wydłużonego poza piętę pługa skrzydła o łu- 
| kowatym kształcie, nadało sprzętowi charakter war- 
jl tościowego wynalazku z pełną możliwością zastoso- 
|| wania go do sadzenia zasadniczo gatunków liścia- 

stych, jak to wykazały ostatnie próby. 
IE Oczywiście sprzęt ten nie mechanizuje sadzenia 
|| całkowicie, ponieważ umieszczanie sadzonek w bruź- 
|| dzie oraz definitywne ich zlokalizowanie i umocnienie 
|| jest nadal zarezerwowane dla pracy ręcznej, jednak 
Ww porównaniu z sadzeniem „pod łopatę“ lub „pod 
kosztur* stanowi bardzo poważną oszczędność w zu- 
| R „pracy SZER. Nię ulega to najmniejszej wąt- 

pliwości. 

Rezygnując z RRE opisu pługa oraz z o- 
mawiania szeregu wstępnych prób mających na celu 
usprawnienie jego pracy, przystąpię do zilustrowania 
przydatności sprzętu do prac leśnych w oparciu o o- 


Kościan przy użyciu zestawu: ciągnik typu Lanz-Bul- 
|| ay pług Wenckiego z odkładnicą i skrzydłem wg po- 
|| mysłu wynalazcy). 

NIE Do próbnego zalesienia zostały wybrane, wyjęte 
Spod uprawy żyta i częściowo kartofli na jesieni 
14 | 


 dzajach prac. Miernikiem żywotności tego zagadnie- 


statnią próbę, która odbyła się na terenie N-ctwa 


|| dog + 2 (lub 3) pługi Gendery (przerobiony normal- 


Na drodze do mocha o. sadzeń 


b. roku, powierzchnie porolne o piaszczystej, silnie 
próchnicznej, glebie i wysokim stosunkowo poziomie 
wody gruntowej (1.40 — 1.90 m.); znaczna domiesz- 
ka części pyłowych oraz korzystne warunki uwilgoce- 
nia pozwalają zaliczyć przedmiotowe powierzchnie do 
siedlisk typu „las mieszany“ ze smugowym przej- 
ściem w „oles jesionowy“. 

Myśl przewodnia odnowieniowa szła w kierunku 
stworzenia uprawy z większym udziałem dębu szy- 
pu'kowego, jesiona i olszy czarnej, urozmaiconej do- 
mieszką brzozy, modrzewia i topoli, w rozrzucie oko- 
ło 5 m x 5 m. Miejscami tto zostało urozmaicone do- 
mieszką klonu i debu czerwonego. Jako zasadniczą 
forme wprowadzenia domieszek przyjęto zmieszanie 
jednostkowe, nieregularne. 

Prace zalesieniowe wykonano w kilku fragmen- 
tach, stosuj?e różne odstspy i różną ilość pługów, 
wraz ze zmianą ruchu ciagnika z liniowego na sviral- 
ny od wewnątrz. Pługi były zmontowane z ciagnikiem 
w sposób prowizoryczny przy pomocy drażka debo- 
wego nieruchomo umocowanego łańcuchami do ramy 
ciągnika. Pługi doczepiono luźno do drążka również 
za pomocą łańcuchów. 

Ostateczne cyfrowe wvniki prób oraz inne cha- 
rakterystyczne dane przedstawiają się, jak poniżej. 


1. Ciagnik mocy teoretycznej 28 HP. o trzech 
biegach szosowych i trzech terenowvch pra- 
cował na kołach ogumionych na naiwolniej- 
szym biegu z szybkością około 2 klm/godz. 

2. Zalesienie parceli o kształcie wydłużonym 
272 m X 18 m na powierzchni 0.49 ha wyko- 
nano zestawem 2-ch pługów przy odleg'o*ci 
rzedów 2 metry i odstepie sadzonek około 
1 2 — 1.3 metra. Praca trwała 44 minutv, co 
odpowiaf”a 90 minutom w odniesieniu do 1 ha. 
Nadmienia sie, że strata czasu na nawroty 
wyniosta około 12 minut tj. około 25% czasu 
pracy ciągnika. . 


3. Organizacja zespołu robotniczego pracujące- 
go poraz pierwszy przy mechanicznym sa- 
dzeniu przedstawiała się następująco: 

a. 1 wydający sadzonki z miejsca za'adowa- 
nia, do którego obowiązków należy — po- 
za ostatecznym sortowaniem — przede 
wszystkim grupowanie materiału wg po- 
żadanego stosunku zmieszania (w przybli- 
zeniu) ; 

b. 1 donoszący ugrupowane przez poprzedni- 
ka partie sadzonek i układający je na spe- 
cjalnej drabince z przedziałami, umiesz- 
czonej na pługach; 

c. 1 podający sadzonki z drabinki, a tym sa- 
mym regulujący gatunkową kolejność wy- 
sadzania.; 

d. 2 sadzących, którzy otrzymany od poda- 
jącego materiał muszą w szybkim tempie 
umieszczać w szparze, powstającej między 
końcem odkładnicy i skrzydiem; 


e. 6 poprawiających, mających za. zadanie 
zakończenia procesu sadzenia przez ewen- 
tualne skorygowanie położenia sadzonki, 
uregulowanie głębokości sadzenia i udep- 
tanie ziemi; ponadto obarczeni są oni obo- 
wiązkiem zbierania gubionych sporadycz- 

- nie przez poprzedników sadzonek. 


. Bezpośrednie koszty obstugi ciągników, robo- 
cizny i materiałów pędnych w odniesieniu do 
1 ha (= 90 minut pracy) przedstawia się jax 
poniżej: 
Ropa — 3.0 litry A 45 zł — 135 zł 
Oliwa — 0.15 litra à 230 zł = 35 zł 
Kierowca 1.5 godzin a 100 zł za godz.=150 zł 
, Pomocnik 1.5 godzin à 60 z! za godz. = 99 zł 
Zespół robotniczy 11 osób a 1.5 godziny 
„à 42.50 z'godz. = 701 zł 

Świadczenia socjalne: około 30% od kwoty 
- (150 zł + 90 zł -- 701 zł) = 282 zł. 

Ogółem koszty na 1 ha wynoszą 1.393 zł. 
. Parcels o kształcie zbliżonym do prostokąta 
o powierzchni 1,17 ha zalesiono zestawem 
3 pługów przy odlegzości rzędów 1.5 m. i od- 
stepie sadzonek 1.2 — 1.3 m; dla uniknięcia 
straty czasu przy nawrotach, zastosowano 
spiralny ruch ciągnika od środka ku skrajom, 
na skutek czego w centrum pozosta'o nieza- 
lesione około 1 ara oraz w naroż: aikach około 
6 arów. 
_ W ostatecznym efekcie ulegto mechanicznemu 
za!esieniu 1.10 ha w przeciągu 80 minut, co 
odpowiada 72 minutom w odniesieniu do 1 ha. 
. Organizacja nieszkolonego zespolu robotni- 
czego przedstawiała sis następująco: 1 wyda- 
jący, 1 donoszący, 2 podających, 3 sadzących, 
8 poprawiających, z tym, że w razie potrzeby 
jedna osoba może być odrywana do pomocy 
innym funkcyjnym robotnikom (np. dono- 
sz.cemu lub podającym). 
. Wysokość bezpośrednich kosztów w odniesie- 
niu do 1 ha (= 72 mimuty pracy) ilustrują 
poniższe cyfry: 
- Ropa 2.7 litra à 45 zł = 115 zł 
Oliwa 0.13 litra a 230zł = 30zł 
Kierowca 1.2 godzin a 100 zł za godz.=120 zł 
Pomocnik 1.2 godz. a 60 zł za godz. = 72 zł 
Zespół robotniczy 15 osób à 1.2 godziny 
"a 42.50 zt/godz — 765 zł. 

Świadczenia socjalne (ok. 30%) od kwoty 
(120 zł -+ T2 zł -+ 765 zł) = 287 zł. 

Ogółem koszty na 1 ha wynoszą 1389 zt. 


-. Zalesienie trzeciej parceli o powierzchni 0,61 
> ha zestawem 2-ch piugów przy odległości rzę- 
"dów 2 m i odstępie sadzonek 1.2 — 1.3 m. 
dokonano przy zastosowaniu również spiral- 
nego ruchu ciągnika od środka. Koszty zale- 


.  sienia wypadły prawie identycznie jak 


w punkcie siódmym przy operowaniu zesta- 
wem trójkowym. 


). Celem wyprowadzenia porównania kosztów 


. zmechanizowanego sadzenia z kosztami ręcz- 
nego, należy obciążyć pracę zmechanizowaną 


"a. Wartość ciągnika przeciętnie 1.500. 000 a q 
b) Umowny okres amortyzacji — 3 lata 


kosztami amortyzacji ciągnika w oparciu 
o poniższą kalkulację: 


c. Coroczny okres wykorzystania ciągnika j 
do sadzeń jesiennych i wiosennych ..... | 
15 dni (trzy miesiące). i 
d. Teoretyczny okres amortyzacji wyniki 
z punktów bic w wysokości ..... 12 ląt, 
e. Roczny koszt amortyzacji równa się 
1.509.000 zł : 12 = 125.000 zł. | 


f. Norma powierzchniowa 8-mio godzinnej 
pracy dziennej dla zestawu | 
go przez 1 cisagnik wynosi... . 6 ha (1 ha 
w ciągu 80 minut, co wynika : z przeprowa- j 
dzonych prób wykazujących zużycie 72 
i 90 minut). 2 


ygi 


g. Roczny powierzchniowy rozmiar pracy 
cia gnika przy uwzglednieniu punktów cif 
wynosi 6 ha X 75 (dni) = 450 ha. 


h. Obcióżenie amortyzacyjne 1 ha wyliczone 
z punktów e i g wynosi = 125.000 zł : 450 | 
(ha) — 278 zł. 


Przybliżony wiec koszt 1 ha zmecha 28 : 
wanego sadzenia bez kosztów materia ów 
sadzeniowych i ich transportu do miejsca 
użycia, które są zasadniczo równe przy. 
każ lej metodzie prac zalesieniowych, wy- 
niesie 1.390 zł 4+ 278 zł — 1.668 2t; przyj- 
mując dla ostrożności 20% zwyżki kosz- | 
tów, wynikających ze strat w czasie po- | 
trzebnym na przerzuty zestawów i spe- 
cjalne doszkalanie zespołów, otrzymamy 
ostateczną porównawczą kwotę w wyso- 
kości 1.668 zi--1.668 22X20% 2.002 zł. 
Koszty prac ręcznych w identycznych wa- | 
runkach wynikają z następujących. orien- = 
tacyjnych danych: 
Ilość sadzonek na 1 ha przy odłegia: a] 
rzędów 1.5 m do 2.0 m. i odstpie sadzo-- 
nek 1.3 m. wynosi w zaokrągleniu 4. 500: | 
sztuk. i 
Norma wydajności pracy ręcznej przy sa- 
dzeniu liściastych częściowo pod kosztur 
i częściowo pod łopatę przy b. prymityw-. 
nym przygotowaniu gleby, które swym 
charakterem zbliżone jest do wzruszenia 
-gleby przy pługu Gendery, wynosi w naj- 
lepszym razie około 2,5 dniówek na 1000 
sztuk; stąd wynika minimalne zużycie ro- 
bocizny na 1 ha w wysokości 2 5 rob dni X 
X 4,5. tysiąca sadzonek = 11,25 rob dni. 
Przy przyjęciu stawki za godzinę w wyso- 
kości 36 zł, koszt robocizny na 1 ha wa 
niesie: 
sadzenie 11,25 rob/dni SE | 
donoszenie 0,25 ,, ; 
- razem 11,5 robjdni X 36 zł X 8 godani a = 
— 3:312 zł. 
Przy uwzględnieniu obciążeń socjalnych 
w wysokości około 30% otrzymamy koszt. 
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> 1 ha zalesień przy metodzie ręcznej w wy- 
sokości: 


3.818 zł -- 3.812 X 80% = 4.306 zt. 


= Jakie wnioski wyłaniają się na tle tych skrom- 
| nych prób? 

1. Osiągnięty został główny cel prób w formie 
potwierdzenia technicznej przydatności sprzę- 
tu do zmechanizowanego sadzenia gatunków 
liściastych na gruntach porolnych o średnio 

ia zwięzłej niekamienistej glebie na równych lub 

; prawie równych terenach; wielkość parcel nie 
odgrywa żadnej zasadniczo roli, przeszko- 
dę natomiast może stanowić silne zachwasz- 
czenie gleby.. 


2, Udowodniona została możliwość osiągnięcia 
b. poważnych oszczędności w zużyciu ener- 
gii robotniczej w porównaniu z metodami 
ręcznymi. 

3. Wydajność pracy zespołów robotniczych, 
a tym samym i skrócenie okresu właściwych 
prac zalesieniowych, uzasadnia przyjęcie 
w określonych ad 1) warunkach tereno- 
wych — tej metody jako środka umożliwia- 
jacego pozytywne rozwiązanie trudności ro- 

p botńiczych. 


4. Przy glebach silnie zadarnionych lub za- 
chwaszczonych należa'oby wypróbować meto- 
dę bardziej precyzyjną w postaci uprzednie- 
go darcia szerokich, możliwie najptvtszych 
bruzd, na których p'ug Gendery mógłby wy- 
konać swą pracę. Jasne jest, że prace przy- 
gotowawcze winny być również całkowicie 
zmechanizowane przez użycie zestawu: 
1 ciągnik mocy około 30 H.P. + 2 pługi Ec- 
kerta, średmio ciężkiego typu. Z powyższym 
powinno się związać również próby odnośnie 
mechanicznego sadzenia sosny. 

5. Na terenach skłonnych do nadmiernego uwil- 
gocenia (np. łąki, pastwiska) celem zapobie- 
żenia poślizgom, ciagnik winien pracować na 
obręczach żelaznych; w przeciwnym razie nie 
może być zapewniona równomierność i jed- 
nostajność ruchu, które to czynniki warun- 
kują właściwe wykonanie pracy. 


6. Konstrukcja pługa winna ulec pewnym zmia- 
nom w kierunku zbliżenia jej do konstrukcji 
pługów leśnych. Ponadto ciekawe byłoby roz- 
patrzenie możliwości wzmocnienia konstruk- 
cji celem zmontowania na pługu miejsca sie- 
dz”cego dla sadzarki. Powyższe nie tylko 
umożliwiłoby prawdopodobnie zlikwiłowanie 
funkcyjnego podającego, lecz również u'atwi- 
łoby pracę sadzarkom, których praca jest 
fizycznie najbardziej wyczerpująca. Przy 
obecnej konstrukcji należy z góry nrzewidy- 
wać konieczność okresowych zmian funkcji 
między „sadzącymi” i „poprawiającymi'. 


konanej sposobem zmechanizowanym jest 
niewątpliwie pozytywna pod warunkiem rze- 
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7. Prognoza odnośnie „udania sis“ uprawy do-- 


telnej pracy robotnie „poprawiających“; po- 
wyższe jest całkowicie do osiągnięcia, jeśli 
się zważy niski koszt zmechanizowanego za- 
lesienia, co upoważnia do zwiększenia — 
w razie potrzeby — zespo!u robotniczego 
o jedną lub dwie osoby. Dla charakterystyki 
po”aje, że fłość absolutnie wadliwie posadzo- 
nych przez pług sadzonek, wymagających 
gruntownych poprawek recznvch, nie prze- 
kracza — przy przyjętej szybkości zestawu— 
10%. Sprawa nadmiernego zachwaszczenia 
sie uprawy przy miernei pokrywie nie może 
mieć w żadnym przypadku charakteru gene- 
ralnego niebezpieczeństwa, jeśli sie weźmie 
pod uwage nieodzowną konieczność operowa- 
nia dobrze wyrośnietym materiałem liścia- 
stym. Zreszta pewne jest. że i na uprawach 
„recznych*, dokonanvch nie na szerokich ta- 
lerzach. zachwaszczenie będzie miało ten 
sam charakter. 


8. Wyprowadzone normy wydajności pracy ca- 
łego zespołu pracująceqo po raz pierwszy nie 
stanowią — moim zdaniem górnej — grani- 
cv, a raczej dolna. Należy przypuszczać, że 
przeszkolony i zgrany zespół robotniczy z kie- 
rowen włacznie potrafi znacznie mpońdnieść 
wudainość nracv bez żadnej absolntnie obawy 
odnośnie obniżenia jei iakości, łatwej zresztą 
do kontrolnego sprawdzenia. 


9. Zdaniem moim mvśl -organizacyjna winna 
przy mechanizacji zalesień pójść wyraźnie 
i zdecydowanie w kierunku stworzenia loż- 
nych zmechanizowanych grup w okresie kam- 
panii odnowieniowvch; idealnym rozwiaza- 
niem byłoby zaonatrzenie gruny około trzech 
zestawów w środek lokomocji, którvby nie 
tvlko usprawnił przerzuty zespotów, lecz 
również zapewnił — w rasie potrzebv — in- 
terwencyjny dowóz materiałów sadzeniow; ch. 
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Na zakończenie chcia'lbym podkreślić, że osiag- 
niecia pierwszego etapu konkretnych prób tereno- 
wych, z uwagi na swój skromny i niewyczerpujacy 
całokszta'tnu zagadnień rozmiar, należy traktować 
wyłącznie jako odskoeznie do dalszego rozwoju ra- 
cionalizatorskich pomysłów. które moga się wyłonić 
przy doskonaleniu przedmiotowego sprzetu. 


Uzdolnienia techniczne leśniczego Genderv oraz 
jego niespokoinv konstruktorski umysł, wnikaiacy 
w każde zagadnienie zwiazane z pracą robotnika leś- 
nego, winnv być w pełni wykorzystane przez gosno- 
darstwo leśne przy rozwiązywaniu problemu mecha- 
nizacji, jako jednego z naczelnych. za”ań socjali- 
stycznego podejścia do realizacji planu 6-letniego. 


Przy zbieraniu materiału do niniejszych uwag 
okazali dużo czvnnej i rzeczowei pomocv poza kon- 
struktorem również pracownicy Dvrekcii Poznańskiej 
w osobach inż. Cholewy, inż. Ostrowskiego i inż. Li- 
sieckiego. 


Ina. A. JEZIERSKI 


je wyborze drzew elitarnych 


W skład drzewostanów wchodzą drzewa o róż- 
nym natężeniu dziedzicznych wartości przyrostu, 
kształtu i zdrowotności, a tym samym o różnych wła- 
ściwościach użytkowych i hodowlanych. Znajdują się 
tam oprócz mało i średniowartościowych, biotypy 
o szczególnie cennych właściwościach dziedzicznych. 

Przez rozłożenie drzewostanów, będących popu- 
lacjami, na poszczególne biotypy, znalezienie, wyod- 
rębnienie, krzyżowanie i włączenie do hodowli w ogó- 
łe, a produkcji nasion w szczególności najlepszych 
biotypów uzyskać będzie można lepsze wyniki pro- 
dukcji drzewnej, aniżeli przez użycie nasion o prze- 
ciętnej wartości populacyjnej, a tym samym wydo- 
stać z hodowanych gatunków maksimum produkcji, 
do którego są one potencjalnie zdolne. 

Wskazane jest zatem . wyodrębnienie w poszcze- 
gólnych gatunkach drzew leśnych i ich odmianach 
najbardziej wartościowych dziedzicznie osobników, 
rozmnożenie ich drogą wegetatywną ewentualnie po- 
przez mateczniki w odpowiedniej skali i założenie 
z tak rozmnożonego potomstwa, specjalnych grup 
drzew nasiennych, czyli selekcyjnych plantacji na- 
siennych. 

W celu wyodrębnienia, najbardziej wartościo- 
wych biotypów należy dla poszczególnych gatunków 
drzew i w każdej ich dzielnicy klimatycznej wybrać 
kilka najlepszych drzewostanów, a. wewnątrz nich 
szereg (100 sztuk) najlepszych drzew, jako kandy- 
datów na drzewa wyborowe (kandydatów na elitę). 
Następnie na podstawie porównania ich potomstw 
wybrać najlepsze z nich, czyli już samą elitę, jako 
materiał wyjściowy, przeznaczony do utworzenia dro- 
gą ich wegetatywnego, a ewentualnie płciowego roz- 
mnożenia selekcyjnych plantacji nasiennych. 

Przez kilkakrotny osobny wysiew nasion każde- 
go z kandydatów na poletkach w równych warun- 


kach siedliska i pielęgnacji będzie można już w krót- < 


kim czasie otrzymać dostateczny materiał porównaw- 
czy służący za podstawę wyboru elity; potomstwa 
wybranych drzew obserwowane będą jeszcze przez 
dłuższy szereg lat. 

© Utworzenie grup drzew o cennych właściwo- 
ściach: dziedzicznych, przeniesionych na nie zasadni- 
ezo bez zmiany drogą wegetatywnego rozmnażania 
z drzew wyborowych, spowoduje silną koncentrację 
wartościowych cech macierzystych i ojcowskich i tym 
samym wysokie prawdopodobieństwo ich dziedzicze- 
nia. Wskutek zaś połączenia szeregu wypcrowych bio- 
typów drogą wzajemnego zapłodnienia, W h 
wolnych od obcego pyłku, mogą mieć otrzymane 
z nich nasiona. dużą, "wartość „hodowlaną. Produkcja 
ich odbywać się może oczywiście tylko w selekcyj- 
nych plantacjach nasiennych. 

`- Jako cele użytkowe selekcyjnej koi lasu na- 
leży uważać obecnie za szczególnie ważne: 

1) produkcję drewna ważniejszych gatunków 
drzew leśnych o wysokiej jakości technicznej i dużej 
masie, 

2) podniesienie żywiczności sosny. < 
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(Należałoby wziąć również w najbliższym cza- 
sie pod uwagę hodowlę drzewostanów dębowych E 
i świerkowych o szczególnie wysokiej zawartości > 
garbnika). 

Z różnych celów hodowlanych wynika odpowied- Ę 
nie zróżnicowanie selekcyjnych plantacji nasienn yg 
i kryteriów elity. 

Koniecznymi właściwościami wymaganymi od 
wszystkich drzew elitarnych bez względu na ich cele > 
użytkowe są: Ę 

rodzimość pochodzenia, 

zdrowotność, 

dobra obradzalność szyszek i nasion. 

ad 1) Drzewa wyborowe powinny mieć szereg 
właściwości technicznych w wysokim stopniu i ae i 
w Znacznie wyższym aniżeli drzewa sąsiednie; celem 
ich przybliżonego liczbowego ujęcia otrzymują po- 
szczególne właściwości pewne wartości liczbowe, któ- 
Hea suma w ich najwyższym nasileniu daje 100. 


wartość 
liczbowa 
1) Prostość strzały o ile możności dwukierun- | 
kowa albo jednokierunkowa bez znacznego 
odchylenia 203 
2) Rosłość: drzewa muszą przewyższać objętoś- w 
cią co najmniej o 50% średnią objętość ko- . 


lejno najwyższych drzew w bezpośrednim `> 
sąsiedztwie 34 20E 
3) Oczyszczalność: strzały powinny się dobrze € 
oczyszczać -A03 
4) Gładkość strzały 108 
5) Gonność 10 
6) Okrągłość +. 103 


1) Grubość gałęzi: wykluczone zarówno grubo- 
gałęziste drzewa, jak i o zbyt cienkich gałę- 
ziach, wskazane średnio grube gałęzie 

8) Kształt i osadzenie koron: stożkowata wyso- 
ko osadzona korona 

9) Masa igliwia i 


= = Łącznie 100 š 


Podane wyżej wartości liczbowe są oczywiście = 
tylko orientacyjnymi danymi, pozwalającym. ująć 
w przybiiżeniu liczbowy stopień nasilenia poszczegól- 
nych wymienionych właściwości i oznaczają jego naj- 
wyższy stopień; stopień nasilenia oznacza się przez 
współczynniki nasilenia od 0,1 — 1,0 przy czym 1,0 ` 
(maximum) oznacza stopień bardzo dobry, 0,9 dobry, 3 
0,8 dostateczny, 0,7 — 0,1 niedostateczny. = 

Przez współczynniki nasilenia należy mnożyć po- 
szczególne liczbowe wartości. Suma tak otrzymanych 
współczynników da liczbę, będącą liczbą oceny; oce- 
na niedostateczna jednej tylko właściwości z wymie- | 
nionych dyskwalifikuje jednak całkowicie kandydata i 
na elitę. z 
Ta metoda nie ma pretensji do ścisłości, daje ra 
dnak możliwość dokładniejszej oceńy aniżeli na okó 
i powinna być zastosowana przy wyborze kandyda:* 3 


W 


AU LISA 


tów, których liczba OCE musi wynosić conaj- 


_ mniej 80. 


ad 2). Wydajność żywicy przewyższającą średnią 


O noćć 3 sąsiadujących drzew około 50%. 


SPOSÓB WYBORU 


ad 1). W każdej Dyrekcji wybrać po jednym so- 


 snowym drzewostanie nasiennym klasy 1 wg klasy- 


fikacji D-ra Tyszkiewicza w wieku 80 — 120 i wyżej 
lat i po jednym w wieku 40 — 80 lat a wewnątrz nich 
po 100 kandydatów elity. Poza tym w Rejonach 
Kraków, Rzeszów, Białystok i Olsztyn wybrać po je- 
dnym. drzewostanie świerkowym w wieku 40 — 60 
lat i po 100 kandydatów według wymienionych kry- 
_ teriów. 

: W Rejonach Kraków, Rzeszów, Radom i Wro- 
claw wybrać po 1 drzewostanie z silną domieszką 
modrzewia i wybrać z nich o ile możności po 50 kan- 
dydatów modrzewiowych w wieku 60 — 100 lat. 

W Rejonach Białystok, Olsztyn i Gdańsk wybrać 
po 1 drzewostanie brzozowym, względnie z dużą do- 
mieszką brzozy i wybrać z nich po 50 kandydatów 
_ (brzoza sklejkowa) w wieku 50 — 60 lat. 

ad 3). W każdym Rejonie wybrać jeden najlepiej 
żywicowany drzewostan sosnowy, a w nich po 3 mie- 
sięcznej obserwacji indywidualnej wybrać po 50 naj- 
_ lepiej żywicujących kandydatów. 


OZNACZENIE W TERENIE 


Drzewa wybrane ńa kandydatów elity należy ` 
oznaczyć w terenie dobrze widocznymi liczbami, ma- 
_ lowanymi białą (ewentualnie czarną na brzozie) olej- 


Imż. E. BORODZIK 


ną farbą, a to w postaci ułamków wpisując w liczni- 
ku numer celu użytkowego, (jakość techniczną = 1 
żywiczność sosny = 2), a w mianowniku liczby po- 
rządkowe drzew od 1 w górę. Wysokość poszczegól- 
nych cyfr powinna wynosić 10 — 12 cm. Wszystkie 
liczby powinny być umieszczone z jednej i tej samej 
strony świata. 


EWIDENCJA 


Wybrane i oznaczone drzewa należy wpisać ko- 
lejno do arkuszy ewidencyjnych według załączonego 
wzoru. 


Hodowla selekcyjna. Wybór kandydatów elity. 
cel hodowlany 
ek 


REJON a gatun 
Ń-etwo ..... WIEKSZE: 
Oddział . «=. zwarcie . +... 
Poddziałe 522 
Bonitacja . <=: .. 
ZESTAWIENIE 
RA wyso- | pier- | liczba wyso- | pier- | liczba 
wa | kość | śnica | oceny| wa | kość | śnica | ocen 


Ba. 


Tego rodzaju praca, oparta na zasadach miczu- 


rinowskich, może w dużym stopniu zmienić przyro- 


dę naszych lasów, a opierając się ściśle na metodzie 
dialektycznej dać wyniki będące wielkim wkładem 
w gospodarstwo i mienie Polski Ludowej. 


Drewno do produkcji rezonansów 


Drewno, z którego można produkować rezo- 
nans, jest uważane przez wielu leśników za jakiś 


. nadzwyczajny fenomen lub co. najmniej unikat wśród 


drzew, o wyjątkowej budowie morfologicznej. 


W praktyce jest jednak zupełnie inaczej. 


Bezsprzecznie wpływ siedliska i klimatu na 
kształtowanie się drzewa, z którego można produko- 


wać rezonans, ma wybitne znaczenie, nie mniej jed- 


nak, drzewostany nasze nie są pozbawione tych wa- 


 runków, zwłaszcza zaś — położone na północnych 


nans był 


stokach górskich. Karpaty, Tatry, Sudety, Góry 


Izerskie są pokryte drzewostanami, w których znaj- 


duje się dostateczna ilość drzew dla całkowitego po- - 


_ krycia zapotrzebowania krajowego przemysłu mu- 


zycznego w drewmo rezonamsowe. 

Przed wojną na terenie obecnego Rejonu Lasów 
Państwowych Okręgu Krakowskiego prowadzony 
był skup gotowych deseczek rezonansowych przez 
agentów różnych fabryk instrumentów muzycznych 
tak krajowych, jak i zagranicznych. Gotowy rezo- 
produkowany sposobem  chałupniczym 


aa 


przez górali, którzy, potrzebny do tego celu suro- 
wiec, wynajdywali w ustawionych stosach szezap 
i wałków użytkowych, a mawet niejednokrotnie 
i w stosach opałowych. Ostatnia wojna poczyniła ol- 
brzymie zmiany w Europie, między innymi również ` 
i w strukturze gospodarczej. W związku z tym kra- 
jowy przemysł muzyczny znalazł się przejściowo 
w trudnej sytuacji, gdyż przedwojenne źródła pozy- 
skania surowca drzewnego, do produkcji rezonansu 
przestały istnieć, zaś nowe — jeszcze nie są zorgami- 
zowane. Sprawa ta nie powinna być obojętna dla leś- 
ników i drzewiarzy. Musimy przyjść z pomocą prze- 
mysłowi muzycznemu przez zorganizowanie produk- 
cji surowca, oraz gotowych deseczek rezonansowych. 
Nie jest to trudną rzeczą dla ludzi posiadających 
pewien zasób wiadomości fachowych, a przede 
wszystkiem chcących widzieć rozkwit przemysłu 
muzycznego w Polsce Ludowej. 
Przed zaznajomieniem -czytelnika z drewnem do 
produkcji rezonansu podam pokrótce historię fa- 
brykacji instrumentów muzycznych. , 


FABRYKACJA INSTRUMENTÓW -MUZYCZNYCH 


W ramach krótkiego artykułu nie sposób wy- 
czerpać całego zagadnienia fabrykacji wszystkich 
instrumentów muzycznych, dlatego ograniczę się 
do opisu powstawania instrumentów smyczkowych 
oraz instrumentów pedałowych. Fabrykacja in- 
strumentów pedałowych, czyli fortepianów i pia- 
nin, jest produkcją fabryczną, która zatrudnia cały 
zespół specjalistów. Instrumenty smyczkowe, czyli 
różnego rodzaju skrzypce, są typową produkcją war: 
sztatową, wykonywaną przez specjalistów, zwanych 
lutnikami. 

W drugiej połowie dziewiętnastego stulecia, 
mniej więcej do roku 1904, rodzima produkcja for- 
tepianów była postawiona na najwyższym poziomie. 
W samej tylko Warszawie było czynnych wówczas 
dwadzieścia fabryk fortepianów, zatrudniających 
około tysiąca specjalistów i produkujących rocznie 
około 4.000 fortepianów i pianin. Około 50% całej 
produkcji szło wówczas na eksport do Rosji. 

Fortepian, względnie pianino składa się z trzech 
zasadniczych części: pudła, rezonansu, oraz mecha- 
nizmu metalowego z zespołem strun. Najważniejszą 
częścią instrumentu jest deska rezonansowa odtwa- 
rzająca tonację dźwięków w instrumencie. Jest ona 
umieszczona na dnie pudła tuż pod strunami. Des- 
ka rezonansowa składa się z całego szeregu dese- 
czek rezonansowych, o różnych szerokościach i dłu- 
gościach, dokładnie obustronnie oheblowanych, .do- 
kładmie dopasowanych i posklejanych na szerokość. 
Pozyskana w opisany sposób płyta nosząca nie zu- 
pełnie właściwą nazwę deski, otrzymuje następnie 
kształt, dostosowany do formy pudła instrumentu. 
Poza tym całą klawiatura fortepianu jest również 
zrobiona z deski rezonansowej, przy czym deska ta 
jest wykonana w sposób jak powyżej, lecz z dese- 
czek znacznie grubszych i następnie rozpiłowana na 
poszczególne klawisze. 

Deski rezonansowe do pianin i fortepianów wy- 
rabia się głównie z drewna świerkowego, wyjątkowo 
z drewna jodłowego. 

Pudła, jako tvpowa stolarszczyzna, są produ- 
kowane, w zależności od istniejącej mody, z różnego 
rodzaju sklejek, okleim i płyt stolarskich, i z drewna 
różnych rodzajów drzew. į 

Instrumenty smyczkowe jak: skrzypce, altówki 
i violonczele są wyrabiane ręcznie przez lutników. 
Jest to rzemiosło artystyczne, wymagające dużej 
wiedzy i kultury muzycznej. Wśród znanych nazwisk 
lutników zagranicznych o światowej sławie, jak: 
Antoni Stradivarius, Amati, Guarneri i wielu innych, 
nie zabrakło również i polskich lutników jak: Mar- 
cin Groblicz, Bolesław i Jan Dankwortowie, Kwiat- 
kowscy Józef i Mateusz, Pilichowski Wojciech, Sa- 
wieki Karol, Troszczyński Karol i Szymon i wielu 
innych, oraz ze współczesnych Panufnik Tomasz. 

` Deseczki rezonansowe do wyrobu instrumentów 
smyczkowych produkuje się ze świerka, jodły, ja- 
woru i klonu, przy czym z rezonansu świerkowego 
lub jodłowego wyrabia się wierzchnią deskę, zaś 
spodnią deskę, boczki, szyjkę i zakrętki — z rezo- 
nansu jaworowego lub klonowego. Wszystkie đe- 


seczki rezonansowe do wyrobu pudła instrumentu | 


są nadzwyczaj precyzyjnie sklejane na szerokość, 


po czym nadaje się desce rezonansowej pożądane 
wymiary i kształty. A 

Rezonans nie dla wszystkich instrumentów mu- 
si mieć jednakową słoistość, np. dła skrzypiec od 
pięciu do dziesięciu stojów rocznych na 1 cm, dla al- 


tówki iłości przytoczone mogą być nieco mniejsze, 


dla violonczeli zaś — od 3 ao 5. i 
Jak widać z powyższego opisu, praca przy two- 


rzeniu instrumentów muzycznych, zwłaszcza smycz- 


kowych, wymaga żmudnego i nadzwyczaj precyzyj- 
nego i starannego . wykonania, 


DESECZKI REZONANSOWE 
Deseczki rezonansowe pozyskujemy z wyrzyn- 


ków lub kłód, sposobem ręcznym przez wykłuwanie 
oraz sposobem mechanicznym przez przecieranie. 
Przy obydwu sposobach należy wyrzynek lub kłodę 


rozłupać na krzyż, na cztery równe części oraz wy- 
łupać rdzeń. Ten ostatni posiada zawsze nierówno- 
mierny i odmienny od pozostałych, przebieg słojów 
rocznych. Rozmiar odłupu uzależniamy od wspom- 
nianej odmienności słojów rdzenia. 

Z ćwiartek drewna, nazwanych przez profesora 
Kochanowskiego muszlami, pozyskujemy cienkie de- 
seczki o grubości 18 — 20 mm, wykłuwając, względ- 


nie wyrzynając, je prostopadle do przebiegu słojów 


rocznych. 


toteż lutnik musi 
- mieć do dyspozycji materiał drzewny wysokiej klasy. 


Pozyskane w ten sposób deseczki poddajemy 


początkowo naturalnemu przeguszaniu w miejscu 
ocienionym, suchym i przewiewnym, układając je 
naprzemianlegle luźno i obciążając górną warstwę, 


w celu zabezpieczenia przed paczeniem się. Dalsze 


i całkowite wysuszenie deseczek należy wykonać 
sztucznie w suszarniach, co oczywiście znacznie przy- 
śpieszy produkcję rezonansu. „Przed poddaniem 
deseczek sztucznemu suszeniu należy je obustronnie 
oheblować. Tak przygotowane deseczki 
i wiążemy w wiązki, przy czym powinny one zawie- 
rać deseczki tylko z jednej ćwiartki. Ilość deseczek 
w wiazkach może bvć różma, gdyż przy sortowaniu 


niektóre z nich odpadają z powodu posiadanych wad | 
jak: drobne sęczki,. pęcherzyki żywiczne itp. To sa- 


mo dotyczy i wymiarów, przy czym minimalna szero- 


„kość deseczki zaczyna się od 4 cm, długość od 60 
cm, zaś grubość nie może przekraczać 18 — 20 mm. 
Poza tym do produkcji fortepianów i pianin potrzeb- - 


ne są jeszcze deseczki rezonansowe klawiaturowe, 
które wyrabiamy sposobem opisanym wyżej, lecz 
tylko ręcznie przy pomocy łupania. Wymiary goto- 
wych deseczek klawiaturowych są następujące: sze- 
rokość od 4 cm wzwyż, długość od 40 — 60 em przy 
dowolnym odstopniowaniu oraz 26 mm grubości. 

Deseczki rezonansowe i klawiaturowe muszą 
mieć biały kolor z połyskiem. ; 


WARUNKI TECHNICZNE 
DLA SUROWCA DRZEWNEGO 
DO PRODUKCJI REZONANSU 


„Rodzaj drewna: świerk, jodła, jawor, klon (pod- | 


stawowym jednak jest świerk). 


* 


sortujemy 


19. 


- Mimimalne długości wyrzynków i kłód: od 50 
em wzwyż, -z odstopniowaniem co 10 cm. 
Minimalna średnica cienkiego końca. hez koy 


od 30 cm. 


=. 


ć jów rocznych — równomierny, 


Odcinek strzały drewna: odziomkowy, przy 
czym nie może.on posiadać zgrubień i zniekształceń 
<= korzeniowej, oraz kłody następne. - 

Słoje roczne. Układ wzajemny wszystkich . sło- 
strefa jesienna 
(ciemniejsza) powinna zajmować jedną czwartą — 


3 _ jedną piątą całego słoja. Przebieg słojów :rocznych 
_ niekoniecznie musi mieć formę koła geometryczne- 


= 


r 


_ go, lekka jego falistość, lecz równomierna dla wszyst- 
- kich słoi rocznych jest nawet pożądana. Co najmniej “ 


Ę 5 słojów rocznych powinno SĘ zmieścić na szeroko- 
ści jednego centymetra. 
Zbieżystość: 1 cm na 1 m. b. 


= Wszelkie wady drewna oraz sęki, tak chore, jak 
_ i zdrowe są niedopuszczalne. 


Uwagi: 1. Drewno do produkcji rezonansu od- 


_ znacza się wysokim stopniem łupliwości. Otrzymuje- 
my je z drzew w wieku ponad 100 lat, rosnących na 


R obocnych stokach górskich na wysokości . ponad 
- 600 m nad poz. morza i ściętych w porze DWS 


Inż. BOHDAN MĄCZEWSKI-ROWIŃSKI | 


„Instytut Motoryzacji”. 


I 


2. Ilość wyrzynków krótkich, o długości od. 
40 — 60 cm, nie może przekraczać 30% masy drew- 
na dostarczonego do wyrobu rezonansu. - 

3. Surowiec rezonansowy przeznaczony do ręcz- 
nej przeróbki, należy przerabiać niezwłocznie po 
spuszczeniu z pnia, przerabiany zaś na tartakach 
musi być konserwowany w wodzie. 

4. Wydajność surowca drzewnego przy produk- 
cji deseczek rezonansówych waha się w granicach 
30 — 35%. 


Wznowienie produkcji surowca oraz deseczek 
rezonansowych należy obecnie do zagadnień niecier- 
piących zwłoki. Dlątego należało by bezzwłocznie 
przystąpić do wyszukania ludzi już obzmajmionych 
z wyrobem tak surowca jak i deseczek rezonansowych 


"i wciągnąć ich do produkcji. Gdyby te poszukiwania 


zawiodły, wówczas należy produkcję rozpocząć "przy 
pomocy robotników 'klepkarzy lub gąciarzy, posługu- 
jąc się podanymi wyżej Wi ZUW 


Nowy radziecki gazogenerator ścmóchodóśry na mokre 


A 


W sierpniowym numerze czasopisma Miecha- 


 nizaącja Trudojemskich i Tiażołych rabot“ znąjduje- 
my opis *) badań nowego radzieckiego gazogenera- 


tora na mokre drewno szczapowe. 


~- Jest to niewątpliwie rewelacja w stosunku do 
znanych konstrukcji przedwojennych i wojennych: 


= Dotychczasowe gazogeneratory na drewno -pracowa- 
ły zadowalająco jedynie na kostce drzewnej o za- 
_ wartości 15 do 22 wilgoci stosunkowej. Jedynie nię- 


liczne konstrukcje pozwalały stosować drewno o za- 


wartości wilgoci stosunkowej 25 do 35%. 


_ nych. 


- Warunek stosowania suchego drewna okazał 'się 


w praktyce dość kłopotliwy, gdyż wymagał albo dłu- 


 gotrwałego suszenia (do półtora roku) w. specjal- 
składach, albo też sztucznego  podsuszania 


_w specjalnych suszarniach. Oba te sposoby są kosz- 


 towne. Drugi warunek — stosowanie drobno. pocię- 
tego drewna, tak zwanej kostki drzewnej, jest też 
_ kosztownym zabiegiem, który „pochłania dużo "pracy 
ręcznej, względnie wymaga użycią specjalnych- ma- 


_ szyn — rębaczek. 


W przypadku stosowania mokrego drewna, szcza- 

powego koszty przygotowania paliwa znacznie 
zmniejszają się. 

Ponadto, opierając się na ciekawych informa- 


| SR otrzymanych od mgra o. 2 z Mi- 


i sy * Autorzy artykułu: inżynierowie. N. Bobków, T ` Mi- 
_ chajłowskij, A. Ryżkow i B.  Cwietkow. 


2% 


drewno szczapowe 


nisterstwa Leśnictwa, który ostatnio brei dwa 
miesiące. w ZSRR, studiując mechanizację pracy- 
w Leśnictwie i brał udział w szeregu prób i pokazów 
sprzętu leśnego, można stwierdzić dalsze rewelacyj- 
ne właściwości generatorów CNIIME. 

Do takich- właściwości musimy zaliczyć dobrą 
pracę generatora na drewnie gałęziowym. Nawet ga-- 
łązki, dosłownie o grubości palca i to z drzew dowol- 
nego gatunku, połamane na-kolanie, dawały bardzo 
dobre wyniki. 

Leśniey dobrze zdają sobie sprawę, jakie to ma 

znaczenie w gospodarce leśnej. Dotychczas drewno 
gałęziowe jest zbierane w lesie w stosy jako tzw. 
susz, będąc materiałem nie znajdującym żadnego in: 
nego zastosowania, a ponadto gnijący susz jest szko- 
dliwy dla pozostałego drzewostanu. 
: Należy podkreślić, że ZSRR przywiązuje diže 
znaczenie do rozwoju napędu pojazdów paliwami 
stałymi i stale zwiększa swój tabor samochodowy 
pędzony gazem z paliw stałych. 

. W, Polsce jedynie nieliczne instytucje interesu- 
ja się tym zagadnieniem i doceniają znaczenie czę- - 
ściowego wyeliminowania paliw Pyamych przez miej- 
scowe paliwa stałe. : 

W ZSRR przewiduje się na koniec r. 1950 w ra- 
mach Planu Pięcioletniego, przestawienie 70%. sa 
mochodów i ciągników pracujących w gospodarce 
leśnej na własne paliwo stałe. W związku z tym są 
prowadzone prace. had udoskonaleniem istniejących 


- 


konstrukcji gazogeneratorowych i tworzeniem no- 
wych. 

Centralny Instytut Naukowo-Badawczy Mecha- 
nizacji i Energetyki gospodarstw leśnych — CNIIME 
skonstruował dwa nowe gazogeneratory na mokre 
drewno szczapowe. Jeden typ CNIIME-17 jest prze- 
znaczony do ciągników, drugi zaś — CNIIME-18, 
do napędu polowych elektrowni. 

Typ CNIIME-1( został wypróbowany na ciąg- 
niku KT-12 (rys. 1). Drugi zaś typ — CNIIME-18, 


do napędu elektrowni polowej PES-12 z silnikiem 


GAZ-MK (rys. 2). 

Oba typy gazogeneratorów pracują na Szcza- 
pach świeżego cięcia, o długości 500 do 520 mm 
io przekroju od 70-X 70 mm do 90 X 90 mm lub 
na drewnie gałęziowym o średnicy od 30 .do 90 mm. 
Zasadniczą nowością jest zastosowanie podmuchu 
powietrza do paleniska gazogeneratora i wytłacza- 
nie pary wodnej z gazogeneratora przez specjalny 
kominek na zbiorniku drewna. Podmuch otrzymuje 
się ze specjalnego wentylatora, napędzanego od wał- 
ka wentylatora na silniku. Wielkość podmuchu jest 


regulowana w granicach 120 do 250 mm słupa wo- 


dy. Gazogenerator jest zbudowany w kształcie pro- 
stokąta o wymiarach 550 X 400 mm. Górna klapa 
też jest prostokątna. Doprowadzenie powietrza do 
paleniska następuje przez 16 dysz o średnicy 7,5 mm. 
Dyszę są ustawione pod kątem 30? do poziomu. Dy- 
sze są osadzone na specjalnej pierścieniowej rurze. 
Średnica rury doprowadzającej powietrze wynosi 
73/48 mm. Palenisko w kształcie uciętej piramidy 
wykonano z blachy stalowej o grubości 8 mm. 
Płaszcz generatora — z blachy 3 mm. Palenisko po- 
siada płytę z otworem o średnicy 150 mm. Płyta 
spełnia zadanie gardzieli w generatorach innej kon- 
 strukcji. Pod paleniskiem znajduje się ruszt. Gazo- 
generator CNIIME-17 posiada płaszez podwójny, 
pomiędzy ściankami tego płaszcza przepływa gorący 
gaz, co sprzyja podsuszaniu drewna. Pojemność 
zbiornika drewna w generatorze wynosi 0,25 m3. 

Podsuszanie drewna w gazogeneratorze wyma- 
ga dodatkowej ilości paliwa zwłaszcza, że część cie- 
pła uchodzi wraz z wydmuchiwaną na zewnątrz pa- 
rą i pewną ilością gazu. Według przytoczonych da- 
nych ilość dodatkowego drewna o abasolutnej wilgot- 
ności 100% wynosi około 11,5 kg na godzinę, to jest 
25% w stosunku do całkowitego zużycia drewna na 
godzinę (46 kg). Według autorów zużycie drewna 
będzie jeszcze większe ze względu na konieczność 
zrównoważenia strat cieplnych na ogrzewanie zbior- 
nika paliwa i promieniowanie paleniska i wyniesie 
około 1,05 mp na 8 godzin pracy ciągnika. Przyjęto, 
że 1 mp drewna szczapowego waży 600 kg. 


_ Dla orientacji przytoczymy że według danych 


- b. Poznańskiej Dyrekcji Lasów Państwowych ciągni- 
_ ki gazogeneratorowe spalają w 8 godzin około 0,6 mp 
kostki drzewnej o wilgotności stosunkowej około 
15%, tj. o około 43% mniej. 

Generator został poddany na ciągniku KT-12 
normalnym 100 godzinnym próbom pracy na szcza- 
pach brzozowych o wilgotności absolutnej 105% 
i 87,4% oraz na świerkowych o 30 do 35% wilgot- 
ności absolutnej. Przy pracy na szcząpach brzozo- 
wych gazogenerator musiał pracować z podmuchem 


powietrza, natomiast przy szczapach świerkowych 
przeprowadzano badania i bez podmuchu. 

Z załączonych wykresów widać wpływ podmu 
chu powietrza do generatora (rys. 3) oraz wpływ 


Ciągnik KT-12 z gazogeneratorem ONIIME-17 a 
na drewno szczapowe, świeżego cięcia. 


Rys. 1. 


dławienia wydmuchu pary ze zbiornika na szybkość - 
jazdy ciągnika przy innych ustalonych warunkach 
(rys. 4). Między innymi zwraca uwagę, że przy róż- 3 
nych wielkościach podmuchu i dławienia osiągano 
największe szybkości jazdy dopiero po upływie 30 

do 40 minut od chwili uruchomienia ciągnika. Ozna- 
cza to, że do ustalenia stanu równowagi reake 
w gazogeneratorze potrzebny jest dłuższy okres cza- 
su, niż przy normalnej kostce drzewnej, dla której, 


chwili uruchomienia silnika. 


Rys: 2. ADAC polowa CNIIME-8 z gazogeneratorem 3 
; CNIIME-18, 4 


Póza = widać z wykresu na rys. 3, że sai 


kość jazdy ciągnika jest największa przy nadciśnie 


niu podmuchu równym 220 mm sł. wody i przy 
otwarciu przesłony w kominku zbiornika równyr 
25%. Z drugiej strony, według autorów, rozchó 
drewna przy podmuchu równym 155 mm j SZM 


_ otwarciu przesłony wynosił 400 kg, względnie 0,7 mp 
_ na godzinę. 

= - Badania porównawcze ciągnika KT-12 z gazoge- 
_ neratorem CN1Mam-17 i takiegoż ciągnika z gazoge- 
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' Rys. 3. Zależność szybkości jazdy ciągnika KT-12 z gazoge- 
' ONIIME-1% na mokre szczapy i z gazogeneratorem normalnym 
_ generatora, 


1 — podmuch 100 mm sł. wody 2 — podmuch 155 mm sł. wody ` 


3 — podmuch 275 mm sł wody 4 — podmuch 287 mm st, wody 


- 


 neratorem normalnym wykazały, że praca na szcza- 
i | m wilgotnych, jak to widać z wykresów na rys. 
4, jest nieco korzystniejsza niż na kostce. 
Obsługa generatora nowego typu w zasadzie nie 
jest kłopotliwsza, prócz pierwszego uruchomienia 


silnika, które przy temperaturze zewnętrznej 16 do 
18°C wymagało 10 do 15 minut, łącznie z zapusz- 
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-~ Rys. 4. Zależność szybkości jazdy ciągnika KT-12 z gazoge- 
 neratorem CNIIME-1% od wielkości przesłonięcia wydmuchu 
- > pary. 
Przy podmuchu: 
220 mm 1 — otwarcie wydmuchu pary 25°%fe 
120 — 150 mm 2 — otwarcie wydmuchu pary 509; 
120 — 150 mm 3 — otwarcie wydmuchu pary %80/ę 
120 — 150 mm 4 — otwarcie wydmuchu pary 85%4/ę 
120 — 150 mm 5 — otwarcie wydmuchu pary 1060/ę 


2 


czeniem silnika korbą (startera nie używano) na 
benzynie. 

Dalszy rozruch ciepłego silnika wynosił prze- 
ciętnie ok. 1 minuty. Z rana drewno w generatorze 
czasami zawisało. Do obsunięcia drewna wystarcza- 
ło lekkie przebicie drągiem. W czasie pracy ciągni- 
ka zawisania drewna nie zauważono. Dopełniąnie 


"drewna odbywało się z reguły przy pracującym sil- 


niku, co nie powodowało przerw w pracy. 

Szczapy były zarzucane do generatora pojedyn- 
ezo lub w wiązkach po kilka sztuk, kładziono je przy 
tym poziomo. Palenisko rusztowano co 4 do 5 go- 
dzin pracy przez poruszanie specjalnej RARE po- 
łączonej z rusztami. 
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Rys. 5. Charakterystyka ciągnika KT-12 z gazogeneratorem 


CNIIME-1% na mokre szczapy i z gazogenratorem moraminym. 
na kostkę drzewną. 


moc na 1-szym biegu 
moc na 2-gim biegu 
V, — szybkość jazdy na 
1-szym biegu 


V, — szybkość jazdy na 
2-gim biegu 
„nr, — obroty na 1-szym biegu 
n — obroty na 2-gim biegu 
Linia ciągła odnosi się do ciągnika z gazogeneratorem 

CNIIME-17, 

Linia gizerywang odnosi się do ciągnika z gaaogeneratorem 
normalnym. 


Drugi typ gazogeneratora CNIIME-18 różni się 
od poprzedniego tylko tym, że zbiornik paliwa nie 
posiada podwójnych ścianek i że zostały zastosowa- 


. ne oczyszczacze typu GAZ-42. Całość waży 500 kg 


i jest zmontowana na stalowych sankach, co umożli- 
wia łatwe przesuwanie instalacji w lesie za pomocą 
ciągnika lub koni. 

Instalacja. ta może być połączona z każdą elek- 
trownią polową typu PES-12 z silnikiem GAZ- MK, 
bez zmiany stopnia”sprężenia. 


` kontroli, 


Przy 100-godzinnych próbach z elektrownią 
CNIIME-8 i prądnieą CNIIME-SSGJu o mocy 12 KW 
i częstotliwości prądu „wynoszącym 200 okresów na 
sekundę, stwierdzono, że silnik pracował równomier- 
nie i bez przerw. Zasilano 4 piły elektryczne. 


Zostało stwierdzone, że w normalnych warun- 
kach uruchomienie silnika trwa 7 do 10 minut. Prze- 
ciętne zużycie szczap brzozowych o wilgotności ab- 
solutnej 80% wynosi 30 do 35 kilogramów względ- 
nie 0,5 do 0,6 mp, czyli w przeciągu jednej S-io go- 
dzinnej zmiany — 0,4 do 0,56 mp. Spręż podmuchu 
wynosił eo najmniej 150 mm sł. wody. Przeciętne zu- 
życie mocy do napędu czterech pił wynosiło 6 do 
6,5 KW. Uzupełnianie paliwa odbywało się co 14 
godziny. - 

Badania stwierdziły możliwość stosowania drew- 
na szczapowego świeżego cięcia jako paliwa do gazo- 
generatorów CNIIMe-17 i CNIIMś-18. 

W związku z tym autorzy uważają, że należało- 
by wykonać doświadczalną serię tych -gazogenera- 
torów. ' 

Ze swej strony, nawiązując do pođanych wyżej 
informacji o możności stosowania drewna  gałęzio- 
wego jako zasadniczego paliwa, dochodzimy do 
wniosku, że omówione generatory CNIIME będą 
idealnym środkiem rozwiązującym zagadnienie na- 
pędu pojazdów i silników obsługujących ieśnietwo. 


Inż. TADEUSZ TRAMPLER 


Niestety, ponieważ te generatory wejdą zapew- 
ne do produkcji najweześniej w połowie obecnego 
roku, więc trudno jest spodziewać się- otrzymania: 
ich u nas prędzej niż w połowie 1951 r. i trzeba bę- 
dzie jeszcze jakiś czas stosować posiadane przez nas 
gazogeneratory na kostkę drzewną. 

Na zakończenie zwrócimy uwagę na pczorny 
paradoks, że generatory te, z czysto : technicznego 
punktu widzenia, są mniej ekonomiczne ze względu 
na zwiększone zużycie drewna o 5 do 45% w sto- 
sunku do kostki generatorowej. Wydaje się jednak, 
że jeśli przeprowadzimy kalkulację przygotowania 
kostki i koszt przygotowania. drewna  gałęziowego, | 
czy; też nawet szczap, to porównanie wypadnie na ko- 
rzyść generatorów CNIIME. Wreszcie wydaje się. 
że opublikowane badania dotyczyły krańcowych wa- 
runków przez stosowanie drewna świeżego ciecia. 

Uzyskanie drewna o zawartości 24 do 30% wil 
gotności stusunkowej, tj. 39 do 43% wilgotności af i ; 
solutnej, nie przedstawia w praktyce trudności, gdyż 
taką wilgotność uzyskuje się po 6 miesiącach skła- | 
dowania go w przewiewnych stosach. | 

Stosowanie takiego drewna dałoby z całą pew- 
nością zużycie zbliżone do zużycia kostki generato- 
rowej o wilgotności stosunkowej 15 do 20%, wzgl. 
35 do 38% wilgotności absolutnej i podniosłoby 
sprawność instalacji gazogeneratorowej do granie 
normalnych, lub JA wyżej. > 


Możliwość uproszczenia inwentaryzacji zapasu 
z uwzględnieniem jej siopnia dokładności 


(Referat wygłoszony na zjeździe w sprawie instrukcji urządzeniowej w dniu 30 stycznia 50 r.). 


Dekret z dnia 20.X1F.1949 roku o państwowym 
gospodarstwie leśnym nakłada na lasy państwowe 
obowiązek wzmożenia produkcji.. Wzmożenie produk- 
cji — to wzmożenie przyrostu. A zatem tylko kontro- 
la przyrostu może nam odpowiedzieć, czy zadanie 
wzmożenia produkcji zostało wykonane. 

Spośród wielu metod określania przyrostu bie- 
żącego najszersze "zastosowanie znalazła metoda 
która oblicza przyrost-bieżący okresowy 
z zapasu początkowego i GE według powsze- 
chnie znanego wzoru: 


P=Zk — Zp+U—D 


„Wiadome jest, że przyrost stanowi tylko drobną 
część zapasu i z tego powodu konieczny jest bardzo 
e pomiar zapasu początkowego i końcowego, 
M przyrost był określony dostatecznie dokładnie. 

eznaczny stosunkowo błąd w określeniu zapasu po- 
veruje już bardzo znaczny błąd w określeniu przy- 
rostu 

Dokładne ustalenie zapasu możliwe jest jedynie 
przez pomiar wielu elementów w drzewostanie, 
a więc powierzchni przekroju pierśnicy, wysokości 
i liczb kształtu. Pomiar tych wszystkich elęmentów 

-jest połączony z dużym nakładem pracy, a tym sa- 


„dawala się pomiarem elementów najłatwiej dostęp- 


-sposób metoda kontroli rezygnuje ze ścisłego okre- | 


mym związany jest z kosztami. Metoda kontroli za- 


nych, pomiarem pierśnie wszystkich drzew w odstop- 
niowaniu 4 lub 5-centymetrowych i wysokości po- | 
szczególnych stopni grubości, przyjmując stałe liczby 
kształtu, a nawet stałe wysokości kształtu. W ten 


ślania zapasu, a zadawala się jego określaniem w jed- 
nostkach na pniu, które wartością swoją mniej lub 
więcej odbiegają od masy drzewnej w stanie wyro- 
bionym. Przez zastosowanie stałych liczb kształtu 
względnie stałych wysokości kształtu metoda kon- 
troli uzyskuje w bardzo znacznym stopniu porówny- 
walność wyników klupowań. Przyrost obliczony me- 
todą kontroli jest podany również w metrach na 
pniu jak zresztą i zapas. j 
Instytut Badawczy Leśnictwa postanowił zbadać 
z jaką dokładnością zostaje ustalony zapas począt- | 
kowy oraz czy istnieją możliwości uproszczenia tego 
pomiaru. Badania te skoncentrowały się nad zagad- 
nieniem, jak duże mogą być rozbieżności przy ustala- 
niu powierzchni przekroju pierśnicy drzewostanu. 
Dla charakterystyki granic wahań tych rozbieżności 
posłużono się średnim błędem, którego wartość 
określa nam, że w 60% wypadków błąd będzie niższy. | 
lub równy temu błędowi, w dalszych 35% wypadków 
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błąd będzie mieścić się w granicach podwójnego błę- 
du, a maksymalny błąd nie powinien przekroczyć 
- wartości potrójnego błędu średniego. 


= Dla ustalenia dokładności powierzchni przekroju 
drzewostanów, w których były wszystkie drzewa wy- 
upowane, pomierzono trzykrotnie 20 drzewostanów 
"n-ctwie Stronno, oraz. kontrolowano przez dwu- 
krotny pomiar 58 drzewostanów, wyklupowanych po- 
zednio przez pracowników drużyn urządzeniowych 
z różnych dyrekcyj. Trzeba tutaj dodać, że pracowni- 
cy Instytutu, przeprowadzający pomiary w Stronnie 
posługiwali się takim samym sprzętem, jaki stał do 
dyspozycji (drużyn urządzeniowych i trzymali się 
_ przepisów instrukcji, obowiązujących w drużynach 
| urządzeniowych. 
Wyniki badań w n-ctwie Stronno dowiodły, że 
_ średni błąd pomiarów powierzchni przekroju wyno- 
si 3,53% oraz, że błąd. ten jest nieznacznie mniejszy, 
R gdy ilość drzew jest mniejsza, przy większej ilości 
drzew ponad 2.000 sztuk błąd ten trochę się zwiększa. 
' Wyniki kontrolnych klupówań w drzewostanach po- 
mierzonych przez drużyny urządzeniowe wykazały, 
że błąd ten wynosi 3,28% i że dla drzewostanów 
20! mniejszej ilości drzew (do 1.000 sztuk) jest trochę 
_ mniejszy (2.92%), dla drzewostanów o większej ilo- 
ści drzew (do 2.000 sztuk) trochę wiekszy (3,63%). 
Z powyższego wynika, że dokładność ustalania po- 
| wierzchni przekroju drzewostanów w dzisiejszych 
warunkach można przyjąć na 3,5%. Dokładność ta 
jest dla ustalania zapasu zupełnie wystarczajaca. Je- 
_ żeli chodzi o ustalenie przyrostu, to jest ona zbyt ma- 
ła, gdyż opierając się na prawie przenoszenia się 
_ błędów - należy. przyjąć, że różnica między zapasem 
początkowym i końcowym będzie obarczona błędem 
3.5 y 2 = 4,05% zapasu. Ponieważ można przyjąć, 
że przyrost wynosi około 10% masy w ciagu 10-le- 
cia, przeto przyrost w 60% drzewostanów będzie 
ustalony z błędem dochodzącym do 50%, w 35% 
drzewostanów z. błędem 100%, a w 5% drzewosta- 


| stu. — 
Powyższe powoduje konieczność dokładniejszego 


| zapasu. Odpowiednie zestawienie wyników pomia- 
| rów pierśnicy wykazało, że pomiary dokonane przez 
drużyny urządzeniowe są obarczone błędem systema- 
tycznym — 2.36% i błędem spostrzeżenia 2.94%, 
a więc łącznym błędem 3.77% w stosunku do pomia- 
rów wykonanych przez pracowników Instytutu. 
Istnienie błędu systematycznego należy przypisać 
nieodpowiednim średnicomierzom, które są używane 
do pomiarów. Ramiona większości klup mają tenden- 
cję do rozchylania się od położenia równoległego 
w zależności od słabszego lub silniejszego naciśnię- 
cia przy pomiarze. Powoduje to, że drzewa leżące na 
granicy. stopni grubości zostają przesunięte do stop- 
ni cieńszych, przy czym różnica ta dochodzi nawet 
do 1,5 cm. Stąd systematyczny błąd pomiaru ujemny. 
Częściowe usunięcie błędu spostrzeżenia (złego przy- 
 łożenia, średnicomierza, opuszczania drzew, złego po- 
dania odczytu, złego zapisu w raptularzu) będzie też 
możliwe, o ile do pomiarów będzie używało się pra- 
ceowników odpowiednio przeszkolonych i*stale tych 
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„nów błąd różnicy zapasu będzie większy od przyro- ` 


e. błędu, jakim jest obarczony pomiar $ 


samych, a sprzęt pomiarowy będzie tak skonstruowa- 
ny, by odczyt był możliwie prosty. 


Inwentaryzacja zapasu przez pomiar wszystkich 
drzew w drzewostanie jest bardzo kosztowna, wobec 
tego wysunęło się zagadnienie stosowania powierz- 
chni próbnych. Zagadnienie to można było rozwiązać 
albo 1) przez stosowanie kilku stosunkowo dużych 
powierzchni wzorcowych, na których zapas ustalo- 
no przez pomiar wszystkich drzew, z którymi to po- 
wierzchniami należało by porównywać wszystkie 
drzewostany danego obiektu leśnego, albo 2) przez 
stosowanie małych powierzchni próbnych, zakłada- 
nych we wszystkich względnie w większości drze- 
wostanów. Instytut wybrał tę drugą drogę, wycho- 
dząc z założenia, że w pierwszym wypadku brak jest 
kryterium, które by pozwoliło na obiektywne przy: 
równanie jakiegoś drzewostanu do jednej z założo- 
nych powierzchni próbnych. Powierzchnie próbne 
miały by znowu tylko ograniczoną wartość, a zapas 
i przyrost innych drzewostanów byłby znowu szaco- 
wany. 


Dążąc do poznania, w jakiej mierze powierzchnie 
próbne reprezentują zapas całego drzewostanu, In- 
stytut przeanalizował 100 drzewostanów, które zosta- 
ły w pełni wyklupowane i w których założono po- 
wierzchnie próbne prostokątne o wielkości 0.25 — 
1 ha oraz odpowiednia ilość (6 kół na 1 ha) powierz- 
chni kołowych po 0,04 ha, równomiernie rozmiesz- 
czonych w drzewostanach. ć 


Badania wykazały, że powierzchnie prostokątne 
z wyboru lepiej charakteryzują cały drzewostan 
(błąd typowy 2,14%) niż powierzchnie kołowe (błąd 
typowy 3,3%). Dlatego, w celu osiągnięcia jednako- 
wej dókładności trzeba objąć powierzchniami koło- 
wymi większą część drzewostanu, niż powierzchnia- 
mi próbnymi z wyboru. I tak dla scharakteryzowania 
całego drzewostanu z dokładnością ok. 6 — 7% wy- 
starcza założyć powierzchnie próbne z wyboru na 
1/10 powierzchni drzewostanu, podczas gdy powierz- 
chnie kołowe muszą objąć 14 do 1/, drzewostanu. 
Różnicę w dokłądności obu powierzchni próbnych 
można wytłumaczyć tym, że dla scharakteryzowania 
drzewostanu przy pomocy powierzchni przypadko- 
wych trzeba wziąć większą liczbę tych powierzchni 
niż wtedy, gdy te powierzchnie: wybrane są meto- 
dycznie. _ 

Jednocześnie prowadzony chronometraż przy. 
pracach inwentaryzacyjnych wykazał, że klupowanie 
1 ha drzewostanu w zależności od ilości sztuk wyno- 
sił 60 do 90 minut, (czas klupowania 100 drzew 


w starodrzewiu 20 minut, w średnich klasach wieku 


14 minut). Czas klupowania jednego koła wraz z je- 
go wyborem 6,5 minuty, czyli przy zakładaniu 6 kół 
na 1 ha, — więc przy pomiarze 14 wszystkich drzew 
oszczędzano 50% czasu klupowania całego drzewo- 
stanu. Założenie powierzchni próbnej prostokątnej 
jednohektarowej wymagało, w zależności od warun- 
ków, 70 do 120 minut czasu, a więc równało się wy- 
klupowaniu 1 — 2 ha powierzchni. Powyższe dane 
były zebrane w jednowiekowych drzewostanach so- 
snowych, miejscami z silnym podrostem leszczyny. 
Czas liczono od chwili rozpoczęcia klupowania de 
chwili jego zakończenia, a więc nie uwzględnione ` 


czasu dojścia do miejsca pracy, czasu odpoczynku 
obiadowego. 

Z powyższego należałoby przyjąć, że ze względu 
na dokładność osiąganą przy powierzchniach prób- 
nych z wyboru, należałoby tylko takie zakładać 
w drzewostanach, które nie mogą być w całości klu- 
powane. Za tym przemawiałby również fakt, że koszt 
założenia powierzchni próbnej z wyboru o. wielkości 
'j,, całego drzewostanu jest około 25% tańszy niż 
klupowanie 14 czy "/, drzewostanu przy pomcy po- 
wierzchni próbnych kołowych. Jeżeli jednak Instytut 
zaleca stosowanie powierzchni próbnych kołowych 
czyni to, kierując się zasadą, że wybór i wytyczanie 
powierzchni prostokątnych może być dokonane jedy- 
nie przez fachowy personel leśny, podczas gdy za- 
kładanie powierzchni kołowych może być powierzone 
przeszkolonym robotnikom. Utrwalanie na gruncie 
powierzchni prostokątnych jest trudniejsze niż. po- 
wierzchni kołowych, gdzie wystarczy zamalowanie 


drzewa środkowego. Jednakże trzeba zwrócić uwagę - 


na to, że przy powierzchniach kołowych ilość drzew 
"granicznych jest do 10 razy większa dla tej samej 
powierzchni drzewostanu niż na powierzchniach pro- 
stokątnych. Wobec tego dużą uwagę należy zwrócić 
na systematyczne zaliczanie lub omijanie drzew 
skrajnych na powierzchniach kołowych. Jednocze- 
śnie trzeba podkreślić, że metoda klupowań powierz- 


chni kołowych nie jest jeszcze tak opracowaną, by ` 


nie można było uprościć jeszcze pomiaru. Pracowni- 
cy drużyn urządzeniowych mają możność wykazania 
swej pomysłowości i mogą jeszcze zmniejszyć czas 
potrzebny do założenia jednej powierzchni kołowej. 
Badania Instytutu nad wpływem stosowania dwu 
i eztero-centymetrowych stopni grubości wykazały, 
że różnice w powierzchni przekroju otrzymane na 
podstawie obliczeń z liczebności dwucentymetrowych 
stopni grubości i zsumowanych liczebności dla czte- 
ro-centymetrowych wysokości są minimalne, gdyż 
wytioszą 0,7% dla 241 sztuk. Powyższe upoważnia 
do stwierdzenia, że nie zachodzi potrzeba stosowania 
` dwucentymetrowych długości na powierzchniach 
próbnych począwszy od 0,5 ha. : 
Jednocześnie Instytut prowadził badania nad 
możliwością zastąpienia szacunku wzrokowego przy 
zachowaniu drzewostanów młodszych metodą obiek- 
tywną, szybką a dostatecznie dokładną. Zostały prze- 
analizowane metody: 1) Płońskiego, która polega na 
ustalaniu ilości drzew na ha przy pomocy liczb od- 
stępu drzew oraz na ustaleniu przeciętnej średnicy 
drzewostanów, 2) Bitterlicha, która polega na prze- 
liczaniu ilości drzew o pewnym ustalonym kącie sto- 
sunkowym, przy czym otrzymuje się wartości po- 
wierzchni przekroju pierśnicy drzewostanu na £ ha 
według gatunku. $ 


Badania były prowadzone na 35 powierzchniach 


1-hektarowych, na których wyklupowano wszystkie 


drzewa, a poza tym ustalano powierzchnię przekroju 
drzewostanu kilkakrotnie powyżej podanymi metoda- 
mi. Badania metody Płońskiego wykazały, że metoda 
ta nie może znaleźć zastosowania-w praktyce, gdyż 
błędy otrzymywane są zbyt rażące i nieoczekiwane. 
Natomiast wyniki otrzymywane metodą wyliczenia 
drzew o kącie stosunkowym 1,41 cem/1 m. wykazały, 
że metoda ta pozwala szacować powierzchnię prze- 


a 


kroju drzewostanu ze średnią dokładnością + 4 m”, 
tj. około 10 — 20%. Jest to wynik zupełnie zadawa- 
lający jeżeli chodzi o ustalenie zapasu, zważywszy. 
że jedno wyliczenie drzew wymaga tylko 10 minut 
czasu. Jeżeli chodzi o ustalenie zapasu całego obiek- 
tu leśnego, to opierając się na prawie przenoszenia 
się błędów, sprawdzonych odnośnie stosowania go do 
pomiarów w drzewostanach, błąd ten będzie bardzo 
mały. Np. ustalono zapas 100 drzewostanów o prze- 
ciętnej powierzchni 5 ha i o przeciętnej powierzchni 
przekroju 20 m* metodą „kąta stosunkowego: po- 
wierzchnia przekroju pierśnicy tych drzewostanów 
wyniesie 500 ha X 20 m? = 10.000 m2, błąd ña te; 


powierzchni przekroju wyniesie 4 m? X 5 X y 100 = 
= 200 m?, czyli 2%. Takim samym błędem procento- 
wym będzie obarczona masa. Dokładność metody 
Bitterlicha mogłaby być znacznie podwyższoną, gdy- 
by zamiast prymitywnego kijka z blaszką wwa 
lornetki z odpowiednią: podziałką. 

W oparciu o powyższe wyniki Instytut proponu- 
je zastosowanie pełnego klupowania drzewostanów 
dla, drzewostanów szczególnie cennych i o strukturze 
wielopiętrowej oraz dla drzewostanów o powierzchni 
poniżej 2 ha, o ile takie zostaną wydzielone. Zakłada: 
nie powierzchni próbnych prostokątnych z wybort 
o powierzchni 0,5 ha w drzewostanach od 3 do 5 ha 
względnie powierzchni jednohektarowych dla drze- 
wostanów powyżej 5 ha. Jednocześnie dla drzewosta: 
nów powyżej 5 ha zaleca się stosować powierzchnie 
próbne kołowe równomiernie rozłożone w drzewosta: 
nie w ilości 5 kół na 1 ha o wielkości 4 ary. Dla drze 
wostanów młodych klas wieku proponuje się ustale 
nie zapasu na podstawie metody Bitterlicha. 

Powyższe wytyczne dotyczą jedynie ustalanie 
zapasu. Wykorzystanie wyników otrzymanych tym 
metodami (za wyjątkiem metody Bitterlicha) dq 
ustalania przyrostu z uwzględnieniem możliwości la 
sów państwowych musi być dopiero rozwiązane. 

„Uproszczenie i potanienie sposobów inwentary 
zacji zapasu posiada dla praktyki urządzeniowej za 
sadnicze znaczenie. 

W gospodarstwie zrębowym, przy powiernik A 
wym określaniu rozmiaru użytkowania, ustálanie za 
pasu nie miało tak zasadniczego znaczenia jak obec 
nie, gdy zapas służy za podstawę do ustalenia maso 
wego rozmiaru użytkowania, jak i do ustalenia prz 
rostu. Równie rola taksatora w urządzaniu się zmi!! 
niła. W gospodarstwie zrębowym gdzie system zego 
spodarowania, sposób odnowienia był szablonew« 
i z góry ustalany, głównym zadaniem taksatora Łyłq 
możliwie dokładnie ustalenie zapasu. W tych warun 
kach rzeczywiście taksatorzy mogli dochodzić i do 
chodzili do olbrzymiej wprawy, w określaniu zapasu 

Obecnie, gdy planowanie zabiegów gospodar 
czych w lesie zależy od siedliska, od stanu drzewosta! 
nu, moment należytego zaplanowania zabiegu go 
spodarczego staje się ważniejszy niż moment okre 
ślania zapasu. Dobrym taksatorem jest ten, który da 
brze określa siedlisko, dobrze określa potrzeby go 
spodarcze drzewostanu i dobrze dostosowuje zabie 
gi gospodarcze. Określanie dobre zapasu staje się za 
gadnieniem, które musi być rozwiązane przez siły po 
mocnicze, w sposób możliwie dokładny i porównywał 
ny. Zapas określany przez bardzo nawet wprawne: 
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taksatora i zupełnie dobrze określony, może być po- 
równywany tylko z zapasem określanym przez tą sa- 
mą osobę, w tych samych warunkach. Zapas okre- 
ślany w sposób obiektywny może być porównany 
z zapasem, określonym takim samym sposobem, nie- 


r 


STANISŁAW KASPRZYK 


stwami demokracji ludowych 
szczególnie interesującej nas 


słowacji. Obecnie podajemy 
ce Rumuńskiej. 


Do czasu ostatniej wojny światowej, tak jak 

innych dziedzinach rumuńskiej gospodarki naro- 
dowej, również i w leśnictwie panował wszechwład- 
ie kapitał zagraniczny. Cała eksploatacja leśna po- 
zostawała w rękach zagranicznych towarzystw han- 
llowych, które w rabunkowy sposób organizowały 
Bksploatację najlepszych i najcenniejszych komplek- 
ów leśnych. Interesy kół kapitalistycznych znajdo- 
wały silne oparcie w polityce rządu, który umożliwiał 
jym kołom gospodarcze opanowanie głównych bo- 
bactw narodowych. Momopolistyczne opanowanie 
pospodarki leśnej przez kapitalistów stwarzało 
aką paradoksalną sytuację, że np. za drzewostan 
sprzedany na pniu otrzymywał właściciel lasu po 1 
li za m5, podczas gdy kapitalistyczni przedsiębior- 
ty leśni otrzymywali za 1 m? tarcicy 700 — 1200 lei. 
yfry te mówią za siebie i dają wystarczający obraz 
normalnych stosunków gospodarczych w przedwo- 
ennej Rumunii, rządzonej przez reakcyjne koła ka- 
bitalistyczne. Zaznaczyć przy tym należy, że eks- 
loatacja leśna nie liczyła się zupełnie z racjonalnym 
agospodarowaniem lasu. Corocznie wycinano ok. 
„0 rocznego normalnego etatu i to głównie drzewo- 
tanów iglastych, których w Rumunii jest stosunko- 
vo niewiele. 
Rządy Ludowe, które objęły władzę w Rumunii 
o wojnie — położyły kres tej pasożytniczej gospo- 
arce leśnej. Artykuł 4 konstytucji Ludowej Repu- 
liki Rumuńskiej ogłosił m. in. lasy za wspólne do- 
ro narodowe. Jak wielkie znaczenie posiadała ta 
miana wystarczy nadmienić, że do czasu unarodo- 
ienia lasów — należały one w 42 proc. do prywat- 
ych właścicieli, głównie wielkiej własności obszar- 
iczej. Sam król Michał I posiadał 137 tysięcy ha 
KSU. 


Lasy zajmują w Rumunii powierzchnię ok. 6,3 
hilj. ha, co stanowi 25 proc. powierzchni kraju. Sta- 
owią one obok nafty największe bogactwo narodo- 
je. Rumunia jest krajem lasów liściastych, które 
bejmują T4 proc. wszystkich drzewostanów. Znaj- 
ją się one głównie w południowych rejonach kra- 
1, gdzie granica ich pionowego zasięgu dochodzi do 
000 m npm. Lasy iglaste znajdują się w górskich 
golicach kraju, przy czym na północy sięgają one 
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Coraz bardziej zacieśniające się stosunki pomiędzy zaprzyjaźnionymi 
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zależnie od osoby, która pomiar:czy szacunek wyko- 
nała. Przy czym koniecznym jest znajomość błędu 
poszczególnych sposobów ustalenia zapasu, by można 
było osądzić, czy różnica jest istotna, czy może być 
wywołana błędem pomiaru. 


Lasy i leśnictwo w Ludowej Rumunii 


pań- 
—wymagają wzajemnego poznania się. W zakresie 
dziedziny gospodarki leśnej poinformowaliśmy już 


czytelników na łamach „Lasu Polskiego* o zagadnieniach leśnych bratniej Czecho- 


krótki ZE gospodarki leśnej w Ludowej Republi- 
Redakcja 


do wysokości 1500 m npm, a na południu — do wy- 
sokości 1800 m npm. 

Głównym gatunkiem w lasach rumuńskich jest 
buk (38 proc. drzewostanów), który występuje 
w drzewostanach litych lub w zmieszaniu ze świer- 
kiem. Z kolei idą świerk i jodła, zajmując 20 

„proce. powierzchni. Pozostałą powierzchnię 17 proc. 
- zajmują inne gatunki, spośród których największą 
powierzchnię zajmują: grab, brzoza i jesion. Z ga- 
tunków iglastych (poza jodłą i świerkiem) wymienić 
należy sosnę, limbę i modrzew. Są one jednak słabo 
reprezentowane, np. sosna zajmuje zaledwie 1 proc. 
powierzchni leśnej. 

Najważniejszą rolę gospodarczą odgrywają 
drzewostany świerkowe i jodłowe, na których opie- 
ra się cały niemal przemysł drzewny. Buk, aczkol- 
wiek zajmuje największą stosukowo powierzchnię 
(38 procent) nie ma takiego znaczenia gospodarcze-- 
go. Do ostatnich niemal czasów ok. 90 proc. drewna 
bukowego szło na opał. 


W końcu 1948 roku rząd ludowy wydał sze- 
reg zarządzeń zmierzających do racjonalizacji zużycia 
drewna bukowego. W rezultacie już w roku bieżącym 
wzrosła ilość materiałów tartych bukowych ok. trzy- 
krotnie w stosunku do roku 1948. W ramach planu 
państwowego przewidziano budowę dwu zakiadów 
przemysłowych, nastawionych na przerób drewna 
liściastego, głównie bukowego. 

Roczny przyrost drzewostanów w lasach rumuń- 
skich dochodzi do 2,5 m? z 1 ha, co w sumie daje 
14 — 15 milj. m* w skali krajowej. Rozmiar użytko- 
wania odpowiadający temu przyrostowi jest wystar- 
czający do pokrycia zapotrzebowania kraju na suro- 
wiec drzewny. 

Drzewostany rębne rozmieszczone są na obszarze 
kraju nierównomiernie, co jest skutkiem dewastacyj- 
nej gospodarki leśnej w przeszłości. Najwięeej zacho- 
wało się ich w okolicach położnych zdala od linij ko- 
lejowych i w partiach górskich, gdzie utrudnione „jest 
ich użytkowanie. Najbogatszymi w lasy częściami 
kraju są: Siedmiogród, południowa Bukowina i po- 
łudniowa Mołdawia. Spośród nich Siedmiogród zaj- 
muje pierwsze miejsce pod względem powierzchni 


leśnej, a południowa Bukowina pod względem % le- 
sistości. 

W roku 1948 nastąpiła zasadnicza reorganiza- 
cja rumuńskiej administracji leśnej. Utworzone zo- 
stało Ministerstwo Leśnictwa, które przejęło z Mi- 
nisterstwa Rolnictwa wszystkie sprawy związane 
z gospodarstwem leśnym. Związane to było z przy- 
jęciem przez państwo zasad gospodarki. planowej. 


Ministerstwo Leśnictwa wprowadziło z miejsca” 


zasadnicze zmiany w zagospodarowaniu lasów: Po 
raz pierwszy w historii Rumumii, gospodarstwo leśne 
postawione zostało na zdrowych, planowych i nau- 
kowych: podstawach. 


M. in. ruszyła z miejsca sprawa przygotowania 
odpowiednich kadr fachowców. Na kursach leśnych 
przeszkolono w roku 1948 — 7000 osób. Zorganizo- 
wano 7 szkół technicznych z 38-letnim okresem nau- 
czanią i 9 szkół zawodowych z półtorarocznym okre- 
sem -nauczania. W Każdej szkole pobiera naukę 50 
uczniów. Poza tym zorganizowano 2-letnie kursy 
przygotowawcze na wyższe studia w zakresie leś- 
nietwa. Na Politechnice Bukareszteńskiej istnieje 
Wydział Leśny, na którym kształci się młodzież ro- 
botniczego pochodzenia. Wydział ten zaopatrzony 
jest w dobrze urządzone laboratoria i pracownie. 

Aparat administracji leśnej zasilony został no- 
wymi siłami kierowniczymi spośród klasy robotni- 
czej, pracującego chłopstwa i inteligencji. 

Ministerstwo Leśnictwa Rumuńskiej Republiki 
Ludowej prowadzi poważne prace nad odbudową la- 
sów na terenach zagrożonych przez erozję wodną 
oraz tam, gdzie trzeba ochronić gospodarkę rolną od 
suchych wiatrów stepowych. 


- Dr EDWARD WIĘCKO 


Sprawa polskiego słownictwa leśnego 


Potrzeba opracowania i ustalenia słownictwa le- 
śnego. odczuwana była i wielokrotnie podejmowana 
w naszym kraju w ciągu całych dziejów rozwoju le- 
- śnietwa polskiego. 

Prace nad słownictwem wiązać się powinny 
z troską o zachowanie czystości i precyzyjności ję- : 
zyka, przy uwzględnieniu ścisłości naukowej i zacho- 
waniu piękna języka, jako przejawu kultury narodu. 

Pierwszą pracą z dziedziny polskiego słownie- 
twa leśnego był opublikowany w „Sylwanie* w 1846 
roku „Słownik leśny, bartny, bursztyniarski i oryl- 
ski“ Wiktora Kozłowskiego. 

W miarę rozwoju leśnictwa podejmowane były 
w czasach późniejszych dalsze próby opracowania 
słownictwa leśnego. Na uwagę pod tym względem 
zasługuje inicjatywa podjęta w latach 1889/90 przez 
wykładowców Wyższej Szkoły Lasowej we. Lwowie, 
a w ostatnim okresie międzywojennym prace Ko- 
misji Terminologii Leśnej. Sprawozdania z podejmo- 
wanych prac w zakresie słownietwa leśnego względ- 
nie przyczynki z prac w tej dziedzinie publikowane 
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Narodowy Plan Gospodarczy na rok 1948 prze 
widywał w zakresie leśnictwa zasadzenie 200 mil; 
drzew na powierzchni ok. 60 tys. ha oraz prace me 
lioracyjne na powierzchni 1,2 milj. ha. Zwrócon( 
przy tym szczególną uwagę na żagospodarowanie te 
renów nizinnych, gdzie obecnie rośnie ok. 90 prod 
wierzby iwy i 10 proc. topoli. Prace idą w kierunki 
wprowadzenia jesionu i topoli, jako cennych gatun 
ków, przydatnych dla gospodarstwa wiejskiego i 
korzystujących dobrze warunki siedliska, . E 

Leśny Naukowo-Badawczy Instytut Rum: 
skiej Akademii Nauk zajmuje się zagadnienia 
sztucznego zalesiania i ochrony lasów. 

Zorganizowano planową ochronę lasów prze 
uprzątanie z lasu drzew chorych i uszkodzonych pod 
czas działań wojennych oraz zwalczanie szkodników 
ze świata owadziego i grzybków pasożytniczych. 

Szeroko popularyzuje się wśród ludności zagad 
nienie znaczenia lasu dla człowieka i gospodarki na 
rodowej. W Parku Wolności w Bukareszcie znajduj 
się muzeum leśne. Wychodzi pismo periodyczne po 
święcone sprawom gospodarki leśnej i drzewnej. L 
dowy rząd rumuński przedsięwziął szereg krokóv 
w kierunku zachowania i rozwoju lasów uzdrowisko 
wych i wypoczynkowych. W Rumunii zwraca si 
baczną uwagę na zagadnienie zadrzewienia krajt 
Stolica kraju, Bukareszt tonie wprost w zielen 
Pięknie zadrzewiona jest aleja Stalina, biegnąc 
z centrum miasta do parku ludowego. Piękne s 
również i Park Wolnosci, park Czyszmidzin, ogró 
botaniczny Uniwersytetu itd. 

(Na podstawie artykułu w „Lesnoje chozia; 
stwo“) Nr 10/1949). 


były przeważnie w postaci fragmentarycznej główni 
w czasopiśmie „Sylwan“ i „Las Polski“. Pracą obe 
mującą w skróceniu w pewnym stopniu całość omą 
wianej dziedziny jest wydany w 1923 roku we Lwo 
wie „Słownik leśniczy polsko-niemiecko-francusko 
angielski" (cz. II francusko-polska, angielsko-pols 
i niemiecko-polska) Mariana Małaczyńskiego. 

Materiałów zebranych i opublikowanych w ostał 
nim okresie międzywojennym nie udało się dotyc 
czas odnaleźć. 

Z uwagi na ogromne znaczenie prac nad ustalą 
niem słownictwa leśnego utworzona została w czasi 
zjazdu delegatów Polskiego Naukowego Towarz 
stwa Leśnego, który odbył się w Poznaniu w dnia 
4 — 6 maja 1947 roku Komisja Słownictwa Leśneg« 
Jakó zadanie Komisji podzielonej na 7 sekcji usta 
lono opracowanie słownika Leśnego. 

Po przygotowaniu materiałów ze źródeł w ok 
cych językach, zapoczątkowano prace organizacyji 
w ramach poszczególnych sekcji. 

Wznowienie prac nad słownictwem leśnym nastą 
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iło na zebraniu Komisji Słowniectwa Leśnego Pol- 
18 listopada 1949 roku. Zadania Komisji rozszerzo- 
ao wówczas poza podjęciem opracowania Słownika 
Leśnego, obejmującego również nazwy w językach: 
rosyjskim, angielskim, francuskim i niemieckim 
4 przytoczeniem nazw łacińskich dla terminów o zna- 
;zeniu przyrodniczym, ma opracowanie Encyklopedii 
„eśnictwa. Encyklopedia i Słownik tworzyć będą ca- 
ość opracowania. Przy opracowywaniu Eneyklo- 
pedii i Słownika nastąpi uporządkowanie i ustalenie 
słownictwa polskiego w zakresie objętym tymi opra- 
powaniami. Opracowanie słownika obcojęzycznego 
; zakresu leśnictwa ułatwi korzystanie z literatury 
śnej w obcych językach. 
Encyklopedia Leśnictwa ma być opracowana 
v ujęciu ogólnie dostępnym dla zainteresowanych 
prawami leśnictwa i drzewnictwa (leśników, pra- 
|owników przemysłu drzewnego, nauczycieli, dzien- 
likarzy i publicystów, działaczy społecznych i poli- 
ycznych oraz innych zainteresowanych. Opracowa- 
lie powinno obejmować możliwie wyczerpująco 
ziedziny leśnictwa i drzewniectwa oraz najważniej- 
ze dla leśnika i drzewiarza pojęcia z innych dzie- 
zin związanych z leśnictwem i drzewnictwem. Opra- 
owany tekst ma być uzupełniony rysunkami, tabli- 
ami i mapami. 
Organizacja, opracowywania Encyklopedii Le- 
mictwa i Słownika Leśnego opiera się na podziale 
aateriału do opracowania na 8 następujących sekcji: 
E I. nauka o siedisku, botanika leśna, ogólna 
; biologia lasu, hodowla lasu — kierownik 
<> Pror Dr Inż. Tadeusz Włoczewski; 
II. zoologia leśna, entomologia, choroby ro- 
ślin, ochrona lasu — kierownik Inż. Hen- 
ryk Orłoś; 


MI. urządzenie lasu, pomiar drzew i drzewo- 

stanów, miernictwo, nauka o przyroś- 
cie — kierownik Inż. Maksymilian Kreu- 
tzinger; 

IV. techniczne i chemiczne własności drew- 


< na, użytkowanie lasu (cięcie, wyrób i 
przerób), technologia mechaniczna i che- 
miczna drewna, handel drewnem i tran- 
sport drewna — kierownik Prof. Dr Inż. 
Franciszek Krzysik; 


V. ekonomika i polityka leśna, planowanie 
gospodarcze w leśnictwie, ocenianie lasu, 
administracja, rachunkowość, filozofia 
leśnictwa — kierownik Prof. Dr Inż. An- 
toni Żabko-Protopowicz; 

Użytkowanie uboczne i gospodarstwa nie- 
leśne — kierownik Inż. Wiesław Gro- 
chowski; 


VII. inżynieria i budownictwo leśne — kierow- 
ż nik Henryk Krahelski; 
- VII. ochrona przyrody, geografia leśnictwa, 


historia leśnictwa — kierownik Inż. Józef 
Kostyrko. 


- Przewodnictwo Komisji SB Leśnego | po- 
ierzone zostało w październiku 1949 wyżej podpi- 
nemu. 


Komitet Redakcyjny Encyklopedii Leśnictwa | 


tworzą kierownicy sekcji, wchodzących w skład Ko- 
misji Słownietwa Leśnego. 
w dniu 23 lutego 1950 r. uzupełnio skład Komitetu 
Redakcyjnego zaproszeniem następujących osób: 
Prof. Dr. Jerzego Grochowskiego, Dr. Witolda Koeh- 
lera, Mgr. Marię Pisarską, Inż. Mieczysława Dąbrow: 
skiego, Inż. Tadeusza Szczęsnego, Red. Leonarda 
Chociłowskiego, Inż. Zygmunta Obmińskiego i Inż. 
Tadeusza Tramplera. Głównym Redaktorem Ency- 


` klopedii Leśnictwa i Słownika Leśnego jest przewod- 


niczący Komisji Słownietwa Leśnego. 


Do współpracy w realizowaniu zamierzonych 
zadań pozyskano dotychczas ponad 100 osób. 

W celu ułatwienia wszystkim współdziałającym 
w opracowaniu Encyklopedii Leśnictwa i Słownika 
Leśnego w korzystaniu z niezbędnych pomocy nau- 
kowych opublikowane zostały w „Sylwanie* (Nr 3-4 
z 1949 r.) „Materiały bibliograficzne z dziedziny ter: 
minologii leśnej“, opracowane przez Mgr. Marię Pi- 
sarską. 

Opracowywanie poszczególnych terminów do 
Encyklopedii Leśnictwa i Słownika Leśnego odbywa 
się przez wypełnianie zgodnie ze szczegółową instruk- 
cją rozsyłanych poszczególnym autorom kart. 

Opracowywany obecnie słownik zawierać będzie 
w układzie alfabetycznym wszystkie objęte opraco- 
waniem terminy w języku polskim z krótkimi defini- 
cjami oraz znaczenie poszczególnych terminów w je- 
zykach obcych. Dla umożliwienia tłumaczenia z ję- 


zyków obcych na język polski przewidziane jest alfa- - 


betyczne ułożenie również słowników w językach: ro- 
syjskim, angielskim, francuskim i niemieckim z od- 


nośnikami do znaczenia poszczególnych terminów 


w języku polskim. 

Encyklopedia obejmować będzie w układzie al- 
fabetycznym tylko pojęcia nadrzędne szczegółowo 
opracowane w postaci artykułów z dziedziny nauk 
leśnych i najważniejsze.terminy z dziedzin związa- 
nych z leśnictwem. 


Prace nad Encyklopedią i słownikiem honorowa 


ne są według norm ustalonych przez Państwową Ko- 
misję Planowania Gospodarczego i Polski Komitet 
Normalizacyjny. 


W dążeniu do realizacji zamierzonego celu Ko- 


misja Słowniectwa Leśnego Palskiego Naukowego 


"Towarzystwa Leśnego współpracuje ściśle z Insty- _ 
tutem Badawczym Leśnictwa i Polskim ESA 


Normalizacyjnym. 


W celu umożliwienia wypowiadania się wszist: 
kim zainteresowanym sprawami słownictwa leśnego 
zapewniona została stała możliwość publikowania 
wypowiedzi na te tematy w czasopiśmie „Las 
Polski“. 

Szczególne znaczenie tych wypowiedzi odnosić 
się będzie zwłaszcza do ustalenia terminów mających 
dotychczas charakter dyskusyjny np. czy. używać 
określenia „gospodarstwo ibezzrębowe* względnie 
zdecydowanie przyjęcia np. określenia „użytki ubocz- 
ne* czy „produkty niedrzewne* w gospodarstwie le- 
śnym. Te wypowiedzi będą miały wpływ na osta- 
teczne ustalenie terminu przez Komitet Redakcyjny. 


Na zebraniu Komisji - 


| Mgr. EUGENIUSZ STANKIEWICZ 


do art. 1. 


Państwowe gospodarstwo leśne w rozumieniu 
ustawy jest pojęciem pewnego kompleksu majątku 
państwowego, podlegającego szczególnym przepisom 
w zakresie zagospodarowania oraz organizacji admi- 
nistracji. Zgodnie z tym państwowe gospodarstwo le- 
śne jako całość nie jest przedsiębiorstwem państwo- 
wym, ani też nie posiada żadnego odpowiednika or- 
ganizacyjnego lub administracyjnego. 

P. g. 1. obejmuje w zasadzie wszystkie państwo- 
we lasy i grunty leśne, wraz z wszelkimi związanymi 
z nimi gospodarczo nieruchomościami i ruchomościa- 
mi, jako jedną całość gospodarczą, podlegającą nor- 
mom ustawy w zakresie planowania i gospedarowa- 
nia oraz szczególnej ochrony. 

Przedmiot administrowania i organizacji stano- 
wią natomiast poszczególne części całego majątku 
państwowego, objętego ogólnym określeniem p. g. 1.; 
dla tych celów ustawa przewiduje powołania odpo- 
wiednich przedsiębiorstw państwowych. 


. Pierwszy ustęp art. 1 wymienia, jakie składniki 
majątku państwowego stanowią p. g. 1. Są to zatem 
tas i grunty leśne wraz z wszystkim tym, co jest z ni- 
mi związane gospodarczo, lub też służy prowadzeniu 
p. g. 1. Należy podkreślić, że zakłady przemysłu le- 
śnego, jakkolwiek są częścią p. g. l, nie są jednak 
uważane za związane gospodarczo z lasami, lub też 
służące prowadzeniu gospodarstwa leśnego; wynika 
to z wyraźnej treści ust. 1 art. 1. Ustawa wprowadza 
pojęcie przemysłu leśnego, który należy odróżniać 
od przemysłu drzewnego, nie wchodzącego w skład 
p. g. 1. Ustęp 1 art. 1 ustala, że p. g. 1. stanowią rów- 
nież grunty nieleśne, związane z lasami gospodarczo. 
Mowa tu przede wszystkim o gruntach rolnych, użyt- 
kowanych przez personel terenowy, których wejście 
w skład p: g. 1. jest konieczne dla samych potrzeb go- 
spodarczych lasów w przeciwstawieniu do gruntów 
nieleśnych, o których mowa w ust. 2 i 3 art. 1. 

Grunty nieleśne, o których mowa w ust. 2 art. 1, 
są mianowicie w słabszym stopniu związane z p. g. 1. 
i ustawa używa tu określenia, że grunty te wchodzą 
w skład p. g. l, nie zaś stanowią to gospodarstwo. 
Włączanie tych gruntów do p:g.l. następuje ze wzglę- 
dów gospodarczej celowości, przez którą rozumieć na- 
leży nie gospodarcze wykorzystanie tych gruntów 
dla potrzeb p. g. l., a administrowanie tymi gruntami 
przez przedsiębiorstwa p. g. 1. 

Wreszcie ust. 3 art. 1 mówi o gruntach nieleś- 
nych, których włączenie do p. g. 1. wynika nie z bie- 
żących potrzeb gospodarki leśnej, a z potrzeb gospo- 
darki państwowej, jak racjonalne wykorzystanie 
gruntów pewńej jakości, likwidacja nieużytków itp. 
Zgodnie z tym ustawodawca używa w stosunku do 
takich Eruntow o określenia, że będą one włączone do 
Po ooi 
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(Przedruk Ustawy patrz str. 33 — 36) 


do art. 2. 


Przepisy art. 2 przewidują wyłączenie z p. 8. 
gruntów nieleśnych, o których mowa w art. 1 ust 
1i 2, gdy przestaną być potrzebne dla p. g. 1. lub te% 
w związku z potrzebami państwowego gospodarstwą 
rolnego, czy też spółdzielczo-produkcyjnego, a wi 
czenie może nastąpić bez istotnej szkody dla p. g. ł 
Ustawodawca daje tu wyraz przekonaniu, że z chwile 
przejścia gospodarstwa rolnego na. wyższy pozion 
organizacyjny nie będzie konieczne włączenie dq 
p. g. 1. enklaw itp. Przepisy tego artykułu nie dotycza 
gruntów, wymienionych w art. 1 ust. 3, gdyż grunty 
te z reguły nie będą się nadawać dla gospodarki: rel 
nej i z tego powodu ulegną włączeniu do p. g. 1. - 


do art. 3. 


Przepisy art. 3 są logiczną konsekwencją ograni 
czeń w przynależności do p. g. 1. gruntów nieleśnyd 
wyrażonych w.art. 2. 


do art. 4.* 


Zasady i tryb postępowania, które mają b i 
ustalone na podstawie art. 4, zastąpi obowiązującej 
do czasu wydania ustawy „Tezy“ w przedmiocie roz 
graniczenia kompetencji resortów leśnictwa oraz re 
nietwa i r. r., ustalona w 1946 r. 


do art. 5. 


W art. 5 zawarte są definicje pojęć lasu i grunt 
leśnego, analogicznie jak w przepisach o ochronie ` 
sów niepaństwowych. Przepisy art. 5 ust. 2 lit. b 
mają znaczenie przede wszystkim w stosunku 
gruntów, przejętych na własność Państwa, a pozbą 
wionych drzewostanów; dla określenia, które z ta 
kich gruntów mają być uważane za leśne, mają zast4 
sowanie odpowiednie przepisy o ochronie lasów ni 
państwowych, obowiązujące w chwili przejęcia. gruy 
tów na własność Państwa. Przepisy ust. 2 c) zosta 
ujęte odmiennie, niż przepisy o ochronie lasów n 
państwowych z 26.IV.48, gdyż za grunty leśne uwa 
się grunty przeznaczone pod uprawę 1 
śną, podczas gdy dekret z 26.IV.48 r. mówi o gru 
tach, poddanych uprawie leśnej. 


do art. 6. 


Przepisy art. 6 mają zasadnicze znaczenie dla 
łej struktury organizacyjnej przedsiębiorstwa p. 8. 
Według organizacji z przed dn. 1 stycznia r. b. w pi 
nie organizacyjnym Ministerstwa Leśnictwa połą z 
ne były leśne czynności gospodarcze, czynności tra 
sportu, przerób drewna w zakresie działania przem 
słu leśnego, zbyt drewna i innych płodów gospoda 
stwa. leśnego oraz czynności władzy. Przepisy ustav 
o p. g. l. wprowadzają całkowitą reorganizację 
sortu leśnictwa. Administrację państwowego gosp 
darstwa leśnego wykonują mianowicie .dwa zespo 


Wi 


przedsiębiostw: jeden zespół, powołany, działający 
na podstawie przepisów ustawy o p. g. 1. oraz drugi 
zespół, działający na podstawie dekretu z 3 stycznia 
947 r. o tworzeniu przedsiębiorstw państwowych, 
ztóry upoważnia właściwych resorttowo ministrów do 
dzielania z administracji państwowej przedsię- 
piorstw o odrębnej osobowości prawnej; pierwszy ze- 
spół przedsiębiorstw ustawa nazywa RR 
itwami państwowymi. 


Ta odmienność sposobu tworzenia obu zespołów 
przedsiębiorstw jest uzasadniona szeregiem okolicz- 
hości. Przedsiębiorstwa lasów państwowych mają do 
ykonania czynności gospodarczo-leśne, wymienione 
r art. 21 ustawy o p. g. 1.; dla wypełnienia tych fun- 
cji o charakterze szczególnym, odmiennym od za- 
resu działania innych przedsiębiorstw państwowych 
łużą przedsiębiorstwom lasów państwowych wszyst- 
ie publiczno-prawne uprawnienia b. administracji 
asów państwowych, pracownicy tych przedsiębiorstw 
achowują publiczno-prawny charakter stosunku 
łużbowego. Przedsiębiorstwa powołane zostają rów- 
ież do wykonywania czynności o charakterze wła- 
, wymienionych w art. 31 ustawy. Z tych wszyst- 
ich powodów przepisy dekretu o tworzeniu.przedsię- 
iorstw państwowych nie były dostateczne dla utwo- 
zenia zespołu przedsiębiorstw lasów państwowych 
sprawa została unormowana przez. wprowadzenie 
dpowiednich postanowień do ustawy o p. g. l, 
jzględnie przekazanie ich do rozporządzenia wyko- 
awczego. 

Przedsiębiorstwa z zakresu przerobu i zbytu 
rewna oraz związanego z tymi czynnościami tran- 
portu drewna i użytków ubocznych powstają w try- 
ie dekretu z 3 stycznia 1947 r. i tym samym co do 
ganizacji są upodobnione do ogółu przedsiębiorstw 
aństwowych, natomiast odmienne od przedsię- 
orstw, powołanych do wykonywania czynności go- 
podarczo-leśnych. Przedsiębiorstwa te nie mają do 
konywania żadnych czynności o charakterze wła- 


zy. 

_ Zakres działania Ministra. Leśnictwa w stosunku 
państwowego gospodarstwa leśnego polega w za- 
idzie na zwierzchnim nadzorze, kierownictwu i kon- 
oli; bezpośrednio przez urząd Ministra Leśnictwa 
ykonywane są jednak pewne czynności, wyłączone 
. Z. l., a więc zarząd parków narodowych, szkolnic- 
o leśne oraz doświadczalnictwo leśne. 

Należy jeszcze zwrócić uwagę na sprawy tran- 
portu drewna i innych produktów gospodarstwa le- 
ego; zgodnie z treścią art. 6 i w zestawieniu z art. 
do przedsiębiorstw, powołanych dla przerobu 
zbytu należy transport w zakresie, związanym z ty- 
i czynnościami, natomiast wywóz z lasń do skła- 
jw należy do przedsiębiorstw lasów A USC 
do art. 7. 


Ustawa wprowadza podobnie jak dekret o GER. 
e lasów niepaństwowych określenie minimum po- 
erzchni, uważanej za grunt leśny i stanowiącej 
zedmiot ochrony w rozumieniu ustawy; poniżej 
ak 0,1*ha pozostają zadrzewienia lub zakrzewie- 


` Ustawa wprowadza obowiązek utrzymania 
jzystkich gruntów leśnych pod uprawą leśną, jak 


również wylicza wyczerpująco przypadki, w których 
ze względów o szczególnym znaczeniu, w hierarchii 
potrzeb państwowych stojących wyżej, niż zachowa- 
nie uprawy leśnej, uprawa ta może być zmieniona 
na inny rodzaj użytkowania. Ustawa wprowadza tryb _ 
wydawania orzeczeń o zmianie uprawy leśnej na inny 
rodzaj użytkowania, a przekazanie kompetencji 
w tym zakresie w większości spraw Komitetowi Eko- 
nomicznemu Rady Ministrów jest miarą wagi, jaką 
ustawodawca przywiązuje do zagadnienia. zachowa- 
nia lasu. Tylko zmiana uprawy leśnej dla potrzeb 
p. g. l na powierzchniach do 25 ha oraz zmiana dla 
potrzeb obrony lub bezpieczeństwa Państwa nie wy- 
maga uchwały Rady Ministrów; uchwała taka nie 
jest również potrzebna, gdy zmiana przewidziana jest 
w prawomocnych planach zagospodarowania prze- 
strzennego. 


do art. 8. 


Ustawa w przeciwieństwie do przedwojennych 
przepisów dekretu z 30 września 1936 r. wprowadza 
całkowity zakaz wypasu i przegonu zwierząt gospo- 
darskich (z wyjątkiem uprawnień serwitutowych). 
pozostawiając Ministrowi Leśnictwa w pewnych wy- 
jątkowych przypadkach możność odstąpienia od te- 
go zakazu. Przy takim ujęciu pierwszeństwo ma za- 
wsze interes gospodarki leśnej. 


do art. 9. 


Ustawa w sposób wyczerpujący stanowi zasady 
gospodarki planowej w lasach państwowych, opartej 
o narodowe plany gospodarcze. Podkreślona jest 
w szczególności zasada trwałości i ciągłości użytko- 
wania, którego rozmiar ma odpowiadać granicom 
normalnego przyrostu masy drzewnej i będzie usta- 
lany na podstawie rozmiarów użytkowania w po- 
szczególnych jedńostkach gospodarczych. Zmiany 
w planach urządzenia gospodarstwa leśnego w przy- 
padkach, uzasadnionych  koniecznościami natury 
ogólnopaństwowej, mogą być wprowadzane w drodze 
uchwały Rady Ministrów. Plany urządzenia gospo- 
darstwa leśnego mają zapewnić zalesienie w jak naj- 
krótszym czasie wszystkich gruntów p. g. l., przezna- 
czonych pod uprawę leśną. Przy ustalaniu zasad go- 
spodarki przewidziana jest kompetencja Przewodni- 
czącego Państwowej Komisji Planowania Gospodar- 
czego, jako najwyższego organu w zakresie gospo- 
darki narodowej. Dla ustalania zasad gospodarki na 
gruntach ornych, łąkach, pastwiskach — przewidzia- 
ne jest porozumienie z Ministrem Rolnictwa i R. R., 
a to z uwagi na konieczność stosowania na takich 
gruntach, jakkolwiek włączonych do p. g. 1., wytycz- 
nych państwowej gospodarki rolnej; kompetencja 
Ministra Rolnictwa i R. R. przewidziana jest również 
obok Przewodniczącego Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego także i przy ustalaniu zasad 
gospodarki na wodach, włączonych do p. g. 1. 


do art. 10. 


Ustawa wymienia, jakiego rodzaju zakłady prze- 
mysłowe będą prowadzone, jako związane terenowo 
lub gospodarczo z p. g. 1., dla celów pierwiastkowej 
mechanicznej obróbki drewna. To ostatnie pojęcie 
jest przeciwstawieniem przemysłu drzewnego, wyod- 


rębnionego w Centraley Zarząd Przemysłu Drzewne- 


go, podlegającego wraz ze swymi przedsiębiorstwami. 


Ministrowi Przemysłu Lekkiego i służący celom dal- 
szej przeróbki materiałów drzewnych, pozyskanych 
w przedsiębiorstwach lasów państwowych i zwią- 
zanych z nimi w zespole przedsiębiorstw przemysłu 
leśnego. 

Ustawa wymienia również najważniejsze zakła- 
dy ubocznego użytkowania lasów, jakie mają być 
prowadzone w ramach p. g. 1. 


do art. 11. 


W sprawie gospodarki finansowej przedsię- 
biorstw p. g. l. ustawa podaje ogólną zasadę zgodno- 
ści z obowiązującym systemem finansowym i prowa- 


dzenia gospodarki wg planów finansowych, które 


podlegają zatwierdzeniu Przewodniczącego Państwo- 
wej Komisji Planowania Gospodarczego w porozu- 
mieniu z Ministrami Leśnictwa i Skarbu. 


do art. 12. K 
Ustawa wprowadza dostosowanie roku gospo- 


darczego przedsiębiorstw p. g. 1. do roku kalendarzo- ` 


. wego; było to konieczne dla dostosowania gospodar- 
ki leśnej do ogólnych zasad gospodarki państwowej, 
a w szczególności systemu finansowego. 


do art. 14. 


Ustawa wprowadzając jako zasadniczy nakaz 
utrzymanie wszystkich lasów. i gruntów leśnych 
w ramach p. g. l, podaje wyczerpujące wyliczenie 
przypadków, w których ze względu na szczególne po- 
trzeby państwowe, pewne obszary leśne powinny być 
wyłączone spod zarządu Ministra Leśnictwa i z p.g.1. 

Wyłączenie takie nie stanowi o wyjęciu przeka- 
zywanych gruntów z uprawy leśnej, dla którego win- 
no nastąpić niezależnie orzeczenie w trybie art. 7 
ustawy. 


do art. 15. 


Dla zapewnienia należytej pieczy o nieuszczuple- 
nie p. g. 1. i zachowania lasów pod właściwym resor- 
towo i fachowo zarządem ustawa przewiduje, że o wy- 
łączeniu lasów i gruntów leśnych z p.g.l. decyduje 
uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, 
z wyjątkiem jedynie obszarów o pow. do 10 ha dla 
potrzeb obrony lub też bezpieczeństwa Państwa. 


do art. 16. 


Ustawa przewiduje w tym artykule możność wy- 
łączania z p. g. l. pewnych obszarów leśnych nie 
z punktu widzenia innych potrzeb państwowych, 
o czym stanowi.art. 14, lecz ze względu na potrzeby 
samego p. g. l., to jest gdy prowadzenie państwowej 
gospodarki leśnej jest szczególnie utrudnione. Prze- 
kazanie takie nie stanowi o zmianie uprawy leśnej 
i przekazane obszary podlegają ochronie w trybie 
art. 20 ustawy, względnie w przypadku ich rozparce- 
lowania w trybie przepisów o ochronie lasów, które 
nie stanowią własności Państwa. 


do art. 17. 


, W art. 17 ustawa dopuszcza możność korzysta- 
nia z obszarów p. g. l. w przypadkach, w których 


pewne cele gospodarki państwowej wymagają 
wprawdzie ograniczenia swobodnej dyspozycji oraz 
zarządu obszarami leśnymi, mogą jednak być osiąg- 
nięte bez wyłączania takich obszarów z p. g. 1. 


do art. 18. 


Ustawa daje w art. 18 wyraz zasadzie, że nawet 
w przypadku wyłączenia pewnych obszarów leśnych 
z p. g. l. obszary te podlegają zagospodarowaniu we- 
dług zasad, podanych w art. 9 ustawy; cele, które 
spowodowały wyłączenie lasu z p. g. 1. nie powodują 
same przez się poniechania uprawy leśnej, a mogą 
jedynie być przyczyną ograniczeń, czy też zmian 
w zasadach zagospodarowania, które ustawa wpro- 
wadza w art. 9. 

Należy zauważyć, że w tekście ustawy ma miej- 
sce pomyłka drukarska — w art. 18 powinien być 
powołany nie art. 8, który mówi jedynie o pasaniu 
i przegonie zwierzat gospodarskich, a art. 9, dotyczą- 
cy zasad zagospodarowania. 


do art. 19 


Treść art. 19 jest wyrazem konsekwentnej myśli 
przewodniej, że wszystkie lasy i grunty leśne mają 
być utrzymane pod uprawą leśną również i w przy: 
padkach przekazania pewnych obszarów pod ' zarząd 
innych ministrów i że zmiana uprawy leśnej na inn 
rodzaj użytkowania wymaga w każdym przypadk 
zachowania szczególnego trybu postępowania prze- 
widzianego w art. 7. 


do art. 20 


Kompetencje Ministra Leśnictwa ograniczają siq 
do nadzoru technicznego, administracja natomiast 
należy do właściwego ministra,sprawującego zarząd 


do art. 21 


Dźiał IM-ci ustawy dotyczy przedsiębiorstw 
przez które Minister Leśnictwa sprawuje administra 
cję p. g. l., wymienionych w art. 6 ust. 2 lit. a) usta 
wy. Te przedsiębiorstwa ustawa nazywa zarównd 
w powyższym przepisie, jak też w tytule i w treści 
poszczególnych artykułów tego działu przedsiębior 
stwami lasów państwowych w odróżnie 
niu od przedsiębiorstw tworzonych dla przerobi 
i zbytu, o których mowa w art. 6 ust. 2 lit. b) usta 
wy. Natomiast te ostatnie przedsiębiorstwa są na 
równi z przedsiębiorstwami lasów państwowye 
przedsiębiorstwami, przez które Minister Leśnictw 
wykonuje administrację p.g.l., a zatem przedsię 
biorstwami państwowego gospodarstwa leśnego. 

Art. 21 wylicza szczegółowo zakres czynnoś 
przedsiębiorstw lasów państwowych. Czynności t 
obejmuje w zasadzie całokształt prac gospodarcża 
leśnych aż do pozyskania podstawowych sortymer 
tów surowca drzewnego oraz produktów użytkowani 
ubocznego; przedsiębiorstwa lasów państwowych de 
konują również we własnym zakresie wywozu drev 
na z lasów do składów. Dalsze czynności transpor 
przerobu i zbytu należą do pozostałych przedsię 
biorstw p. g. 1., tworzonych na podstawie art. 6 us 
2 lit. b) ustawy. 

Należy podkreślić, że ustawa daje Ministre 
Leśnictwa prawo do powierzania niektórych czynną 


ści, należących zgodnie z art. 21 ust. 1 do przedsię- 
biorstw lasów państwowych, innym przedsiębiorst- 
wom p. g. 1. Szczegółowy zakres działania poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw p. g. 1. zawierają zarzą- 
dzenia Ministra Leśnictwa o utworzeniu poszczegól- 
Rych przedsiębiorstw, ogłaszane w Monitorze Pol- 


z 


do art. 22 | 


Zgodnie z ogólnie przyjętym systemem tworzenia 
przedsiębiorstw państwowych powoływane są przed- 
siębiorstwa o charakterze operatywnym, wykonujące 
bezpośrednio. czynności gospodarcze oraz przedsię- 
biorstwa o charakterze. kontrolującym, nadzorującym 
kierowniczym. 

Ustawa daje wyraz tej zasadzie, przewidując po- 
wołanie przedsiębiorstw według powyższego schema- 
pozostawiając jednak kwestię samego utworzenia 
przedsiębiorstw oraz ich organizacji i zakresu dzia- 
ania do rozporządzenia wykonawczego. Do rozporzą- 
lzenia tego ustawa pozostawia również sprawę 
kompętencji przedsiębiorstw lasów państwowych do 
yykonywania czynności o charakterze władzy na 
podstawie art. 31 ustawy. 


do art. 23 


=- Ustawa ustala, że przedsiębiorstwa powstaną na 
podstawie zarządzeń i że będą posiadały odrębną oso- 
bowość prawną. Należy tu podkreślić, że-istniejąca 
lo dn. 1 stycznia 1950 r. administracja lasów państ- 
owych nie posiadała odrębnej od Skarbu Państwa 
sobowości prawnej i ustawowo stanowiła odrębną 
ałąż administracji państwowej, przy czym jednak 
ip. w zakresie ustawodawstwa podatkowego niejed- 
iokrotnie była utożsamiana z przedsiębiorstwami 
aństwowymi i w budżecie państwowym figurowała 
dziale przedsiębiorstw. 


do art. 24 


Art. 24 jest pierwszym z szeregu przepisów 
stawy, które wyodrębniają przedsiębiorstwa lasów 
pośród ogółu przedsiębiorstw państwowych; przed- 
iębiorstwa lasów państwowych zachowują mianowi- 
ie pomimo nadania im formy prawnej przedsię- 
iorstw państwowych uprawnienia administracji la- 
ów państwowych, służące jej dotychczas jako ga- 
pzi administracji państwowej. 


do art. 25 


Przepis tego artykułu jest rozwinięciem zasady, 
„yrażonej w artykule poprzednim. 


_ do art. 26 


" Przepisy art. 26 zachowują dotychczasowy pu- 
liczno-prawny stosunek służbówy pracowników ad- 


$ „prawa "do służby w przedsiębiorstwach lasów 
aństwowych oraz dają uprawnienia do przenoszenia 
racowników pomiędzy przedsiębiorstwami a urzę- 
em Ministerstwa Leśnictwa. Należy jednak podkre- 
ić, że dotychczasowe organa administracji lasów 
a istwowych zatrudniały w publiczno-priwnym sto- 
nku służbowym EWA 4 W działach transpor- 


2 


inistracji lasów państwowych, przenosząc ich z mo-`“ 


tu, przerobu oraz zbytu drewna i innych płodów go- 


spodarstwa leśnego, które to czynności nie wchodzą 


już do zakresu działania przedsiębiorstw lasów pań- 


„stwowych i należą do pozostałych przedsiębiorstw 


p. g. l. Pracownicy tych działów pracy, jeżeli nie Zo- 
staną decyzją władzy przydzieleni do czynności go- 
spodarczo-leśnych, nie mogą pozostawać w publiczno- 
prawnym stosunku służbowym, przechodząc do służ- 
by w innych przedsiębiorstwach p.g.l. 


do art. 27 


Analogicznie do przepisów obowiązujących przed. 


dniem 1 stycznia r. b. Ministerstwu Leśnictwa służy 
prawo regulowania spraw stosunku służbowego i upo- 
sażenia pracowników przedsiębiorstw lasów państwo- 
wych; uprawnienie takie nie służy natomiast w sto- 
sunku do zaopatrzenia emerytalnego, odwrotnie niż 
w dotychczasowych przepisach. Powyższa zmiana 
znajduje uzasadnienie w zamierzonym ogólnym jed- 
nolitym uregulowaniu zaopatrzeń emerytalnych. Zgo- 
dnie z powyższym mają nadal zastosowanie do pra- 
cowników lasów państwowych ogólne przepisy eme- 
rytalne, jak również do chwili wydania odrębnych 
przepisów o stosunku służbowym i postępowaniu dy- 
scyplinarnym przepisy ogólnej pragmatyki pracowni- 
ków państwowych i dyscyplinarnych, a to zgodnie 
z przepisami art. 34 ustawy. Natomiast przepisy 
uposażeniowe wymagają odrębnego uregulowania 
z dniem powstania przedsiębiorstw, a to wobec tego. 
że w dotychczasowym brzmieniu nie mogą być zasto- 
sowane do pracowników przedsiębiorstw (np. tabela 
stanowisk). 


do art. 28 


w szczególności służą pracownikom przedsię- 
biorstw lasów państwowych uprawnienia z mocy 
ustawy z dnia 14 kwietnia 1937 r. o szkodnietwie leś- 
nym i polnym (Dz. U. R. P. Nr 30, poz. 224). 


do art. 29 


Ustawa zawiera postanowienie identyczne, jak 
dekret o tworzeniu przedsiębiorstw państwowych 
z 3 stycznia 1947 r. Analogicznie zatem, jak ‘ogół 
przedsiębiorstw państwowych i jak inne przedsiębior- 
stwa p. g. l., przedsiębiorstwa lasów państwowych 
otrzymują majątek nieruchomy na własność, a ru- 
chomy w użytkowanie, w zakresie przy tym, jaki 
wynika z ich zakresu użytkowania. W związku z po- 
wyższym błędny jest pogląd, że przedsiębiorstwa la- 
sów państwowych przekazują innym przedsiębiorst- 
wom p.g.l., jak przemysł leśny, Paged i Las nale- 
żący do ich zakresu działania majątek; przekazanie 
majątku następuje na rzecz wszystkich przedsię- 
biorstw p.g.l. bezpośrednio przez b. administrację 
lasów państwowych, której działalność zakończyła ŻE 
z'dniem 31 grudnia 1949 r. 


do art. 30 


Przepis art. 30 jest konsekwencją otrzymania 
przez przedsiębiorstwa lasów państwowej odrębnej 
osobowości prawnej i jest identyczny z odpowiednimi 
przepisami o tworzenii przedsiębiorstw państwo- 
wych. 


= dó art. 31 


Postanowienia art. 31 ujmują całokształt czyn- 
ności, nie należących do zakresu działalności gospo- 
darczej przedsiębiorstw lasów państwowych, przeka- 
zanych tym przedsizbiorstwom ze względu na to, że 
były przed dniem 1-ym stycznia wykonywane przez 
organ aadministracji lasów państwowych i nadal ze 
względu na fachowość personelu lasów państwowych 
i jego rozmieszczenie w terenie moga być najlepiej 
wypełniane przez ten personel. Art. 22 ustawy prze- 
widuje, że. rozporządzenie wykonawcze Ministra Le- 
śnictwa, wydane w porozumieniu z Przewodniczącym 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego i Mi- 
nistrem Skarbu ustali, jakie przedsiebiorstwa lasów 
państwowych i w jakim zakresie bzdą wiaściwe do 
wykonywania czynności, o których mowa w art. 31. 
Rozporzadzenie zosta'o ogłoszone jednocześnie z u- 
stawą (Rozporządzenie Ministra Leśnictwa z dn. 27 
grudnia 1949 r. w sprawie organizacji i zakresu dzia- 
łania przedsiębiorstw lasów państwowych (Dz. U. 
R. P. Nr 63, poz. 510). 


Przepisy ustawowe, powołane w art. 31 ustawy 
dotyczą: 


ad a) całokształtu czynności w zakresie nadzoru 
Państwa nad lasami nie państwowymi, wykonywa- 
nych dotychczas przez nadleśniczych z odwołaniem 
się od ich decyzji do dyrektorów lasów państwowvch 
oraz przez dyrektorów lasów państwowych z odwo- 
łaniem od ich decyzji do Ministra Leśnictwa; 


ad b) czynności hipotecznych, związanych 
z przejmowaniem lasów i gruntów leśnych na włas- 
ność Państwa, dokonywanych dotychczas przez dy- 
rektorów lasów państwowych oraz-wydawania decy- 
zji w sprawach o zwrot przejętych nieruchomości 
i ruchomości, które to decyzje były wydawane do- 
tychczas przez dyrektorów lasów państwowych z pra- 
wem odwołania się do Ministra Leśnictwa; 


ad c) czynności nadleśniczych (dyrektorów par- 
ków narodowych), przez których starostowie dzia a- 
ją w charakterze władz ochrony przyrody pierwszej 
instancji oraz czynności z zakresu bezpośredniego 
nadzoru nad przestrzeganiem przepisów o poddaniu 
pod ochronę i wydawania doraźnych nakazów kar- 
nych, przewidzianych dotychczas dla organów admi- 
nistracji lasów państwowych; 


(Przedruk z Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 


Ustawa z dnia 20 grudnia 1949r. o 


DZIAŁ I. 
Przepisy ogólne. 


Art. 1. 1. Państwowe lasy i grunty leśne wraz ze 
związanymi z nimi gospodarczo gruntami nieleśnymi oraz 
nieruchomościami i ruchomościami, służącymi do prowadze- 
nia gospodarstwa leśnego (budowlami, urząd-eniami tech- 
nicznymi, transportowymi, komunikacyjnymi itp.), jak rów- 
nież zakładami przemysłu leśnego, stanowią państwowe go- 
spodarstwo leśne. 

Do państwowego gospodarstwa leśnego wchodzą 
również w miarę gospodarczej celowości położone wśród la- 


ad d) (czynności organów administracji l. p. 
z mocy obowiązuj cego prawa łowieckiego nie oma- 
wiam, gdyż prawo to jest w przede dniu całkowitej 
zmiany) ; 4208 

ad e) czynności hipotecznych, związanych © 
z przejmowaniem lasów i innych gruntów samorzą- 
dowych na własność Państwa, dokonywanych do- 
tychczas przez dyrektorów lasów państwowych; 

ad f) czynności, zwitzanych z powoływaniem © 
funkcjonariuszów Straży Leśnej na stanowiska do 
starszego przodownika włącznie, dokonywanych do- ` 
tychczas przez dyrektorów lasów państwowych. 


do art. 32 


Ustawa, jakkolwiek w sposób wyczerpujący wy- 
mienia potrzeby, na które może nastąpić przekazanie 
lasów i gruntów leśnych, nie narusza obowiązujących 
w tym przedmiocie innych aktów ustawodawczych, 
jak np. prawa górniczego. ; 

do art. 33 


Ustawa uchyla «całokształt przepisów okresu 
przedwojennego w przedmiocie organizacji i admini- 
stracji oraz zagospodarowania lasów państwowych. 
W ten sposób od dnia 1-go stycznia obowiązują w po- 


wyższym przedmiocie wyłącznie przepisy ustawy. 


do art. 34 


W szczególności będą zatem obowiązywały prze- a 
pisy o stosunku służbowym pracowników przedsię- 
biorstw lasów państwowych w okresie do czasu wy- 
dania takich przepisów w trybie art. 27 ustawy. 

do art. 36 


Ustawa wchodzi w życie nie z dniem ogłoszenia, 
a z dniem 1-ym stycznia 1950 r., to jest z dniem re- | 
organizacji dotychczasowej administracji lasów pań- 
stwowych i utworzenia przedsiębiorstw, przez które 
Minister Leśnictwa wykonuje administrację państwo- 
wego gospodarstwa leśnego. i 

Rozporządzenie Ministra Leśnictwa z dn. 27-go 
grudnia 1949 r. w sprawie organizacji i zakresu dzia- 
łania przedsiębiorstw lasów państwowych (Dz. U. 
R. P. Nr 68, poz. 510) oraz zarządzenia Ministra Le- 
śnictwa o utworzeniu przedsiębiorstw państwowego 
gospodarstwa leśnego (Monitor Polski z 24 stycznia 
1950 r. Nr A-9 poz. 82-93) będą przedmiotem nastep- 
nego artykułu. i | 


29.12.49 r, nr 63. 


państwowym gospodarstwie „leśnym 


sów i gruntów leśnych enklawy państwowych gruntów nie- 
leśnych (gruntów ornych, łąk, pastwisk, torfowisk i wód) 
oraz wrzynające się w lasy i grunty leśne półenklawy taaa | 
gruntów. sj | 
3. Do państwowego gospodarstwa leśnego będą we) ś 
czone stanowiące własność Państwa nieużytki, słabe grunty 
rolne oraz inne grunty, jeżeli ze względu na swoje położenie 
nie nadają się na cele specjalne (budowlane, przemysłowe, 
przebudowy ustroju rolnego, osadnicze itp.). 5j 
Art. 2. Grunty nieleśne, o których mowa w art. 1 ust. 
1 i 2, będą wyłączone z państwowego gospodarstwa leśnego, 
jeżeli potrzeby uzasadniającę włączenie przestaną istnieć lub 
będą mogły być zaspokojone bez takiego włączenia, albo gdy 


33 


ź według uznania Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych lub 


o 


| władz przez niego upoważnionych grunty te okażą się po- 


E- 6zo-produkcyjnego, a wyłączenie ich -nie przyniesie istotnej 
szkody gospodarce leśnej. , 

= Art. 3. Zalesienie gruntów nieleśnych, włączonych do 

państwowego gospodarstwa leśnego, może nastąpić na ob- 

szarach, nie objętych prawomocnym planem zagospodarowa- 

_ nia przestrzennego — po uprzednim wyrażeniu zgody przez 

 Ministra- Rolnictwa i Reform Rolnych i Przewodniczącego 

_ Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego. Zgoda ta- 

ka nie jest jednak wymagana do zalesienia gruntów nieleś- 

PR. których zwarta powierzchnia nie przekracza 5 ha. 

"Art. 4. 1. Ministrowie: Rolnictwa i Reform Rolnych 

F oraz Leśnictwa określą w porozumieniu z Przewodniczącym 

F Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego oraz Mini- 

 strem Administracji Publicznei zasady i tryb wiączania do 

_ państwowego gospodarstwa leśnego oraz wyłączania z tego 

gospodarstwa gruntów nieleśnych, o których mowa w art. 

1 ust. 1 i 2, jak również zasady ustalania celowości gospo- 

|$ darczej przy włączaniu i wyłączaniu. 

| 2. Minister Rolnictwa i Reform Rolnych ustali w poro- 

ES: zumieniu z Przewodniczącym Państwowej Komisji Planowa- 

l nia Gospodarczego oraz Ministrami Leśnictwa i Administra- 

pei Publicznej zasady i tryb postępowania przy włączanin do 

państwowego gospodarstwa  le'nego gruntów nieleśnych, 

o których mowa w art. 1 ust. 3, na obszarach, nie cbjętych 

 prawomocnymi miejscowymi planami * zagospodarowania 

| przestrzennego. 
Art. 5. 1. Za lasy w rozumieniu przen'sów niniejszej 
ustawy uważa się grunty leśne wraz z drzewostanem. 
2. Za grunty leśne uważa się grunty: f 
a) które w chwili wejścia w życie niniejszej ustawy 
znajdują się pod uprawą leśną, 
b) które w chwili wejścia w życie niniejszej ustawy 
z mocy poprzednio obowiązujących przepisów powin- 
ny znajdować się pod uprawą leśną, a na których 
do tego czasu nie została dokonana trwała zmiana 
uprawy leśnej na inny rodzaj użytkowania. 

| Art. 6. 1. Minister Leśnictwa sprawuje zwierzchnie 

| kierownictwo, nadzór i kontrolę nad państwowym gospodar- 

2 | stwem leśnym. 

-~ 2. Administrację państwowego gospodarstwa. leśnego 

wykonują: 

= a) w zakresie czynności gospodarczo-leśnych, wymie- 

3 nionych w art. 21 niniejszej ustawy — przedsiębior- 
stwa lasów państwowych, posiadające własną o0so>bo- 
wość prawną, utworzone i działające na podstawie 
niniejszej ustawy, 

b) w zakresie przerobu i zbytu oraz związanego z nimi 
transportu drewna i użytków ubocznych gospodar- 
stwa leśnego — przedsiębiorstwa, utworzone przez 

Ministra Leśnictwa na podstawie i w trybie dekretu 
z dnia 3 stycznia 1947 r. o utworzeniu przedsiębiorstw 
państwowych (Dz. U. R. P. Nr 8, poz. 42). 
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DZIAŁ I. 
Zasady gospodarki. 
Rozdział 1 
Zachowanie lasów. 


Art. %. 1. Wszystkie grunty leśne o zwartej powierz- 
 ehni co najmniej 0,1 ha powinny być trwale utrzymane pod 
_ uprawą leśną. 
== 2. Zmiana uprawy leśnej na inny rodzaj- użytkowania 
może być dokonana jedynie w przypadkach, gdy zmiana 
| taka: 

' a) wynika z gospodarczych lub administracyjnych po- 

"trzeb państwowego gospodarstwa leśnego, 

b) uzasadniona jest interesem publicznym, 
` c) uzasadniona jest interesem obrony lub bezpieczeństwa 
Państwa, 

[s _. q) przewidziana jest w prawomocnych miejscowych 
= planach zagospodarowania przestrzennego. 
„ O zmianie uprawy leśnej na AiE] > użytkowa- 
~nia orzeka: 


_ trzebne dla państwowego gospodarstwa rolnego lub s»ółdziel- 


a) Minister Leśnictwa w porozumieniu z właściwą -wła- 
dzą planowania przestrzennego w przypadkach, wy- 
mienionych w ust. 2 lit. a), gdy zmiana uprawy: ie 
śnej ma dotyczyć obszarów poniżej 25 ha. 

b) Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na waose 
Ministra Leśnictwa lub zainteresowanego ministra, 
zgłoszony w porozumieniu z Ministrem Leśnictwa, 
w przypadkach, wymienionych w ust. 2 lit. a), gdy. 
zmiana uprawy leśnej ma dotyczyć obszarów powy- 
żej 25 ha oraz w przypadkach, wymienionych w ust. 
2 lit. b) * 

e) Minister Leśnictwa w porozumieniu z Ministrem 
Obrony Narodowej lub Ministrem Bezpieczeństwa, 
Publicznego w przypadkach, wymienionych w ust. 
2 lit. e). 

„4. Zmiana uprawy leśnej w przypadkach, wymienio- 

nych w ust. 2 lit. dì. nie wvm”ogAą orzeczenia. 

5. Zmiana uprawy leśnej na inny rodzaj użytkowenia 
w lasach, mających szczególie znaczenie dla obrony Pań- 
stwa, nie może nastabić bez porozumienia z Ministren Obro- 
ny Narodowej, w lasach zaś, położonych w granicach pasa: 
przybrzeżnego nad brzegiem morza — nadto bez porozumie 
nia z Ministrem żeglugi. 

6. Zmiany w zalesieniu terenu, po'ożonego w od'egło- 
ści do 1 km od linii granicznej, a na odcinku morskim w od- 
legtości do 1 km od brzesu — powinny być uzgadniane z Mi- 
nistrem Bezpieczeństwa Publicznego. E 

Art. 8. 1. Pasanie zwierząt gospodarskich na grun- 
tach leśnvch oraz przegon tvch zwierząt sa wzbronione. je- 
żeli nie wvnikaja z istniejacych uprawnień serwitutowych. 

2. W przypadkach zunełnegso braku innych terenów dla 
wypasu zwierzat gospodarskich Minister Leśnictwa może 7e- 
zwolić na pasanie i przegon zwierząt gospodarskich na ści*le 
określonych gruntach leśnvch, zwłaszcza jeżeli to pasanie 
lub przegon zostanie zorganizowany zespołowo. 


Rozdział 2. 
Zagospodarowanie państwowego gospodarstwa leśnego. 


Art. 9. 1. Gospodarka w lasach państwowych powin- 
na w oparciu o wytyczne narodowych planów gospodarczych 
dążyć do urzeczywistnienia następuiacych zadań: 

a) utrzymania trwałości i ciągłości użytkowania dla 
zaspokojenia obecnych i przys”łych potrzeb gó80%09- 
d”rki narodowej w zakresie produkcji drzewnej i nie- 
drzewnej, 

b) wzmożenia naturalnej produkcyjności lasu, 

e) zobezpieczenia korzystnego wpływu lasu na klimat 
kraju, gospodarkę wodną oraz na zdrowie i kulturę 
ludności. 


2. Gosnodarka w lasach państwowych powinna być 
oparta na plańach urządzenia gosbodarstwa leśnego. sporzą- 
dzonych oddzielnie dla każdej jednostki gospodarczej. 

3. Plony urząd”enia gospodarstwa leśnego powinny 
w szczególności zapewnić użytkowanie w granicach normal- 
nego przyrostu masy drzewnej, zalesienie w jak najkróts”yvm 
czasie wszystkich gruntów leśnych państwowego gospodar- 
stwa leśnego oraz włączonych do tero gospodirstwa 1 prze- 
zniczonych do zalesienia gruntów nie leśnvch. jak również 
podniesienie naturalnej zdolności produkcyjnej lasów. 

4. Zasady. sporządzania planów urządzenia gosbódAat- 
stwa leśnego określa Minister Leśnictwa w porozumieniu 
z Przewodniczącym Państwowej Komisji „Planowania Gospo- 
darczego. 

5. Ogólnv roczny rozmiar użytkowania w losach pań- 
stwowych bedzie ustalany na podstawie rozmiarów użytko- 
wania w poszczególnych jednostkach gospodarczych. - 

6. Rada Ministrów może — w ramach narodowego nla 
nu gosnodarczeęo — na wniosek Przewodniczącego Pañ- 
stwowei Komisii Planowania Gospodarczego w przypadkach, 
uzasadnionvch koniecznością natury ogólno-państwowej = 
wprowadzać zmiany w obowiązujących „planach CE 
gospodarstwa leśnego. 

7. Użytkowanie uboczne lasów bedrie prowadzone 
zgadnie z-płanami urzadzenia gosnodorstwa leśnego i w sno- 
sób. zapewniajacv trwałość tego użytkowania oraz należ"te 
wykorzvstanie dla potrzeb gosnodarki EJ R 
produktów ubocznego użytkowania lasów. . e 


— 


8. Gospodarstwo łowieckie będzie prowadzone na pod- 
stawie planów hodowlanych, uzgodnionych z planem gospo- 
darstwa leśnego, przy zachowaniu przepisów prawa ło- 
wieckiego. 

9. Zagospodarowanie gruntów ornych, łąk, pastwisk 
i torfowisk, włączonych do państwowego gospodarstwa le- 
śnego, będzie prowadzone, na zasadach. ustalonych przez 
Ministra Leśnictwa w porozumieniu z Ministrem Rolnictwa 
i Reform Rolnych. 

10. Zagospodarowanie wód będzie prowadzone na pod- 
stawie planu rozwoju produkcji rybnej, sborządzonego we- 
dług zasad. ustalonych przez Ministra Leśnictwa w porozu- 
mieniu z Przewodniczacvm Państwowej Komisii Planowania 
Gospodarczego oraz Ministrem Rolnictwa i Reform Rolnych. 

11. Zagospodarowanie rezerwatów i 
wvch będzie prowadzone z uwzględnieniem celów ochrony 
przyrody. R 

Art. 10. 1. Dla celów pierwiastkowej mechanicznej 
obróbki drewna bedą prowadzone. związane terenowo lub 
gospodarczo z państwowym gosnodarstwem leśnym — tar- 
taki. fobryki oklein i sklejek fabryki płvt pilśniowvch oraz 
znajdujące się przy tych zakładach: heblarnie, skrzynkar- 
nie, beczkarnie itp. 

2. Dla celów racjonalnego użytkowania innych płodów 
leśnych bedą prowadzone w ramach państwowego gospodar- 
stwa leśnego zakłady ekstrakcji i destylacji karpiny, desty- 
larnie żvwicy. suszarnie jagód. grzybów i leśnvch ziół leczni- 
czvch. zakłady przemiału torfu. zakładv przygotowania oraz 
ekstrakcji kory dla celów garbarskich itp. 


Rozdział 8. 


Gospodarka finansowa 
państwcwego gospodarstwa leśnego. 


Art. 11. 1. Gospodarka finansowa przedsiębiorstw 
państwowego gospodarstwa leśnego będzie prowadzona zgod- 
nie z zasadami obowiązującego systemu finansowego na pod- 
stawie planów finansowych. zatwierd”onvch prze” Przewodni- 
czącego Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
„Ww porozumieniu z Ministrami: Leśnictwa oraz Skarbu. 

2 Szczegółowe zasady systemu finansowego dla przed- 
siebiorstw państwowego gospodarstwa leśnego ustali Prze- 
wodniczący Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
w porozumieniu z Ministrami: Leśnictwa t Skarbu. 

3. Szczegółrowe zasady rachunkowości ustali Minister 
Leśnictwa w porozumieniu z Przewodniczącym Państwowej 
Komisii Planowania Gosnpodorczego, Miinstrem Skarbu i Pre- 
zesem Najwyższej lzby Kontroli. 

Art. 12. Rokiem obrachunkowym przedsiębiorstwa pañ- 
stwowego gospodarstwa leśnego jest rok kalendarzowy. 

Art. 13. Umarzanie i odpisywanie wartości poszczegól- 
nych składników majątkowych państwowego gospodarstwa 
leśnego następuje według zasad. które ustali Minister Leśnie- 
twa w porozumieniu z Przewodniczącym Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, Ministrem Skarbu i Prezesem 
Najwyższej Izby Kontroli. 


Rozdział 4. 


Wyłączanie obszarów leśnych 
z państwowego gospodarstwa leśnego. 


Art. 14. 1. Poszczególne obszary mogą być — po zą- 
sięgnięciu opinii właściwych organów planowania przestrzen- 
nego — wyłączone z państwowego gospodarstwa leśnego 
i przekazane. pod zarząd innych ministrów z przeznacze- 
niem na: SEE 

a) terenowe cele wojskowe, jeżeli osiągnięcie tych celów 

wymaga objęcia zarządu tymi obszarami przez władza 
wojskowe, . A à 

b) potrzeby doświadczalne i dydaktyczne wyższych szkół 

leśnych, 

c) potrzeby związane z ochroną granicy Państwa i wy- 

brzeża, morskiego, 

d) potrzeby uzdrowisk posiadających charakter użytecz- 

ności publicznej oraz zakładów spoiecznych służby 


parków narodo-. 


zdrowia, społeczno-opiekuńczych, jak również stałych 
urządzeń wypoczynkowych i sportowych, = © >= 

e) potrzeby rozwojowe osiedli oraz przemysłu, górnictwa - 

i handlu, ? ze 
f) tereny ochronne obszarów wodnych (źródła, tereny 

wodonośne), służących dla celów zaopatrzenia wodo- 

-ciągów w wodę. » 

2. Wyłączone obszary podlegają ponownemu włączeniu 
do państwowego gospodarstwa leśnego, jeżeli potrzeby uza- 
sadniające wyłączenie przestaną istnieć lub też będą mogły 
być zaspokojone bez takiego wyłączenia. ż - 

3. Lasy i grunty leśne, pozostające pod zarządem in- 
nych ministrów w chwili wejścia w życie nimiejszej ustawy, 
pozostają nadal pod tym zarządem, jeżeli nie zachodzą oko- - 
liczności, uzasadniające włączenie takich obszarów do pań- 
stwowego gospodarstwa leśnego zgodnie z treścią ustępu po- 
przedniego. F 

Art. 15. 1. Wyłączanie obszarów z państwowego go- 
spodarstwa leśnego następuje w drodze uchwały Komitetu E 
Ekonomicznego Rady Ministrów, powziętej na wniosek zain- 
teresowanego ministra, zg'oszony w porozumieniu z Mini- $ 
strem Leśnictwa, w stosunku zaś do obszarów o powierzchni 
do 10 ha, wyłączanych na cele obrony narodowej lub bezpie- j 
czeństwa publicznego — w drodze porozumienia Ministra Lē- 
śnictwa z Ministrem Obrony Narodowej lub Ministrem Bez- 
pieczeństwa Publicznego. > a 

2. Włączanie lasów i gruntów leśnych do państwowego 
gospodarstwa leśnego zgodnie z zasadami art. 14 ust. 2 i 38 
następuje w drodze porozumienia zainteresowanych mini- 
strów, a w razie braku takiego porozumienia — na podstawie 
uchwały Rady Ministrów. £ 

Art. 16. Minister Leśnictwa może w porozumieniu z Mi- 
nistrem Rolnictwa i Reform Rolnych wyłączyć z państwowe- 
go gospodarstwa leśnego i przekazać na cele reformy rolnej | 
odosobnione obszary lasów, w których z powodu mniejszej 
od 25 ha powierzchni lub oddalonego od innych lasów ` pań- 
stwowych położenia prowadzenie gosvodarstwa przez-admini- | 
strację państwową byłoby istotnie utrudnione. * 

Art. 1%. 1. Minister Leśnictwa może dopuścić do korzy- | 
stania z obszarów państwowego gospodarstwa leśnego inne >| 
działy administracji publicznej, przedsiębiorstwa państwowe | 
i samorządowe oraz inne instytucje — dla celów interesu pu- 
blicznego (w szczególności obrony i bezpieczeństwa Pań- 
stwa), które mogą być osiągnięte bez wyłączania takich ob- 
szarów z państwowego gospodarstwa leśnego. | 

2. O dopuszczeniu do takiego korzystania, jego grani- 
cach i zasadach rozstrzyga Minister Leśnictwa w porozumie- | 
niu z zainteresowanym ministrem. E 

„Art. 18. Lasy państwowe, wyłączone z państwowego %0- | 
spodarstwa leśnego i pozostajace pod zarządem innych mini-- 
strów, powinny być zagospodarowane według zasad art. 8 
przy uwzględnieniu potrzeb i warunków, które spowodowały 
wy!aczenie danych obszarów z państwowego gospodarstwa le- | 
śnego. A 
Art. 19. Zmiana uprawy leśnej na inny rodzaj użytkae. 
wania może nastąpić na wniosek ministra, sprawującego z j 
rząd wyłącznie w trvbie. określonym w art. 7. Sz 

Art. 20. 1. Minister Leśnictwa sprawuje w ramach na- 
czelnego kierownictwa sprawami zagospodarowania sw 
państwowych nadzór techniczny nad zagospodarowaniem lą- 
sów, znajdujących się pod zarządem innych minfstrów. | 

2. Minister Leśnictwa może zarządzić wykonywanie te- 
go nadzoru przez przedsiębiorstwa lasów. państwowych, okre- 
ślone w art. 6 ust. 2 lit. a). 

3. Zasady i tryb wykonywania nadzoru ustali Minister 
Leśnictwa w porozumieniu z zainteresowanymi ministrami. | 


"DZIAŁ M. 


Zakres działania i zasady organizacji 
przedsiębiorstw lasów państwowych. 


Art. 21. 1. Przedsiębiorstwa lasów państwowych, utwo-- 
rzone na podstawie art. 6 ust. 2 lit. a), obejmują całokształt 
gospodarki w zakresie: s 

a) hodowli, ochrony i urządzenia lasu, . z | 

b) ścinki i wyrobu podstawowych sortymentów surowca 

drzewnego, 5 ; 

c) wywozu drewna z lasów do składów przy kolejach, 

drogach wodnych i kołowych, jak również do położo-- 
nych przy lasach zakładów obróbki drewna, | 
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d) pozyskiwania nasion, żywicowania oraz pozyskiwania 
kory garbarskiej i karpiny, < ; 
e) prowadzenia gospodarki łowieckiej, rybackiej, rolnej 
i torfowej, 
f) pozyskiwania wszelkich innych użytków gospodarki 
nie drzewnej, 
= g) melioracji gruntów leśnych i nieleśnych, budowy dróg 
"AR leśnych, zabudowy potoków górskich, budowy 1 utrzy- 
mania budynków i budowli, związanych z gospodar- 
stwem leśnym. 


= 2. Minister Leśnictwa może powierzać ze względów ce- 
_ lowości gospodarczych wykonywanie poszczególnych czyn- 
ności, wymienionych w ust. 1, przedsiębiorstwom tworzonym 
= w trybie art. 6 ust. 2 lit. b). 


"Art. 22. 1. Minister Leśnictwa ustali w drodze rozpo- 
rządzenia, w porozumieniu z Przewodniczącym Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego oraz Ministrem Skarbu, 

jakie przedsiębiorstwa będą powołane do bezpośredniego pro- 
 wadzenia gospodarstwa leśnego, jakie zaś do kierownictwa, 
koordynacji, nadzoru i kontroli tych przedsiębiorstw. 

= 2. Rozporząd”enie to określi zakres działania i zasady 
| prowadzenia przedsiębiorstw oraz zasady koordynacji, nad- 
| zoru i kontroli ich działalności oraz jakie organy przedsię- 
biorstw lasów państwowych i w jakim zakresie będą właści- 
we do wykonywania czynności, wymienionych w ar. 31. 

JE Art. 23. 1. Powołanie do życia poszczególnych przed- 
| siębiorstw nastąpi w drodze zarządzeń Ministra Leśnictwa, 
| wydanych w porozumieniu z Przewodniczącym Państwowej 
_. Komisji Planowania Gospodarczego i Ministrem Skarbu, og!o- 
| szonych w Monitorze Polskim. Z dniem ogłoszenia tych zarzą- 
 dzeń przedsiębiorstwa nabywają osobowość prawną. 


2. Szczegółowy zakres działania oraz zasady organiza- 
cji, gospodarki finansowej i rachunkowości przedsiębiorstw 
. lasów państwowych określą statuty, regulaminy oraz instruk- 
cje. nadane przez Ministra Leśnictwa w porozumieniu z Prze- 
 wodniczącym Państwowej Komisji Planowania Gospodarcze- 
go oraz Ministrem Skarbu, a. w stosunku do rachunkowości—- 
| także. z -Prezesem Najwyższej Izby Kontroli. 

Art. 24. 1. Przedsiębiorstwom lasów państwowych stu- 
 żą wszystkie publiczno-prawne uprawnienia dotychczasowej 
administracji lasów państwowych. 
s 2. Przedsiębiorstwa te mają w szczególności prawo uży- 
wania zgodnie z obowiązującymi przepisami pieczęci z go- 
diem państwowym. 
EP Art. 25. Zastępstwo sądowe w sprawach, dotyczących 
praw i interesów majątkowych przedsiębiorstw lasów pań- 
 stwowych, należy do zakresu działania Prokuratorii General- 
nej Rzeczypospolitej Polskiej, 
= Art. 25. 1. Stosunek służbowy pracowników przedsię- 
biorstw lasów państwowych ma charakter publiczno-prawny. 
Oprócz pracowników tych mogą być przyjmowani pracowni- 
| cy, z którymi zostaną zawarte umowy o pracę. 
-a: 2. Pracownicy administracji lasów państwowych prze- 
| chodzą do służby w przedsiębiorstwach lasów państwowych. 
' 8. Ministrowi Leśnictwa s'uży prawo przenoszenia po- 
szczególnych pracowników Ministerstwa Leśnictwa do służ- 
by w przedsiębiorstwach lasów państwowych lub pracowni- 
| ków tych przedsiębiorstw do Ministerstwa Leśnictwa. 
|. 4. Do pracowników przedsiębiorstw, których stosunek 
| służbowy ma charakter publiczno-prawny, stosuje się prze- 
> zaopatrzeniu emerytalnym funkcjonariuszów państwo- 
wych. s 

= Art. 27. Minister Leśnictwa w porozumieniu z Przewod. 
| niezącym Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
|oraz Ministrem Skarbu wyda w drodze rozporządzeń prze- 
| pisy o stosunku siużbowym pracowników przedsiębiorstw la- 
| sów państwowych oraz ich uposażeniu. 

-~ Art. 28. 1. Pracownikom przedsiębiorstw lasów pań- 
stwowych — do których zakresu czynności należy ochrona 
| lasów, gruntów rolnych, łowiectwa, rybołówstwa i wszelkiego 
| innego mienia lasów państwowych, jak również ochrona przy- 
| rody, bez względu na to, czy ich stosunek służbowy ma cha- 

rakter publiczno-prawny, czy też prywatno-prawny — służą 
{przy wykonywaniu tych czynności wszelkie dotychczasowe 
uprawnienia funkcjonariuszów administracji lasów państwo- 
| wych, wynikające ze szczególnych przepisów. 


2. Przy wykonywaniu czynności, o których mowa 
w ust. 1, pracownicy lasów państwowych powinni nosić mun- 
dur i odznaki wedlug ustalonych form. i 


Art. 29. Minister Leśnictwa przekaże na r7ecz przed- 
siębiorstw lasów państwowych majątek Skarbu Państwa, 
w zakresie, wynikającym z czynności odpowiednich przedsię- 
biorstw. Przekazanie majątku nieruchomego w zarząd i użyt- 
kowanie, a ruchomego na własność przedsiębiorstw nastąpi 
protokolarnie. 


Art. 30. 1. Za zobowiązania przedsiębiorstw lasów pań- 
stwowych Skarb Państwa odpowiada do wysokości, znajdu- 
jącego się w ich użytkowaniu i zarządzie majątku nierucho: 
mego. s 

2. Minister Leśnictwa określi w drodze rozporządzenia 
w porozumieniu z Przewodniczącym Państwowej Komisii Pla- 
nowania Gospodarczego i Ministrem Skarbu szczegółowe za- 
s-”dy postępowania przy ustalaniu zakresu odpowiedzialności 
Skarbu Państwa. 


Art. 31. W zakresie działania Ministra Leśnictwa, wy- 
nikającym ze szczególnych przepisów ustawowych, a nie ob- 
jętym przepiszmi niniejszej ustawy, organy przedsiębiorstw 
lasów państwowych wykonują czynności: 

a) przewidziane wart. 23 — 25 dekretu z dnia 26 kwiet- 

nia 1948 r. o ochronie lasów nie stanowiących własno- 
ści Państwa (Dz. U. R. P. Nr 24, poz. 165), i 

b) wynikające z wykonania dekretu z dnia 12 grudnia 
1944 r. o przejęciu niektórych lasów na własność 
Skarbu Państwa (Dz. U. R. P. Nr 15, poz. 82), 

e) przewidziane w art. 5 i 7 ustawy z dnia 7 kwietnia 
1949 r. o ochronie przyrody (Dz. U. R. P. Nr 25, 
poz. 180), 

d) przewidziane dla organów administracji lasów pań- 
stwowych w prawie łowieckim (Dz. U. R. P. z 1927 r. 
Nr 110, poz. 934 i z 1932 r. Nr 67, poz. 622), 

e) przewid 'iane w art. ustawy z dnia 18 listopada 1948 r. 
o przejściu na własność Państwa niektórych lasów 
i innych gruntów samorządowych (Dz. U. R. P. Nr57, 
poz. 456), 

f) przewidziane w art. 5 dekretu z dnia 5 lipca 1946 r. 
o Straży Leśnej (Dz. U. R. P. z 1946 r. Nr 41, poz. 
238 i z 1949 r. Nr 18, poz. 110). e $ 


DZIAŁ IV. 
Przepisy przejściowe i końcowe. 


Art. 32. Przepisy niniejszej ustawy nie naruszają prze: 
pisów o przekazywaniu oraz użytkowaniu lasów i gruntów 
leśnych, stanowiących własność Państwa, na cele specjalne, 
przewidziane w obowiązujących przepisach. 


Art. 33. Z dniem wejścia w życie niniejszej ustawy tra- 
cą moc przepisy dekretu z dnia 30 września 1936 r. o pań- 
stwowym gospodarstwie leśnym (Dz. U. R. z 1936 r. Ne (5, 
poz. 533 i z 1937 r. Nr 21, poz. 130), rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 30 grudnia 1924 r. o organizacji 
administracji lasów państwowych (Dz. U. R. P. z 1924 r. 
Nr 119, poz. 1079, z 1928 r. Nr 38, poz. 3/3 z 1920 r. Nr 86, 
poz. 661, z 1936 r. Nr 75, poz. 533 i z 1947 r. Nr 60, poz. 327), 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 
1928 r. o zagospodarowaniu lasów państwowych (Dz. U. R. P. 
z 1928 r. Nr 36, poz. 336, z 1933 r. Nr 32. poz. 272, z 1934 r. 
Nr 110, poz. 976 i z 1936 r. Nr 75, poz. 533). 3 


Art. 34. Do czasu wydania przepisów, przewidzianych 
w niniejszej ustawie, będą miały zastosowanie dotychczasowe 
przepisy w zakresie, w jakim nie są one sprzeczne z tą 
ustawą. 


Art. 35. Wykonanie ustawy porucza się Ministrowi Le- 
śnictwa. 


Art. 36. 
1950 r. - 


Prezydent Rzeczypospolitej: B. BIERUT z 
Prezes Rady Ministrów: J. CYRANKIEWICZ À 
Minister Leśnictwa: B. PODEDWORNY 


Ustawa wchodzi wżycie z dniem 1 stycznia 


Prof. Dr Wacław Niedziałkowski 


(wspomnienie pośmiertne) 
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© Obie wojny i okres międzywojennego dwudziesto- 
decia pozbawiły leśnictwo polskie wielu wybitnych sił 
z modego i średniego pokolenia. 
= Nie mówiąc o stracie taxich leśników odesz- 
łych po długiej i zmojnej pracy, jak: A. Szwarc, 
W. Rossiński, St. Sokołowski, J. Miklaszewski, 
W. Stankiewicz, J. Rosiński, J. Zagórski, T. Lorckie- 
wiez, W. Grzegorzewski i inni WE Jedlińczki, M Sə- 
kołowski, Hausbrandt, Wł, Barański, St. Klimkie- 
wicz — odeszli, zanim zdołali całkowicie wypzałiić 
obiecująco podjęte posiannictwo na niwie leśnic- 
twa — Polski i świata. 

Ostatni okres jest również poważnym żniwem 
śmierci. Kolejno odchodzą od naszego w.odarstwa 
tacy pracownicy, jak: Wł. Łuczkiewicz; J. Karpiń- 
ski, Sz. Wierdak, W. Niedziałkowski, L. Makare- 
wicz, J ZERA których nazwiska same mówią za 
siebie. 

Składając hołd ich pamięci godzi się przypo- 
mnieć plon ich życia tym, co ich zmali, i utrwalić dla 
tych, co przyjdą po nas. 


Wacław Niedzia:kowski był synem Mazowsza. 
Urodził się w Bielsku, ziemi Płockiej, w roku 1892, 
gdzie zdobył wyksztalcenie średnie, kończąc je 
w 1912 roku w Warszawie. Już w szkole średniej 
okazywał wybitne zamiiowanie do nauk przyrodni- 
czych, toteż zaraz po ukończeniu gimnazjum widzi- 
my go na ogrodnictwie t. zw. T. K. N. w Warsza- 
wie. Już wtedy jednak drugi rys jego umysłowości 
pokierował losami jego życia. 

Gorący patviota i ideolog socjalistyczny znalazł 

się w roku 1913 w więzieniu carskim i na zsyłce, 

skąd dopiero uwolniony został przez rewolucję paź- 
- dziernikową. 

Umi'owanie przyrody pogłębione pracą w sa- 
motności eeli więziennej, kieruje go na Wydział Przy- 
rodniczy Kollegium Uniwersyteckiego w Kijowie, 
skąd w 1918 roku wraca do kraju, wstępuje zaraz do 
S. G. G.. W., poświzcaj c się ostatecznie leśnictwu. 

Ciążąc do nauk przyrodniczych i poświęcając 
się czynnej pracy społecznej w Kole Leśników (Ko- 
misja Naukowa), już w czasie studiów zostaje mlod- 
szym asystentem w Zakładzie Urządzenia Lasu pod 
kierownictwem prof. WŁ. Jedlińskiego. Staje się jego 
uczniem i wyznawcą, pog:ębia swą znajomość bota- 
niki przy katedrze systematyki i geografii roślin — 
Uniwersytetu Warszawskiego pod kierunkiem prof. 
B. Hryniewieckiego. Po otrzymaniu dyplomu w roku 
1924 zostaje st. asystentem Zak'adu Urządzania La- 
su i jako taki bierze czynny udział w Komisji Do- 
świadczalnietwa SGGW na terenie lasów w Rogo- 
wie. 

W tym czasie teka się wyraźnie kierunek 
jego pracy naukowej, w którym iść bzdzie do końca 
swego pracowitego żywota: dziedzina Fitosocjologii 
i typologii leśnej. Bo też pierwszą pracą w Jego nau- 
kowym. plonie jest ogioszona w 1924 roku w „Lesie 


- Polskim“, rozprawka „Asocjacja leśna, jej wartość 


Proj. Dr Wacław Niedziałkowski 


dla leśnictwa oraz zasady jej ustalania . Po tym 
następują: „W sprawie terminolgii elementarnych 
jednostek t. zw. typologii leśnej“ (r. 1926 w „Sylwa- 
nie“), Metoda klasysikacji typologiczno le.nych 
a fitosocjologia“ Ę „Pamiętnik Vi Zjazdu Stwa. it- 
nogratów i Geogra.ów w Polsce w r. 1927“ Kraków | 
1950 r.), „Z aktualnych zagadnień typologii 1 i Li— ] 
„Las Polski (1928, 1929), „idea racjonalnej produk- 
cji w leśnictwie i czynniki jej rozwoju (w zarysie) | 
„Las Polski“ — 1928 oraz „Zarys stosunzów gaobo-- 
tanicznych i typologicznych  le.nictwa. KOBA 
Strzelna“. (1929 „Sylwan*). 

"W tym okresie Niejziałkowskiego charákten i 
zuje uporczywa, wytzżona i zbyt ciężxa w stosunzu 
do jego sił fizycznych, szczególnie dla oczu (byi WIEŻ i 
bitnym krótkowidzem) ideowa praca naukowa na 
umi.owanym odcinku badania przyrody leśnej. Zmar- 
ły za nie miał względy materialne, nie goni: za b y- 
skotliwą karierą, pracował po benelyktyńsku, żmad- | 
nie i z zapałem studiuj c źródła naukowe i przyrodę 
leśną. Toteż, mimo jego początkowo trudnej wymo- | 
wy (zacinał się), którą stopniowo siłą woli opano-- 
wał, porywał słuchaczy nie gladkością zdań, ale za- 
pa- em do pracy i zamiiowaniem do wiedzy przyrod- 
niczej. W pracach Związku Zawodowego Leśników | 
Rzeczypospolitej Polskiej i Polskiego Towarzystwa. 
Leśnego, czynny był jak i jego patron prof. Jedliń- 
ski na odcinku Komisji Naukowej i już w pierwszym. 
etapie swej naukowej piacy zdobył poważny autory- 
tet, który stale pogiębiał. Pracując nad sobą, w roku. 
1931 uzyskał stopień doktora nauk leśnych za prace. 
ostatnio wymienione. W tymże roku zostaje współ- 


z pracownikiem - Komisji  Fizjograficznej Akademii 


_" Umiejętności. Z powstaniem Zakładu Doświadczal- 


nego, później Instytut Badawczy Lasów Państwo- 
wych, nawiązuje się między nim, a Oddziatem 


_ względnie Zakładem Rezerwatów nić stałego kontak- 
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' tu, a później współpracy, która w latach 1934 — 


1937 wyraża się wejściem Niedzia'kowskiego do Za- 
kadu i podjęciem prac nad opracowaniem rezerwatów 
leśnych i ich przysposobienie do prac badawczych. 
Już wcześniej istniała współpraca między zmarłym, 
a Departamentem Leśnictwa na odcinku stałych po- 


_ wierzchni doświadczalnych w lasach sosnowych słu- 


 żących 'do zbierania materiałów do tablic zamożno- 
ści (prof. Jedliński, radca W. Rossiński), która data 

Mu wielkie doświadczenie terenowe i zaajomość przy- 
rody tych lasów, co wyraziło się w cennej dla typo- 
logii lasów sosnowych, podstawowej pracy p. t. „Ty- 

py florystyczne lasu sosnowego w Polsce środkowej 
i ich znaczenie gospodarczo-leśne*. (Doświa lezal- 


_ nietwo leśne t. III — 1933). Nastzpny kontakt z In- 


stytutem Badawczym wprowadza Niedziałkowskie- 


_ go na drogę poznania lasu naturalnego Poznanie to 


jest źródłem koncepcji typologicznych, z drugiej zaś 


strony wysuwa Go na pioniera prac inweataryza- 
_ cyjnych w tych lasach (rezerwatach) oraz inicjatora 


_ badań nad lasami naturalnymi, jako źródia tajemnic 
_ przyrody leśnej, których rozwiązanie pchnąć ma na 


| wiasciwe tory zagospodarowanie lasów. 


i Klasycznym przykładem i wzorem utrwalenia 
w literaturze aktualnego stanu rezerwatu leśnego 
i wykorzystania go dla praktycznych obserwacji 
naukowych i gospodarczych jest: „Monografia tito- 
gecgra.iczno-leśna rezerwatów jodłowych w Nad- 
 lesnictwie Państwowym Łuków, ze szczególnym 


| uwzględnieniem stosunków typologicznych*. (Wyd. 


IBLť Seria A. Nr 13 — 1935); monografię tę po- 
przedza referat wygłoszony na XIV Zjeździe Przy- 


/ rodników i Lekarzy w 1933 r. w Poznaniu p. t.: „Jo- 
dza i typy lasu jodłowego w nadleśnictwie Łuków". 
|... Prace Niedziałkowskiego o rezerwatach leśnych 
| z ramienia Instytutu Badawczego Lasów Państwo- 


wych objęły później: rezerwaty cisowe (a.tykuł 
strzeszczaj,cy prowizoryczne wyniki inwentaryza- 


ji py . O + . . . . . 
| cyjne najważniejsze z nich p. t. „Cisy w Wierzchia- 
| sie nad jeziorem Muhrz* ukazał sig w „Ziemi“ 
| w 1937 r., rezerwat Sieraków w Puszczy Kampinow- 


skiej, Białowieski Park Narodowy i Wielkopolski 
Park Narodowy (rozpoczęty przed samą wojaą). 
_ Niestety wojna obesz.a się okrutnie z wynikami tych 

prac: wykradzione Niemcom sp.onzły one w mate- 
 riałach i rękopisach w Warszawie w 1914 roku. Tyl- 
_ko nieliczne pozostałości ocalałe poza Warszawą po- 
 zwoliły po wojnie Dr. Niedzia.kowskiemu poująć 
w roku 1947 ponownie w ramach Instytutu Badaw- 


czego Leśnictwa kierownictwo prac rekonstrukcyj- 
 nyca nad inwentaryzacją Białowieskiego Parku Na- 
rodowego. 

,. Wielkie doświadczenie na polu przysposobienia 
rezerwatów leśnych do ich wykorzystania pozwalają 
zmarłemu w roku 1936 sformułować zasady tych 


| prac na III Kongresie Związku Leśnych Instytutów 


Badawczych na Węgrzech, a w ciągu lat 1937/1949 
opracować „Wytyczne do urządzenia gospodarstwa 
rezerwatowego wraz z programem prac inwentaryza- 


cyjnych i organizacyjnych w rezerwatach leśnych“, 
które ukazały się w druku (Wydaw. Inst. Bad. Leśn. 
Seria A. Nr... 1949) już po śmierci autora. 
-Dalsze (po roku 1931) etapy pracy doktora 
nauk leśnych idą zatem szlakiem badań nad typolo- 
gią leśną i rezerwatów, równolegle do pracy peda- 
gogicznej w SGGW i doświadczalnej w lasach Ro- 
gowskich. Z okresem tym związane są następujące 
publikacje Jego pióra: „Flora roślin naczyniowych 
leśnictwa. Rogów-Strzelna*) — Sprawozd. Warsz. 
Tow. Nauk. XXIII — 1930) — „Z lasów Jugosławii 
(z wycieczki szkolnej)“ „Las Polski“ 1930,—,Świerk 
żaiobny w lasach Rogowa“ (Rocznik Polskiego To- 
warzystwa Dendrologicznego — MI — 1930 — „Buk 
na granicy zasięgu w L-ctwie Lipie“ („Las Pol- 
ski“ — 1931), — „Badanie procesu naturalnego od- 
nowienia sosny samosiewem bocznym w zależności 
od kierunku cięć i szerokości zrębu“ (Doświadezal- 
nietwo leśne, t. VI — 1933), „Nowe stanowisko zi- 
mozioiu póinocnego oraz innych rzadszych roślin 
w Polsce“ (Acta Societatis Botanicorum Poloniae. 
XII — Suppl. 1934), — „Š. p. prof. Władysław Je- 
dliński* („Las Polski — 1934) — „Runo jako 
wskaźnik warunków środowiska leśnego w teorii 
i zastosowaniu praktycznym“ („Las Polski“ 1935). 
W roku 1937 Dr. Niedziałkowski zostaje habili- 
towany jako docent przy katedrze urządzenia lasu na 
Wydziale Leśnym SGGW, obejmując wykłady. .typo- 
logii leśnej, a po wojnie w 1945 r. zostaje mianowa- 
ny profesorem nadzwyczajnym i kierownikiem Za- 
kładu Urządzania Lasu i obejmuje wykłady urządze- 
nia oraz fitosocjologii leśnej. i j 
Okres okupacji, podczas którego dr Niedział- 
kowski nie ustawał w pracy, wykańczając przedwo- 
jenne opracowania, po wydostaniu go z rąk niemiec- 
kich (Sieraków, Bia.owieża), dziaiaju w tajnym 
szkolnictwie akademickim oraz pracując zarobkowo 
w charakterze „robotnika“ w lesie Bielańskim, nie 
szczędził mu ciężkich przeżyć. Aresztowany przez 
Niemców, kilka tygodni przebywa na Pawiaku, skąd 
wydostają go wyjątkowe okoliczności. Przeżywa 
wraz z innymi piekio powstania, tracąc w ogniu całe 
swoje materiały naukowe i bibliotekę, a wkrótce po 
tym kilkumiesizczna rozłąka z umiłowaną rodziną, 
którą Niemcy wywożą na roboty. y 
Po wojnie wpada w wir pracy organizacyjnej, 
pedagogicznej i naukowej w SGGW i w lesie szkol- 
nym w Rogowie, podejmuje współpracę z Instytutem 
Badawczym Leśnictwa (o czym wyżej), służy swą 
światłą i obiektywną opinią Państwowej Radzie Le- 
śnictwa, czynny jest w Polskim Naukowym Towarzy- 
stwie Leśnym, w ciągu ostatniego roku życia, aż do 
ostatnich chwil pełniąc obowiązki redaktoca „Sylwa- 
na“. Pomimo wytężonej pracy znajduje czas na przy- 
gotowanie rozprawki „Lasy i gospodarstwo leśne 
Prus polskich“ oraz ,„Lasy i gospodarstwo leśne na 
Pomorzu Zachodnim wraz z Ziemią Lubuską* (w ra- 
mach monografii „Lasy Ziem Odzyskanych, War- 
szawa 1948). W pracy tej daje Autor przyrodniczy 
i typologiczny opis tych lasów. Na podstawie litera- 
tury (Hartmann) i doświadczeń wiasnych nabytych 
w lasach środkowej Polski, precyzuje w niej wystę- 
pujące tam typy lasu i typy drzewostanów. W dobie 
przebudowy gospodarstwa leśnego, szczególnie na 


+ 


tych ziemiach znieksztatconego (stosowanie szabio- 
nu) gromadzi dla praktyków nieoceniony materiał. 
Drugą równie cenną pracą jest referat wygłoszony 
jesienią 1948 r. w Państwowej Radzie Leśnictwa 
(drukowany w „Sylwanie* — 1948 — T. 92 z. 2—4, 
ukazół się po śmierci Autora); praca ta daje wnikli- 
we, bo oparte na gruntownej znajomości lasu natu- 
ralnego i zniekształconego, analizę zagadnień przebu- 
dowy i jest jakby testamentem Zmarłego. W „S;ł- 
wanie* (T. 92 — 1948 — z. 1) ukazało się również, 
pióra Autora, wspomnienie- pośmiertne zmarłego 
w czasie wojny rektora Jana Miklaszewskiego. 

Wyżej wspomnieliśmy już o pracy ostatniej dr 
Niedziałkowskiego (,,Wytyczne urządzenia gospodar- 
stwa rezerwatowego'). Jest ona skrystalizowaniem 
poglydów Autora, opartym na wieloletnim doświad- 
czeniu, na sprawę zagospodarowania i wykorzystania. 
rezerwatów leśnych dla celów nauki i gospodarstwa 
leśnego. 

W dobie obecnej, kiedy w gospodarstwie leśnym 
zerwano z panującymi dotychczas wszechw'a lniśssza- 
blonami, a oparto je na gruntownej i wszechstronnej 
znajomości przyrody leśnej, praca ta może sużyć jed- 
nocześnie jako zarys zasad na odcinku przyrodni- 


Z CZASOPISM RADZIECKICH 


LESNOJE CHOZIAJSTWO, ZESZYT 8, LIPIEC 1949 R. 


K: B. Łosicki w artykule pt. „P'erwsze zales'enia wio- 
senne“ omawia wyniki prac Pugaczowskiej Stacji Ochron- 
nej (O.«ręg Saratowsk ), dotyczące zak'adania państwowe- 
go esnego pasa ochronnego. Pracownicy Stacji, stając do 
wspó zawcda ctwa zcbow ązali się wykonać w ciągu 8 lat 
przce projektowane do wykonania w ciągu lat 15. Do dys- 
roz cji St:c,a posiada traktory, pugi, kutywatory i ma- 
szyny co Ssadzen a. Autor szczegó owo opsuje system wy- 
ko ana prac przygotowawczych i odnowionych, organi- 
zecję pracy, w ęźbę i skład gatunkowy upraw. 
~ Prof. dr N. P. Remezow ogłasza «artykuł dyskusyjny 
pt. „Cchrena i cdnowienie lasu na terenach -zalewowych 
dolaego. biegu rz. - Ural“. Autor omawia przyczyny maso- 
wego us; chania lasów w tych miejscach i przychodz: do 
wn osku, że gówną przyczyną jest niereguralny przepływ 
wo ly w poszczegó nych latach. Zdaniem autora w'aściwym 
zab eg em, umoż iwiającym trwa'e za'esienie będze regu- 
lo ane przepywu wody w rzece, w drodze budowy od- 
pow'ecnich zapor i zbiorn 'ków retencyjnych. 


"E D. Godniew w art. „Za. esenia wzdłuż brzegów rzek 
i na terenach zalewowych“ omawia zagadnienie wykonan' a 
15-letn ego planu wprowadzana pasów ochronnych wzdłuż 
kiegu więks”ych rzek. Autor porusza metody zalesień Przy 
użyciu topo?'i cza'nej, w erzby. jesionu, dębu, w'ązu i in- 
nych gatunków, z punktu widzenia ich wytrzymałości na 
OkTCS7 rowodziowe. W .szczegó'ności interesuje go sprawa 
odnow'en'a metodą 'gn'azdową Łysenki. z 

'M W. Kolesn czenko w art. „Owocowanie dębów* po- 
rusza z g?daien e okresowości w występowan'u lat nasien- 
nych u cęb'w Zdanem autora nasilenie owocowania -ko- 
jarzy sę ze skaą wahań poszczegó.nych czynników klima- 
tycznych. à 

B. M Sicorenko w krótk'ej "notatce: „Szczepienie dębu* 
cziei sę z czy.e'n kami doświadczen'em osiągniętym w za- 
RE e wegetaiywnego odnowienia dębu przy pomocy szcze- 
penia, 


, mentów bo ogii szkodników. 


czym dla zagospodarowania lasów użytkowych. To. 
też, łącznie z pracą poprzednią, nie bez racji możnaby 
ją uważać za ukoronowanie prac Autora na AA E 
urządzenia lasów. 

Śmierć przyszła nagle, kiedy nikt, zaa zmienił 5 
się nie spodziewał. Przyszła podczas trwającej do - 
ostatnich dni pracy nad „Sylwanem'* i przygotowa- 
niem egzaminu dyplomowego dla nowej gromadki 
absolwentów leśników, której już nie zdążył popo- 
wadzić. Zamknął oczy zmęczone pracą i spoczął po- 
śród tych, którzy za. życia jasności dnia i pięknej 
przyrody nie oglądają, na cmentarzyku leśnym w za- 
kładzie dla ociemniatych, w Laskach pod Warszawą. 
Dnia 24 czerwca 1949 r. gromadka k bliskich, kolegów 
i uczniów odprowadziła Go na wieczny spoczynek. 

Mode pokolenie leśników, którego był dobrym 
nauczycielem, przejmowało cd niego nie tylko wie- 
dze, ale i umiłowani: przyrody i zawodu. Trzeba, 
aby to pokolenie miało na oczach, jako wzór do na- 
śladowania, jego życie, które stanowi piżkny przy 
kład: wykonania wytkniętych za mtodu planów, wier-. 
ności młodzieńczym ideałom i wytrwałości w ich 
realizacji. - 1 >=23 

Cześć Jego pamięci! J.K. 
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G. J. Siedaszewa w art. „Czyste uprawy dębowe na te- 
renie doświadcza.nym* donosi o wynikach próbnych - za.e- | 
s.ea dąbem, przepiowadzanych przy pomocy wąsk.ch pa- 
sów w baszkirsk m laso-stepie. 

Inż. I. S. Satarow w art. „Hirkański ośrodek reliktowy 
i znaczenie drzewa żelaznego“ podaje charakterystykę hir- 
karskiego f orys.ycznego okręgu ochronnego, znajdującego 
sę nad brzegiem morza Kaspijskiego w warunkach k.ima- 
tu kod.iop.ka nego. Na terenie okręgu rośnie szereg rodzi- 
mycn roun, pocnodzących z okresu trzeciorzędu, w tym 
drzewo żeazne (Parrotia pers ca), Zelkowa i inne. Szcze- 
golag uw-gę poświęca autor dr.ewu żelaznemu, które. od- | 
znacza się dużymi możliwościami odnowienia naturalnego ą 
(cdroś 0.0) i znajduje szerokie zastcsowanie w „przemyśje” i 
teksty nym i budow e okrętów. i 

A. W. Likwentow w art. „Dłuższą koncentracja szkod- 
ników owadz:ca w ieśnych pasach poiocaronnych* omawia ; 
wyniki w asny.h obserwacji nad koncenirowaniem się róż- 
nych szkodników owadzich, g ównie ron czych, w leśnych 
pasach, o:az podaje sposoby różnych systemów walki z RA ; 
mi owadami, 

I W. Tropin w art. „Heksachloran i DDT w walce- 
z barczatką* conosi o wyn kach próbnego opylania z samo- 
lou tym środkami w Okręgu Homelskim. Oprócz barczat= | 
ki zwa cano także narożn cę zbrojówkę (Pha.era bucepha- 
la), i ckhrabąszcza majowego w czasie: jego rójki. Autor 
omaw a warianiy wa ki w dostosowaniu do różnych mo- 
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Doc. G. G. Samojłowicz w art. „Lotnictwo i totógra ] 
mmeira dla ceów wprowadzania leśnych pasów ochron- 
nych“ omaw a różne ce'e i sposoby wykorzystana samolo- 
tów w gosroda'stwie leśnym, w szczególności dia urządze- 
nia i o now:ena lasu. z: 

M. M. Patiln w przeglądzie zatytułowanym „Zręby 
częćc owe w m'eszanym borze sosnowym w strefie laso- 
s'epu“, poddaje krytyce metody: cięć częściowych i przerę- 
kowych w po'udniowych borach lasostepu. Autor analizuje 

pızebieg rozwoju samosiewu sosnowego, wyróżniając 
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| f/m trzy różne okresy, różniące się wiekiem i środow's- 
kem, na ktćre składa się g'ówn'e roślinność zielna. Autor 
* zrajćuje ścisą wspó zależność między rozwojem samosie- 
wek <0 novych i zespo'em ziół i traw, w w którego skład 
vc odzą samosiewki. W konkluzji autor proponuje stoso- 
a ie systemu cięć regulujących przem'any pokrywy roś- 
nnej w k erunku wytworzenia optymalnych warunkow 
rozwoju samos' ewu. 


A. W. Malinowski w art. dyskusyjnym „O niektórych 
- bł "dach instruk j urządzeniowej z 1945 r.“ proponuje od- 
prowedn'e jej skorygowanie, podając projekt rozwiązania 
ž różnych zagadnień. 


4 LESNOJE CHOZIAJSTWO, ZESZYT 8, SIERPIEŃ 1949 R. 


Na wstępie G. J. Charłamow omawia sprawę pozyska- 
mia n'son d zew leśnych, jako ważnego odcinka pracy gos- 
= Fodarczej leśnej. Autor wysuwa aktua'ne obecnie zagad- 

nienie zależności rozwoju drzewostanu od warunków .oto- 
cz nia, w którym kszta'towa'y sę nasona, jak również po- 
"rusza sprawy organizacji gospodarstw nas'ennych, wzmo- 
żenia produkcji lat nasiennych i zastąpi enia dawnych prze- 
_ si rzatych metod stratyfikacji nasion metodami nowymi 
wedłus doświadczeń, przeprowadzonych przez D. P. To- 
_ pogrzyckiego. 
= Doc M D. Daniłow i M. J. Jakowlew w art. „Stare 
uprawy dębu w Czuwaszkiej ASRR“ rozpatrują wynki 
wprowadzania drzewostanów dębowych przed 120 — 130 la- 
tv. Autorzy dochodzą do przekonania, że wyniki odnowień 
 natua'nych dębu wykazują określoną przewagę nad wy- 
 mikami odnowień sztucznych. D kszta'towan'a drzewo- 
stanów dzbowych niezbędne jest zdaniem autorów oparcie 
Się na soosob.e gniazdowych upraw dębu przy domieszce 
innych gatunków drzew i krzewów, według metod propo- 
nowanych przez Łysenkę. 
; P. P. Iziumski rozpatruje: możliwości wzmożennia od- 
porności "asów stepowych w drodze odpowiedniego okrze- 
sywan:a dębów i sosny. Autor w drodze szczegółowych ba- 
dań fz,o.ogicznych nad drzewami poddanymi okrzesywa- 
miu, ust la współzależność, zachodzącą, pomiędzy ilością 
usuwenych gałęzi, osadzeniem korony a procesami asymi- 
lacj, transp racji i przyrostem drzew. 
= M S$. Jurkiew'cz podaje wyniki pracy badawczej, prze- 
prow dzonej z ramienia Środkowo Azjatyckiego Instytutu 
Eadawczego Leśnictwa w górach Karżan-Tau (systemie gór 
Zachodniego Tiań-Szania w pobliżu Tas:kientu) nad wy- 
 mikrm' zaleseń dębem terenów górzystych. 

Prof dr. I N. Simonow dzieli się z czytelnikami wyni- 
kani dośw adczeń, przeprowadzonych nad selekcyjną ho- 
 dowią leszczyny. Doświadczenia przeprowadzane były przy 

fomccy krzyżowan a różnych od'eg'ych geograficznie ga- 

 tunków, w d'odze sztucznego opylana kwiatów żeńskich 
 mieszeń' ną pyłków, pochodzących z 2-ch i więcej drzew 
różn ch gatunków leszczyny, 


Inż. M Uchalin donosi o obserwacjach nowego gatun- 
ku topo'i, kióry na terenach przybrzeżnych rz. Kubań daje 
roczne przyrosty, dochodzące do 3 mb. 

3 > Inż. A. W. Karmiszyn, laureat premii Stal nowskiej, 
omawia wspó czesne urządzen a w'atrnakowe, s'użące dla 
 pompowan'a wody w celu sta'ego zasilania w wilgoć gleby 


w szkó kach, zakładannych w okolicach, odznaczających się 
niedostateczną ilością opadów.. 


F. K. Kcczerga rozpatruje systemy ustalania i zales'a- 


p a. otnych piasków w warunkach pustynnych Uzbeckiej 
SRR. 


PER I N Bia!byszew analizuje wyniki prac badawczych 
Centralnego Instytutu Leśnictwa, przeprowadzonych w r. 


1943 w Z chodniej Syberii nad przyczynami powstawania 
pożarów w tajdze leśnej. 


"M G. Su'kow przedstawia artykuł dyskusyjny na te- 
ma. pa owan a pozyskania sortymentów leśnych w zw ąz- 
ku z unowocześnieniem metod przemysłowej przeróbki 
drewna. 


"AL S*ratenowicz omawia drogi tworzenia baz surow- 
cow 'ch trzm elny europejskiej i brodawkowatej, jako roś- 
Ln d s'arczających -surowca do produkcji kauczuku. 

" I S. Procho'czuk szk'cuje sylwetkę wybitnego leśnika 
rosyjskiego Mikołaja Szełgunowa, który w latach- 1843 — 
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1863 wa'czył o samodzielne kierunki nauki leśnictwa io- 
syjsk ego, występując przeciwko ślepemu naś adownictwu 
vzorów, zapożyczanych od wspóiczesnej RRAA nauki 
leśnej. i 


LESNOJE CHOZIAJSTWO, ZESZYT 9, WRZESIEŃ 1949. R. 


W. S. Szumakow w art. „Kształtowanie się systemu 
korzeniowego u dębu w związku z warunkami środowiska* 
opisuje meto”ę.pracy badawczej, stosowanej przy badan'u 
pr e^ egu korzeni u dębu w r. 1939. Autor wysuwa wnios- 
ki cotyczące wpływu warunków g'ebowych na kształtowa- 
nie się systemu korzen'owego, zwracając uwagę na różny 
ksziałt systemu korzeniowego, zależnie od rodzaju -gleby. 


I N. Rachtejenko w art. „O badaniu systemów korze- 
niowych w czystych i m'eszanych drzewostanach Buzułus- 
kiego Boru* pisze o wynikach badań, przeprowadzonych 
w cąru lat 1947 — 1948 w type boru suchego w 33-let- 
nich dr'ewos'anach sosnowych i sosnowo-brzozowych. Wy- 
n ki badań wykazały, że w uprawach mieszanych brzozowo- 
sosziowych sosna rozwija lepszy i głębszy sygtem, korze- 
niowy, niż w uprawach jednogatunkowych. 


A I Letkowski omawia zagadn'en'a pozostawiania na- 
sienn'k'w na zrękach, uza'eżniająe ich ilość przede wszyst- 
kim od szerokości zrębu. Badania dotyczyły półinocnych 
i północnowschodnich okolic ZSRR. 


P. F. Pcdgórski porusza sprawę zalesień na wznies'e- 
niec stepowych i zjawiska usychan'a drzewostanów, pro- 
ponvując wpro vadzanie drzewostanów w postaci pasów sa- 
dzena bezp eńków. 


Doc. Z. J Sołencew omawia racjonalne sposoby wyrę- 
bu drzewostanów w lasach górskich Północnego Kaukazu. 

A W. Saw'na w art. „Ekologiczne i fizjologiczne czyn- 
n'ki, warunkujące przyrost drzewa przy. nacięciach p'elęgna- 
eyjnych* omaw a wyniki badań doświadczalnych. przepro- 
wadzonych po trzebieży w drzewostanach od r. 1939 -do 
1046 r w zakrese naświet'en'a, temperatury gleby, rozwo- 
ju u stnien a, asymi'acji i rozwoju miazgi. Autorka docho- 
dzi do wn osku, że optyma” ny przyrost średnicy- drzew 
rowstaje przy *yjęciu w drodze trzebieży ok. 24% masy 
drzewostanu. 


K. A. kudriawców analizuje wpływ ilości opadów na 
przy ort wysokości drzewostanów sosnowych w Maryjskiej 
ASRR wykarując ścs'y związek, jaki zachodzi pomiędzy 
przy ostem a środłoew skiem, którego głównym czynnikiem 
krzy gebach piaszczystych są opady. 


I J. Michalin — Nacze'nik Wydziału Finansowego 
w M'ns'ersw'e Gospodarki Leśnej ZSRR, omawia „Drogi 
przyśp eszenia obiegu środków obratowych w gospodarce 
leśnej*. Autor wychodzi z zasady, że dla należytego wyko- 
rzys'ana środków obrotowych konieczne jest, aby przed- 
się” irrstwo wykonywało plan produkcyjny z jak naj- 
mn” 'e'szym n'k'a"em środków (surowce i materiały pomoc- 
niece i z jak najmniejszym obciążeniem w postaci produkcji 
niezaFończonej i remanentów, 


Doc N I. Fortunatow w art. „Zagadnienia urządzen'a 


„lasu w ZSRR“ porusza potrzebę opracowania nowej instruk- 


cji urzadzen owej. Autor analizuje podstawowe zasadnie- 
nia vrądzen owe których rozwiązane umoż'iwi ścisłe po- 
wią'ane gospodarki leśnej z innymi gałęziami produkcji 
ogó no-kra owej. 

B. A Kryńska wypow'ada krytyczne uwagi na temat 
artylu'u Soow owa pt. „Wszechzwiązkowe prawo sk 
(Nr 5 mies. Lesnoje Choz ajstwo*), 


A S Matwiejew—Motin przyjmuje udział w dyskusji 
na temat projektu prawa leśnego w ZSRR, omawiając 
wskeźn' ki ekso'oatacyjnej wartości lasów. 

B. N. T'chomirow omaw'a zagadn* en'a _ taksacji leśnej 
w nowiązanu do teorii za'eżności organ zmów od warun- 


ków ślodowiska. Na tym tle porusza sprawę opracowania 
tablic zamożności drzewostanów. 


B. I Gradow omawia mechanizację prac gospodarki leś- 
nej radzicck'ej, ł 


A. W Ma'inowski informuje o gospodarce leśnej Nie- 
miec w dobie. obecnej. 


Wkra 


© LBSNAJA PROMYSZLENNOST Nr 11/1949 r. 


— Artykuł redakcyjny p. t. „Przeprowadzić je- 
sienne i zimowe prace zrębowe i tran- 


sportowe na wysokim poziomie organi- 


zacyjnym i technicznym, wzywa wszystkich 


pracowników przemysłu leśnego do zastosowania w pracy. 


najnowszych zdobyczy technicznych i organizacyjnych, 
a. zwłaszcza taśmowego systemu przy wyróbce zrębowej 
i transporcie oraz ciągników KT-12 i wyciągarek trzybzbno- 
wych TL-3 przy zrywce. 


W dziale „Wyróbka zrębowa itr anrs Prat: 


— S. F. Orłow, Laureat Nagrody Stalinowskiej, z Leśno- 
Technicznej Akademii im. Kirowa w Leningradzie. w artyku- 
le dyskusyjnym „Perspektywy rozw o u ma- 
szyn pociągowych przeznaczonycn do 
bezszynowego transportu leśnego, 
omawia zagadnienie konstrukcji pojazdów mechanicznych, 
specjalnie przystosowanych do transportu drewna. W osta- 
tecznej konkluzji, autor dochodzi do wniosku, że transport 
leśny powinien dysponować: ciągnikami gąsienicowymi, spe- 
cjalnie dostosowanymi do zrywki, o mocy 30, 60 i 120 KM, 
w zależności od warunków pracy oraz samochodami o mocy 
60 i 120 KM, zaopatrzonymi w półprzyczepy przystosowane 
do przewozu dłużyc. Wszystkie pojazdy pracujące w lesie po- 
winny pracować na gazie drzewnym. Wprowadzenie powyż- 
szych typów. maszyn, według opinii autora, powinno podnieść 
średnią wydajność, obliczaną na 1 robotniko/dzień, dla całego 
zespołu do 5 m sześc. 

— M. M. Korunow, Kandydat Nauk Techn. 
o jednej płozie do ciągników". 


„Sanie 
Omówione 


są wyniki zastosowania sań o jednej płozie, do pracy z ciąg-- 


nikami gąsienicowymi, na drogach lodowych. 

— L. P. Bazinenko, z CNIIME, omawia „Konserwa- 
cję i utrzymanie dróg w czasie- zimy‘, 
przy pomocy obrotowych pługów odśnieżających RS lub 
D-166, montowanych na samochodach ZIS-5 lub JAZ-200. 

— J. N. Scbolew, inż. „Walka z zaspami 
śnieżnymi na drogach leśny ch“. Autor 
omawia powstawanie zasp śnieżnych oraz ich zwalczanie i or- 
ganizację prac z tym związanych. 


W. dziale „WYMIANA DOSWIADCZEN“. 


— M. S. Oguj, Główny Inż. Jugzaplesprojektu, w arty- 
kule „Praca wyciągarek zrywkowych TL-3, 
wwarunkach górskich w Karpatach, 
omawia wyniki zastosowania do napowietrznej zrywki lino- 
wej w Nadwórniańskim doświadczalno-wzorcowym gospodar- 
stwie Demy onon leśnym, trzy -bębnowych wyciągarek 
TL-3. $ 

— W. S. Mnziukin i G. M. Wasiliew z Uralskiej Filii 
CNIIME, w artykule „Ładowanie drewna na 
wagony szerokotorowe przy pomocy 
wyciągarek trzybębnowy ch TL-3*, podają 
sposób przystosowania wyciągarki do tego rodzaju prac. 
W czasie prób osiągano wydajność 113 m sześc. na wycią- 
garkę oraz 28.5 m sześc. na robotnika w ciągu jednego dnia. 


- W dziale „NOWE MECHANIZMY DO PRAC ZRYW- 
KOWYCH I TRANSPORTOWYCH": 


- — T. W. Chowanskij Kand. Nauk Techn, i inż. I. I. Ze- 
galin z CNIIME, Wąskotorowy dźwig paro- 
wydo ładowania drewna". Autorzy podają 
opis parowego dźwigu poruszajacego się samodzielnie po to- 
rach kolejki wąskotorowej, o udźwigu 1.5 tony, dostosowane- 
go do ładowania drewna długiego i przyciągania go z A 

składu. Wydajność w czasie prób wyniosła 140 m sześ 
w ciągu dnia przy załadunku na wagony waskotorowe i 130 
m sześc., przy zakładaniu na wagonv serokotorowe. 

— M. I. Kiszyńskij i W. I. Wolf z CNIIME, „Urzą- 
dzenie do ładowania półprzyczep na 
samochody". Dla usprawnienia przejazdu samochodów 
bez ładunku oraz dla zaoszczędzenia ogumienia. skonstruową- 
no proste urządzenie, pozwalające szybko załadować półprzy- 
czepę na „platformę samochodu. 


w działe „SPŁAW*: 3 g 


Inż. D. W. Kuźniecow i inż. N. A. e a, 
zastosowania „przyśpieszacza“ na rej- 


pozwala na znaczne przyśpieszenie posuwania się drewis 


G. D. Własow, Kandydat Nauk Techn. 


dzie w Obwińsku*. Inż. Łąbutin skonstruował 
„przyśpieszacz”*, do sortowania i wiązania drewna w tratw 7, 
na wodach o powolnym prądzie. Składa się on z wyciągarki 
elektrycznej CL-2 oraz systemu lin i bloków. Urządzenie owna 


dek 


wzdłuż kanałów i ułatwia wiązanie tratew. ZĘ 


W dziale „MECHANICZNA OBRÓBKA DREWNA* — 
„Uproszczona 
metoda obliczania wymiarów. SULOWSA 
potrzebnego dla danej specyfikacji) 
materiałów tarty ch“. Autor opracował prosty | 
sposób obliczania stosunku wymiarów surowca do wymiarów | 
materiałów tartych, który pozwala ustalić potrzebną średnicę 
drewna okrągiego, dla dowolnego sortymentu tartego z do- 
kładnością 3 — 5%. 


W dziale „BIBLIOGRAFIA“, omówione jest niezmiernie 
interesujące wydawnictwo, poświęcone racjonalizacji prac 3 
składające się z czterech tomików, wydanych przez Gosles 
bumizdat w 1949 r.: „Zbiór zagadnień dla 
wynalazców i racjonalizatorów prze 
mysłu leśnego“ (wyróbka zrębowa i transport), 
str. 42 oraz analogiczne zbiory, dla przemysiu chemicznego 
(str. 32), spławu (str. 52), przemysłu zapałczanego (str. 32). 


Prace te zawierają nie tylko wykaz zagadnień, wymaga- 
jących rozwiązania, ale podają -również charakterystykę wa- 
runków pracy i wymagań technicznych, stawianych tym urzą 
dzeniom. 


— Przykładem poruszanych tematów, może być zagadnienie | 
pierwsze, do rozwiązania dla przemysłu leśnego: ,„Skonstruo- | 
wać kombajn leśny, który będzie ścinał drzewa, mechanicznie 
usuwał sęki i korę, wyrabiał sortymenty, przeprowadzał kla-= 
syfikację drewna, a przy pomocy mechanizmów dodatkowych, 
dostarczał drewno do składów przejściowych. 

Poruszana jest nie tylko strona konstrukcyjna, ale rów- 
nież i crganizacji pracy. 3 


LESNAJA PROMYSZLENNOST", Nr 12/1949. 


— Artykuł redakcyjny pt. „Naprzód po dro- 
dze. postępu technicznego, nawiązując do 
70 rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina, omawia osiąg= 
nięty postęp techniczny w całym przemyśle radzieckim, ze. 
specjalnym uwzględnieniem mechanizacji prac leśnych i wpro- 
wadzenia systemu taśmowego (potokowego) pracy. Autor | 
podkreśla osobisty wpływ Generalissimusa Stalina w tym kie- 
runku, który już w czerwcu 1931 r. powiedział: „Należy nie- 
zwłocznie przejść na mechanizację najcięższych prac, rozwią- 
zując tę sprawę całkowicie (przemysł leśny, budownictwo, 
przemysł węglowy, za i wyładunek, transport, hutnictwo 
itp.)*. i È] 


W dziale „WYRÓBKA ZRĘBOWA I TRANSPORT“: 2 


— I. G. Wa'kow, Przewodniczący CK Związku Zawodo- 
wego robotników lesnych i spławu—,„Rozwinąc wspoł- 
zawodnictwo socjalistyczne mechani- 
zatorów przemysłu leśnego". Artykuł wzywa 
pracowników leśnych do udziału w długofalowym współza- 
wodnietwie, zwłaszcza w zakresie przekroczenia norm- czasu 
przewidzianego na okres pomiędzy remontami maszyn. Oraz 
omawia niedociągnięcia w pracy poszczególnych Komitetów 
Związków Zawodowych w tym zakresie. il 


— Doc. P. P. Paciora, Laureat Nagrody Stalinowskiej 
i inż. W.T.Łarin, „Prądnica zwiększonej 
częstotliwości typu CzS7 do prac zrębo- 
w y c h“. Autorzy omawiają szczegóły techniczne prada 
CzS7 produkowanej seryjnie, a przeznaczonej do elektrown 
polowych, zasilających piły: elektryczne typu CNIIMHE K5 m 
prąd o 200 okr/min., pracujące na zrębach i składach. 

— Doc. S. F..Orłow, Laureat Nagrody Stalinowskiej. 
i doc. A. M. Goldberg z Tech. Akademii Leśnej im. Kirowa, 
„Użycie świeżo ściętego drewna w '8€- 
ryjnych urządzeniach gazogeneratoro- 
wych". Autorzy omawiają ulepszenia wprowadzone w kon- 
strukcji seryjnych gazogeneratorów, pozwalające na użycie 
drewna świeżo ściętego. bez uprzedniego podsuszania, a DO- 
legające na zasadzie wtłaczania do gazogeneratorów dodatko: | 
wego powietrza i usuwania nadmiaru pary. Próbne jazdy 
przeprowadzone samochodem ZIS-5 z nowym gazogenerato- 


|zrywki 
pmocy wyciągarek*. 


= 


| _chanowcy. 


= 


-rem na trasie Leningrad — Moskwa — Zagorsk — Moskwa— 
Leningrad dały całkowicie pozytywne wyniki. 
--— A. B. Wołoskow, Brygadier zespołu piły elektrycznej. 


„Pozyskać przy pomocy piły elektrycz- 
mej CNIIME-K5 w ciągu sezonu jesienno- 
zimowego 14000 më 


drew na“. Omawia organi- 
 zację pracy zespołu obsługi piły elektrycznej, składającego się 
z 15 ludzi wykonujących wszystkie prace od ścinki, poprzez 
_ okrzesanie, wyrób sortymentów do zrywki na odległość 100 — 
-150 m wiącznie, oraz zobowiązuje się do pozyskania w okre- 


sie sezonu 14 000 m* drewna. 


 — S. K., Karkowniczij i A. F. Czerwonyj, Kierowcy-sta- 
„O sJąagnąć drugi przebieg sa: 
mochodu bez kapitalnego remontu“. Kie- 
 rówcy ci pracując na dwie zmiany na samochodzie Z1S-5 


X przebyli od czerwca 1947 do października 1949 r. bez remontu 


2pitalnego 100 000 km, a bez remontu średniego 63 000 km. 
W okresie tym wywieźli 4912 më drewna, przekraczając 
normę o 16 — 20%. 


w dziale „WYMIANA DOSWIADCZEN“: 


— Inż. T. J. Kiszczenko, „Taśmowy system 
i załadunku drewna przy po- 
Autor omawia organizację ta- 
śmowego (potokowego) systemu pracy, przy zrywce i zala- 
_dunku drewna wyciągarkami 3 bębnowymi TL-3. Przy zrywce 
na odległość przeciętną 145 m, brygady z 5 ludzi zrywały 
i ładowały 35,5 m* na zmianę. 

— Inż. B. A. Tietierin, „Zrywka drewna przy 
pomocy „liny elastycznej”, omawia nowy 
sposób zrywki przy pomocy jednobębnowej wyciągarki, który 
polega na tym, że lina wyciągarki jest przeciągnięta na trasie 


UB zrywki, a koniec jej zamocowany tak wysoko, aby po naprę- 


KRONIKA 


— 


. 


Ściśle ze współzawodnictwem pracy i systemem 


stałego oszczędzania łączy się ruch racjonalizator- 
stwa i wynalazczości. Ruch ten stanowi o post;pie 


technicznym, pozwala bowiem na usprawnienie urzą- 
 dzeń wytwórczych i metod pracy, dzięki czemu zwięk- 
sza się produkcja. Zwiększenie zaś produkcji oznacza 
wzrost dobrobytu mas pracujących. 

f Szczególnego znaczenia nabiera ruch racjonali- 
zatorstwa i wynalazczości w okresie realizacji planu 
6-letniego, do którego realizacji obecnie przystąpi- 
liśmy. 

Rząd Ludowy popiera wszechstronnie racjonali- 
zatorów i wynalazców. Ostatnio Przewodniczący Pań- 
stwowej Komisji Planowania Gospodarczego wydał 
wszystkim urzędom, przedsiębiorstwom państwo- 
e i placówkom gospodarczym. zalecenie 

w sprawie ułatwienia pracy wynalazcom i racjonali- 
zatorom, szybkiego załatwienia wnicsków odnośnie 
ulepszeń w pracy i terminowego wypłacania należ- 
nych premij. 

z * 
e a X 
Ruch racjonalizatorstwa i wynalazczości rozwi- 


ja się pomyślnie wśród pracowników leśnictwa 
i przemysłu drzewnego. 
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żeniu liny powstał spad w kierunku składnicy. Drewno znaj- 
dujące się w pobliżu trasy dowiązuje się specjalnymi uchwy- 
tami do opuszczonej liny nośnej — a następnie napina przy 
pomocy wyciągarki, co powoduje zsunięcie się ładunku do 


składnicy. SĘ 

— E. Łunskij „System pracy taśmowej 
(potokowej) w Bogdanowskim leśnym 
gospodarstwie przemysłowym. Omawia 


sprzęt i organizację pracy, przy użyciu S A urządzeń 
i sprzętu motorowego. 


W dziale „SPŁAW*: 


— J. K. Czebotarew, Kierownik trestu Kamlesospław, 
„Przystań Kierczewska w okresie na- 
w igacy jny m 1949 r.*. Przystań Kierczewska jest 
jedną z "największych i najbardziej zmechanizowanych 
w ZSRR. W artykule autor omawia organizację pracy, zwią- 
zaną ze składowaniem i sortowaniem drewna oraz wiązaniem 
tratew. 


W dziale „EKONOMIA I PLANOWANIE“: 


— E. K. Nordsztrem i A. A. Lizunow, „O wyko 
rzystanie odpadków zrębowych*. Autor 
stwierdza, że chociaż ilość drewna użytkowego wzros'a 
z 56,5% w r. 1940, do 66,5%, w r. 1948 — ilość odpadów jest 
jeszcze poważna i należy je wykorzystywać przede wszystkim 
na drodze przerobu chemicznego. ? 


W dziale „W KRAJACH DEMOKRACJI LUDOWEJ". 


— KR. T. Sienczurow, 
leśny Albanii“ 
kach w Albanii. 


„Zasoby i przemysł 
podaje krótkie informacje o stosun- 


Inż. K. Czereyski. 


Rozwój racjonalizatorstwa i wynalazczości wsród 
leśników i drzewiarzy 


W czasie III Krajowego Zjazdu ZZ PL i PD w li- 
stopadzie r. ub. zorganizowana została wystawa wy- 
nalazków i pomysłów racjonalizatorskich z dziedzi- 
ny leśnictwa i przemysłu drzewnego. Wystawa zgro- 
madzi'a ponad 50 eksponatów, ohrazujących wkład 
leśników i drzewiarzy w dziedzinie usprawnienia pra- 
cy i produkcji. 

Obecni na Zjeździe racjonalizatorzy i wynalazcy 
powołali do życia ogólnopolski Klub Techniki i Racjo- 
nalizacji. Członkowie- za'ożyciele Klubu w liczbie 
50 osób, powołali w dniu 30 października ub. r. Za- 
rząd Klubu w składzie: Przewodniczący Rajkowski, 
V- -przewodniczący — przodownik pracy Depczyński 
L. i inż. Mateusz Stanisław, Sekretarze — Wołkowicz 
Czesław i Biernacki. 

- Regulamin Klubu przewiduje organizowanie kół 
przy zakładach pracy. Członkiem koła może zostać 
pracownik leśny i przemysłu drzewnego, który doko- 
nał wynalazku lub ulepszenia. Może nim zostać rów- 
nież technik, który nie jest autorem żadnego uspraw- 
nienia, ale zadeklaruje swą współpracę z robotnika- 
mi — nowatorami przy realizacji Bo przez 


nich projektowanych. 
a 


"Wystawione na pokazie wynalazki i usprawnie- 
nia oceniła Komisja Kwalifikacyjna, przyznając ni- 
żej. podane nagrody pieniężne, ufundowane przez 
Ob. Ministra Leśnictwa. 

I nagroda w wysokości 30.000 złotych przypadła 
w udziale inż. Matuszowi Stanisławowi z Krakowa, 
pracownikowi Instytutu Badawczego Leśnictwa — 
za szereg pomysłów w zakresie narzędzi do uprawy 
gleby w lesie (pługi leśne itp.) oraz przyrządów do 
pomiaru drewna itp. 

II nagrodę w wysokości 20.000 złotych otrzymał 
przodownik pracy, żywicarz z nadleśnictwa Turośl 
w Olsztyńskim Okręgu L. P., za ulepszony żiobik do 
żywicowania. 

III nagrodę w wysokości 10.000 złotych przyzna- 
no Giedroyciowi Tadeuszowi z Ośrodka. Szkolenia 
Robotników Leśnych w Bia!towieży za pomysłowy 
tornister dla robotnika leśnego. 

Ponadto premie Zarządu Głównego ZZPL i PD 
w sumie 10.000 złotych otrzymał leśniczy Kluczew- 
bki Władysław z. nadleśnictwa Zmigród w Rzeszow- 
skim Okręgu L. P. za pomysł mechanicznej wyłusz- 
czarni do łuszczenia nasion modrzewia. 


* 


W czasie Narady Ekonomicznej ZZPL i PD, któ- 
ra odbywała sie w dniach 1 i 2 listopada br. w War- 
szawie — została powtórzona wystawa wynalazków 
i pomysłów racjonalizatorskich (w gmachu Minister- 
stwa Leśnictwa). 

W ramach wystawy wyświetlone zostały filmy 
radzieckie, obrazujące postęp w mechanizacji prac 
leśnych przy ścince i transporcie drewna w Związku 
Radzieckim. 


Dokonamy krótkiego przegladu ważniejszych 
eksponatów, wvstawionych na pokazie wg poszcze- 
gólnych Okręgów. 


Okręg B'ałostecki — 


 Pomys'y G'edrovcia Tadeusza z Leśnego Ośrodka S7ko- 
leniowego w Bisłowieży: wymieniony już wyżej tornister 
d'a robotnka leśnego (wykonanie Korniejczuka Bazvlego); 
módel pomvstowego imadełka do ostrzenia pił (wykonanie 
Korniejczuka Bazylego i Karola Mika'aja): tablice wyka- 
zuiące wady w ostrzeniu pił (wykonanie Karola M.); kubi- 
kator "wa'cowy i kub'kator tarczowy. 


Okręg Bydgoski ma 


Zm»=cznk do siewów przerywanych w szkółce, pomy- 
słu Tworka Jana z nadleśnictwa Bydgoszcz; ośnik do 
sta'owania przy żywicowan'u, pomysłu przodownika pracy 
Gęściaka Jena z nad'eśnictwa Leszczyce: kubikator Rolka 
Henryka z nadleśnictwa Jachcice; wieszak do zbiorników 
na żywicę, pomysłu Garbarskiego Fr. z nadleśnictwa Po- 
tul'ce oraz d'uto i łyżki do korowanina pomysłu Śmikałły 
Henryka z nadleśnictwa Borek. ~ 


Okręę Gdański — 


Wó-ek tzw. gdański do zrywki drewna, wykonany 
przez uczniów Warsztatów Mechan'cznych L. P. w Gdań- 
sku, oraz w tym samym wykonaniu winda rampowa do za- 
ładunku dlużye.. na wagony.. 


Na pierwszym planie „wózek gdański” do zrywki drewna. 


Okręg Katowicki — 


Wysokościomierz trygonometryczny pomysłu Ob. Mar- aj 
ca z Opola; świder do spulchniania gleby, pomysłu Gawro- | 
na Kazimerza z nadleśnictwa Brzyn ca; imadło do ostrze- sj 
nia pił pomys'u Cichosza W. z nadleśnictwa Gorzów SĘ ; 
Okręz Krakowski — 3 

Zwarciomierz, pomysłu dr inż. Macieja Czarnowsk'ego, 
pracownika Instytutu Badawczego Leśnictwa; planet kepon 
chniacz do gleby) pomysłu nadleśniczego Wičjachy z nad- 
leśnictwa Damienice; pomysłu inż. Stanisława Matusza 
z Inst. Bad. Leśnictwa (Filia w Krakowie) — pług jedno- 
ok'adn'cowy, pług dwuoktadnicowy, pogłębiacz jednozębo- 
wy, pogłębiacz dwuzębowy, średnicomierz tarczowy, klu- 
pa itp. 5 
Okręg Lube'ski — j 


Przyrząd udoskona'ający produkcję przekładek mo 
wych pomys'u Rybińskiego Wilhelma z Zakładów Drzew- | 
nych L. P. w Zawadówce. A 


Okręg Łódzki — 5| 


Nowa metoda spajanja pił trakowych, opracowana przez 
k'erown ka tartaku Konewka; mechanizm podstawowy do 
strzygarki przy wyróbce klepek — pomysł Mocka Anto- 
niezo z tartaku L. P. w Częstochowie; aparat do kontroli 
liczników samochodowych pomys'u mechanika Wawrzy- 
niaka z parku samochodowego Dyr. IP w Łodzi; spul- 
chniacz (ry'ec), pomysłu leśniczego Bogdanowskiego. a 
Okręx O'sz'yńfski — j 

U'epszonv żłob'k do żywicowania, pomysłu przodowi - 
ka pracy Pełki Teodora z nadleśnictwa 'lurośl (patrz wy- 
żej). 


Okręg Poznański — s 


Znacznik do siewu w szkó'kach drzew liściastych, p ] 
mysłu Basżczyka St. i Wyrwińsk ego Wa'entego z nadleś- 
n'ctwa Kórnik (również znacznik do wysiewu nason drzew 
iglestych); przyrząd do wybijania sęków w fornierze po- 
mysłu Płoszki Jana z Fabryki Sklejek L. P. w Ostrowie. 
Wlkp. ślizg do zrywki drewna i wide'ki oporowe pomy- 
słu Alwina Stanis'awa, kierownika Zarządu Transportu 
Drewna L. P. w Gnieźnie; jeż leśny do spulchnian'a gleby, 


i 


romystu leśniczego Bosiackiego ` Leona z nadleśnictwa 

Babki. że, 

Okcęg Rzeszowski — Be E 
Metoda oszczędnościowa pasów pędnych, opracowana 


przez mas'ra kopyc'arskiego w Zskładach Drzewnych L. P. 
„Kopyciarna* w Tarnowie; wyłuszczarka mechaniczna do 
łuzczen'a nas'on modrzew'a. pomysłu leśniczego Kluczew- 
skiego Włedystawa z nadleśnictwa Zmigród. = 
Okręg Warszawski — 

Wysokościomierz pomys'u inż. Z. Karpińsk'ego; Nowy 
sposób spajania pił trakowych, pomysłu WOCROWEE 
Ireneusza z tartaku L. P. w Płocku. 
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eg Wrocławski — ` 


Korowaczka do *Doz kenia kory garbarskiej w porze 
mowej wykonana w Ośrodku Szkoleniowym w Wolibo- 
u; projekt nowej lsty p'acy dla robotników leśnych po- 
stu nadleśniczego Czajkowskiego Mieczysława z nadleś- 
ctwa Duszniki; ośnik strzemiącylkowy, pomystu Chole- 
wy Wilhe ma. 

Poza tym na wystawie pokazane były następujące o: 
azki- i pomysły: 


Racjonalizator ob. A. Stanisławski demonstruje Ministrowi 
Leśnictwa ob. B. Podedwornemu swój wynalazek. 


-— wyłuszczarka nasion, pomysłu dr Tyszkiewicza Sta- 
nis' awa z Instytutu Badawczego Leśnictwa; 
— przyrząd do ustawiania nachylenia pił EEO 
stu dyr. inż. Budniaka Floriana z Ministerstwa Leś- 


a, 
` — nowa metoda bryk*etowania trocin pomysłu Stani- 
wskiego Andrzeja z Ministerstwa Leśnictwa. 


Zo dzenie Ministra Leśn: ctwa z dnia 11 I'stopada br 
tao powołene do życia Biuro Zalesień Terenów War- 
wskięgo Zespołu Miejskiego, wchodzące organ'zacyjnie 
j Skład Dyrekcji Lasów O WOWYCE Okręgu Warszaw- 
skiego. S 

-- Zıd?n’em Biura jest realizacja zalesień _gruntów nie- 
anowiących w'asności Państwa, położonych na obszarze 
z'wsk ego Zespołu M'ejskiego w ramach obowiązują- 
p'anów gospodarczych, inwestycyjnych i planów za- 
ospodarowan:a przestrzennego. 


Powołanie Biura Zalesień Warszawskiego Zespołu Miejskiego - 


u 


W możesónod dania: Biura określa zarządzenie Mi- 
nistra Leśn ciwa jak następuje: 

1) współpraca z Biurem Odbudowy Stolicy oraz ze Sto- 
łecznym Urzędem Planowania Gospodarczego w odniesieniu 
do planów zalesień opracowywanych przez te instytucje; 

2) zgłaszanie . wniosków techniczno-gospodarczych do 
panów zalesień opracowywanych przez w wym. instytucje; 
.. 8) organ'zowanie prac zalesienionych i pielęgnacyjnych 
przy pomocy aparatu własnego oraz SANA położonych 
na cbszarze W.Z M.; 3 z 

4) nadzór nad zalesieniami; 


5) dysponowanie przyznanymi kredytami i nadzór nad 


_ wydatkami; 


6) sprawozdawczość z działalności;. 


7) wykonywan`e wszelkich prac zleconych w A 
z akcją za`es ania terenów, wchodzących w skład Warszaw- 
skiego Zespo u Miejsk'ego. 


Zarządzen'e wyłącza z zakresu działania Biura Zagos- 
podarowania Lasów w Dyrekcji L.P. Okręgu Warszawskiego 
sprawy zalesień gruntów niestanowiących własności Pań- 
stwa na terenie nadleśnictw: Celestynów, Drewnica, Jab!on- 
ne, Laski oraz części nadleśnictw — Chojnów, Grójec, Kam- 
pinos, Kromnów i Pomiechówek. 


Wspó:zawodnictwo w dostawie zwierzyny na eksport 


W związku z rozpoczęciem w b: r. sezonu polowań, ogło- 
sił Polski Związek Łowiecki konkurs współzawodnictwa w do- 
stawie dziczyzny, przeznaczonej na eksport. 

Wszystkie Wojewódzkie Rady Łowieckie zostały zobo- ` 
w 'ązane do szerokiego propagowania i zorganizowania sku- 
pu oraz dostawy zw:erzyny, ze względu na doniosłe znacze- 
nie gospodarcze.eksportu. 3 

We współzawodnicwie biorą udział poszczególne stowa- 
rzyszena (kóka) łowieckie z całego kraju. Dla stowarzy- 
szeń, które wykażą ‘się najlepszymi rezultatami w tej akcji 
przewidziane są cenne nagrody, ufundowane przez Wydział 
Wykonawczy P.Z.Ł., jak również przez spółdzielnię „Jedność 
Low ecka *. Przy ocenie brane będą wyn ki w zakresie ogól- 
nej ilości zwierzyny dostarczonej na eksport, jak również 
i prócentowy stosunek dostawy zwierzyny ubitej przez sto- 
warzyszenie w ogóle. 

Polski Związek Łowiecki zastrzegł ponadto poparcie dla 
stowarzyszeń przodujących w dostawie przy zawieraniu 
umów na dzierżawę terenów łowieckich, jakie będą aktual- - 
ne po wprowadzeniu nowego prawa łowieckiego. 3 

Dziczyzna dostawiana w akcji eksportu za granicę musi 
odpowiadać odpowiednim warunkom. Przyjmowaniem i obro- 
tem zwierzyny zajmuje sę spółdzielnia „Jedność Łowiec- 
ka“, która posiada zb'ornicze hurtowe w Gdyni, Krakowie, 
Łodzi, Warszawie, Poznaniu i Wrocławiu oraz zbiorn ce 
rejonowe w Toruniu, Bydgoszczy, Szczecin'e, Gorzowie, Kro- 
toszynie, Zielonej Górze, Chełm e Lubelskim, Białej Podl,. 
Kie cach, Radomiu, Katowicach, Opolu, Lublinie, Kaliszu 
i P.ocku. i TPR: 


W celu ułatwienia Kolegom sGraokażiałceniu wprowadzamy do Losu" Pol- 

Są kiego” artykuły o charakterze instrukcyjnym. | neS 

Poza tym na łamach „Niwy” utworzymy kącik porad zówódówych. W Kqąciku 

ym Redakcja udzielać będzie wyjaśnień, wskazówek i porad rawa: 
Zapytania należy kierówać pod adresem: 

| Redakcja i Administracja „Lasu Polskiego”, Warszawa, Wawelska 52/54. 

= „Kącik porad zawodowych” — 


NIWA LESNA 


4. JAGIELSKI ię 


- Wiosenne czynności ochroniarskie przeciw osutce 
w szkułkach sosnowych A a 


Zbliża się wiosna, a z nią okres gorączkowej pra- 
cy dla leśnika terenowca. Po długim śnie zimowym 
nadchodzi czas przebudzenia się świata roślinnego. 
Budzą się i szkółki. Pieszezoną przez jeden okres 
wegetacji dziatwę szkółkową czekają przykre wstrzą- 
sy — wyjęcie ze szkółki, dołowanie, przewożenie 
i wreszcie posadzenie na terenach obcych, najczę- 
ściej uboższych, gdzie młódź sosnowa, pozbawiona 
tak troskliwej w dzieciństwie opieki leśnika, musi 
sama radzić sobie z niekorzystnymi, nowymi warun- 
kami. 


Leśnik ma w tym okresie moc zajęć, a wszystko 


musi wykonać na czas. Ale ta gorączkowa praca nie 
jest być może jedynym i najważniejszym jego zmart- 
wieniem. Okres wiosenny jest niejako częściowym 
rachunkiem sumienia dla leśnika-terenowca, ponie- 
waż stan szkółki na wiosnę jest w dużej mierze wy- 
razem sumienności w wykonywaniu na niej koniecz- 
nych zabiegów w roku ubiegtym. Mogą oczywiście 
zdarzyć się okoliczności niesprzyjające i zniweczyć 
pracę, jak np. gradobicie, ale skutki tej klęski są 
od razu widoczne i nie trzeba czekać wiosny na ich 
stwierdzenie. 
Jest inny wróg pracy leśnika, działający pod- 
stępnie, początkowo zupełnie niedostrzegalnie. Jest 
nim osutka sosnowa. Jeśli zabiegi ochronne przeciw 
" zarażeniu, tj. opryskiwanie cieczą kalifornijską z do- 
datkiem kleju kazeinowego lub cieczą warszawską nie 
były. wykonane sumiennie lub były wykonane w nie- 
właściwym czasie (za późno), to właśnie na wiosnę, 
gdy czas zebrać materiał do wysadzania w uprawy, 
stan szkółki ujawnia zaniedbania i niedociągnię- 
- cia w pracy ubiegłego roku. Aż do momentu „prze- 
budzenia się* sadzonek są one zielone i nie zdradzają 
objawów choroby, z chwilą jednak ocieplenia się — 
żółkną gwaltownie i leśnik nagle stwierdza, że nie 
mą materiału sadzonkowego. 


Ale przewidziane planem zalesienia wykonać 
trzeba i wykonane zostaną. Pamiętać jednak należy 
zawsze, że najgroźniejszym wrogiem szkółek i upraw 
sosnowych jest osutka. A więc szkółki i uprawy na- 
leży zakładać tak, by uchronić je przed atakiem tego 
pasożyta, by powodzenie jego ataków zmniejszyć do 
minimum. Omówimy najpierw te zabiegi ochronne 
przeciw usutce, jakie należy Pedal ewziać przy za- 
kładaniu upraw. 


Wiosenne- prace przy zakładaniu upraw zaj 


nać musimy od przygotowania odpowiedniego mate- 
riału sadzonkowego. Co należy rozumieć przez odpo- 
wiedni materiał sadzonkowy ? Wyraz odpowiedni zna- 
czy w tym wypadku to samo, co całkowicie zdrowy. 
A więc_sadzonki. muszą być całkowicie zdrowe. Jak 


niejednokrotnie. 0: Najlepiej ZA. SOSNO- 


odróżnić sadzonki zdrowe od chorych? Bardzo iaoi 
Sadzonka zdrowa jest żywo zielona, ma dobrze roz- 
winięty system korzeniowy, strzałkę i pojedyncze ; 
igły. Jeśli się trafi sadzonka, której igiy nie są żywo 
zielone, lecz wykazują miejscami barwę fioletową, 
należy uważać, że jest ona również zdrowa. Zabar- 
wienie fioletowe jest wywołane oddziaływaniem 
przymrozków wczesno-jesiennych lub późno-wiosen- 
nych, w zasadzie nieszkodliwych dla młodej roślinki. 

Sadzonka porażona przez osutkę ma zupełnie wy- 
raźnie wygląd niezdrowy. Jeśli porażenie jest silne, 
wówczas wszystkie igły są brązowe, słąbiej natomiast 
porażone mają część igieł zielonych, a część tylko 
brązowych. U takich igieł na brązowym tle wystę- 
pują nieregularnie rozmieszczone czarne kreseczki. 
Jest to niewątpliwą oznaka porażenia przez osutkę. 
Sadzonka nawet częściowo tylko porażona przez osut- 
kę nie rokuje żadnej przyszłości, gdyż, w najbliższym 
sezonie letnim młode, zdrowe igły znów zostaną Zza- 
atakowane przez pasożyta i „jeśli sadzonka nie zgi- 
nie w tym roku, to z pewnością w następnym, tym 
bardziej, że jest ona mało odporna i na inne choro- 
by. Dlatego sadzonki należy dokładnie przesortować, 
usunąć i zniszczyć wszystkie chore, a sadzić jedynie 
całkowicie zdrowe. Uchroni to także uprawy przed 
łatwym zarażeniem, gdy nie wprowadzimy osobników ie 
chorych. 


A więc przed sadzeniem należy dokonać. sotoni : 
nia. W tym celu przed wyjęciem sadzonek, ażeby uła- 
twić sobie pracę, należy wyeliminować grządki całko-. 
wicie pożółkłe, a w pozostałych dopiero sortować sa- 
dzonki pojedyncze. 


Opróżnione z sadzonek szkółki przeznacza się 
najczęściej. ponownie pod zasiew, naturalnie p 
uprzednim przygotowaniu gleby. Zakładanie szkół 
przypada również w okresie wiosennym, chciałbym 
więć podać tutaj wskazówki, jak można uchronić 
się przed atakiem osutki na młodziutkie sosenki 
w szkółce. z 

a 


Najważniejszą i pierwszą czynnością w ziłałczać i 
niu-osutki w szkółkach winien być wybór odpowiec 
niego miejsca. Jeśli nie stoją na przeszkodzie wzglę-- 
dy dotyczące hodowli i ochrony lasu, to miejsce na 
szkółkę należy wybrać tak, by było ono jak najlepiej 
zabezpieczone przed atakiem osutki. A więc nie na- 
leży przede wszystkim zakładać szkółki wśród upraw 
sosnowych, opanowanych przez osutkę, gdyż w tym 
wypadku zarażenie jest w 100% pewne. Należy tu- 
taj również zwracać uwagę na kierunek wiatrów pa- 
nujących, ponieważ bardzo maleńkie zarodniki osut- | 
ki mogą być przenoszone przez wiatr na olbrzymie | 


> wą kia jeśli to możliwe, wśród drzewostanów 


liściastych, ponieważ w takich szkółkach niejedno- 
krotnie zbędne jest opryskiwanie w okresie letnim 
_ cieczami grzybobójczymi. 

- Jeśli to jednak nie jest możliwe, wówczas trzeba 
pamiętać, aby szkółka była założona możliwie z dala 
od terenów silnie zaatakowanych osutką. Miejsce 
pod szkółkę winno być wybrane na glebie żyznej, 
gdyż wówczas młode siewki, wzrastające w dobrych 
-= warunkach bytu, bzdą posiadały możliwie największą 
i odporność naturalną. Gleba poza tym nie powinna być 
ani zbyt wilgotna, ani zbyt sucha. W pierwszym 
przypadku gleba łatwo się zachwaszcza, co sprzyja 
rozwojowi osutki, a poza tym siewki łatwo mogą 


 Imż. EDWARD BORODZIK 


W Lasach Państwowych do 1 października 1948 
roku, klasyfikacja jakościowa drewna okrąg.ego by- 
ła oparta na warunkach technicznych z roku 1937. 
Tablice te posiadały duży i szczegółowy mate- 
_ riał dotyczący różnych cech i wad drewna, lecz ułożo- 
nyw sposób mało przejrzysty i trudny do zapamięta- 
nia. Ponieważ tablice te były opracowane dla poszcze- 
| gólnych gatunków drzew, więc zacierały się u nich 
cechy charakterystyczne różnych sortymentów su- 
rowca drzewnego. 
= ._ W celu usprawnienia prac przy manipulacji dre- 
 wna na zrębach oraz lepszego wykorzystywania su- 
| rowca drzewnego, zaistniała konieczność zmiany me- 
 tody klasyfikacji jakościowej i zastąpienia dotych- 
czasowych tablic tablicami nowymi. 
= W związku z tym powstała nowa koncepcja wzo- 
rowana na metodach przyjętych w Związku Radziec- 
| kim i polegająca na ułożeniu tablic dla poszczegól- 
[nych sortymentów surowca drzewnego. Przy tym 
| nowym ukiadzie, tablice jednocześnie zostały uprosz- 
czone, zaś cechy drewna o znaczeniu podstawowym 
„dla danego sortymentu, uwypuklone w sposób łatwy 
do zapami;tania i prosty w określaniu. 
| = Wprowadzenie tych czynników było konieczne ze 
| względu na specyficzne warunki pracy terenowej 
i przy manipulacji drewna, które nie pozwalają na do- 
| kladne i powolne oglądanie drewna, lecz zmuszają 
do szybkiej orientacji w rozpoznawaniu wad drewna 
È natychmiastowej decyzji w klasyfikowaniu jako- 
owym. 
k W związku z tym należało zredukować ilość klas 
| jakościowych, ustalić jedne i te same minimalne wy- 
miary długości i średnicy cienkiego końca dla posz- 
| czególiniych sortymentów i przez to zmniejszyć balast 
,pamięciowy w postaci dużej ilości tablic dla różnych 
| Baty aków drzew. 

A Idąc po tej linii opracowano dla surowca tartacz- 
[nego z drzew iglastych jedną tablicę zamiast dwóch, 
{zaś dla surowca tartacznego z drzew liściastych — 
{również jedną zamiast ośmiu oraz wprowadzono dla 
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z. 
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ulec zmrożeniu: W drugim przypadku; gdy gleba jest 


zbyt sucha, siewki są słabowite, o znacznie zmniejszo+. 


nej odporności naturalnej, a tym samym podatniej- 
sze na wszelkie choroby. Tylko dorodne, dobrze roz- 
winięte siewki i sadzonki mogą posiadać dużą odpor- 
ność przeciw sutce, a także innym chorobom. 

Jeżeli z warunków lokalnych wynikło tak, że 
szkółka została założona na terenie, gdzie zachodzi 
obawa zarażenia przez osutkę (a najczyściej tak się 
właśnie dzieje), wówczas koniecznie należy stosować 
w okresie letnim opryskiwanie cieczami grzybobój- 
czymi, o czym szczegółowiej będzie mowa w odpo- 
wiednim czasie. 


Nowa metoda klasyfikacji jakościowej drewna 
w Lasach Państwowych 


tego sortymentu trzy klasy jakości zamiast czterech. 
W omawianym surowcu uwypuklono mursz, jego roz- 
mieszczenie i wymiary pozwalające na zaliczanie do 
użytku takiego drewna, które częściowo szło dawniej 
na opał i zakwalifikowanie go do jednej z trzech 
klas jakości. 

W surowcu na okleiny i sklejki zredukowano 
pięć klas jakości do-dwóch oraz ilość tablic z dzie-- 
więciu do jednej. Uwypuklono przy tym wady tego 
rodzaju jak sęki i różne pęknięcia oraz wprowadzono 
minimalny rozmiar ścianki użytecznej, co zapobiegło 
niemal zupelnie „,przeciekaniu* nieodpowiedniego su- 
rowca do fabryk sklejek. 

W surowcu zapałczanym zredukowano pięć klas 
jakości do dwóch, zaś dla osiki, w celu dopuszczenia. 
jej w większej ilości do przerobu, wprowadzono wy- 


-rzynki układane w stosy, ze znacznym złagodzeniem 


rozmiaru wad dopuszczalnych w tym drewnie. 


Ograniczona ilość klas jakości dla różnych sor- 
tymentów surowca drzewnego oraz łatwe do zapamię- 
tania, zawarte w kilku cyfrach rozmiary wad, umożli- 
wiają ujęcie pracy klasyfikowania jakościowego dre- 
wna użytkowego w pewną metodę. Przy wyróbce su- 
rowca tartacznego, który posiada trzy klasy jakości, 
koncentruje się uwaga na typowej drugiej klasie, 
i drewno o jakości lepszej zalicza się do pierwszej 
klasy jakości, zaś gorsze do trzeciej. Przy wyrobie 
surowca sklejkowego i zapałczanego, typuje się dru- 
gą klasę, a drewno lepsze zalicza się do klasy pierw- 
szej. 

Nowe warunki techniczne i nowa metoda klasy- 
fikacji jakościowej drewna obowiązują w Lasach . 
Państwowych dopiero od 1.X.1948 roku, a więc były 
stosowane dopiero przez niepełne dwa okresy eks- 
ploatacyjne przy czym personel techniczny w nadleś- 
niectwach nie był dostatecznie przeszkolony w ich 
stosowaniu. Pomimo to jednak już dziś możemy 
stwierdzić, że zdały one egzamin, na co wskazują 
osiągnięcia tej eksploatacji w. zwiększonych ilościach: 
masy drewna w poszczególnych sortymentach surow- 


ca drzewnego. Fabryki i zakłady mechanicznej prze- 
róbki drewna również wykazały znaczny wzrost wy- 
dajności gotowych materiałów, co świadczy, że su- 
rowiec drzewny był znacznie lepszy i lepiej wyrobio- 
ny niż-w latach ubiegłych. 

W. miarę nabierania wprawy przez personel tech- 


Inż. TADEUSZ CHODNIK 


Uwagi o pielęgnacji młodników sosnowo-debow 


Wszyscy wiemy, na czym polega wyższość drze- 
wostanu mieszanego nad jednogatunkowym. Nie ma 
więc powodu nad tym się długo rczwodzić. Często 
jednak sami pozwalamy przez niedbałość względnie 
fałszywą, niczym nieusprawiedliwioną oszczędność, 
stosowania zabiegów, które są sprzeczne z celami, ja- 
kie sobie stawiamy w stwarzaniu nowych drzewo- 
stanów. Obserwujemy np. świeżo posadzone uprawy 
sosnowe, z niezwykle pożądaną domieszką dębu, do- 
chodzącą czasem do 20%. -Mamy więc później mie- 
szany młodnik. I cóż się okazuje ?... — Po dwudziestu 
latach powstała w tym miejscu żerdziowina nie za- 
wiera prawie zupelnie dębu, względnie tylko bardzo 
minimalny jego procent. Obserwując taką żerdziowi- 
nę potrafimy nakreślić przebieg stałego zanikania 
tej cennej domieszki. Trzeba będzie łożyć wiele tru- 
dów i wydatków, by znów stworzyć drzewostan mie- 
szany, wprowadzając dąb gniazdowo, bądź też czeka- 
jąc wiele lat, by go potem podsadzić w straszych już 
drzewostanach. Strata więc cennego czasu i wydatek 
niepotrzebny, a efekt również nie całkowicie pewny. 
A wszystko z powodu naszej niedbałości! 


Stan dawny Stan obecny 
Uwagi 
0/, dębu lo dębu zd 
"lo sosny | zdrou ego fo sosny | obumariego 
| | Przy obliczaniu procentu 
98,2 | J,8 91,3 | 8,7 pow. 1 dębu w stanie dawn m 
95,8 | 4,2 - 82,6 17,3 „pow. 2 uzięto pod uwagę dęby 
zdrou e, vschnięte, zgnile Hd 
99,1 0,9 93,2 6.8 pow. 3 i zwisające = 


Obraz oczywiście nie jest zupenie prawdziwy, bo 
ileż dąbków wyginęło znacznie wcześniej i śladów na- 
wet po nich nie ma. Sądzę, że nie popeinimy wielkie- 
go biędu, jeśli przypuścimy, że była ich dwa razy 
większa ilość, niż wynika ze zdjęcia z terenu. 

Jesteśmy obecnie w stadium zmiany struktury 
nasżych lasów. Przechodzimy-na siedliskach żyznych 
na gospodarkę bezzrębową. Jakże łatwiejsze mamy 
zadanie w drzewostanach mieszanych. Wymagania 
względem gleby a szczególnie względem światła po- 
szczególnych gatunków są różne. Znacznie łatwiej 
osiągniemy piętrowość w drzewostanie mieszanym 
i w rezultacie znacznie właściwsze (ekologicznie bio- 
rąc) wypełnienie przestrzeni. Zresztą są to rzeczy tak 
oczywiste, że nie ma co o nich pisać. 

Musimy złu zaradzić. Jak to uczynić — wskazuje 
nam sama przyroda. Jak już wspomniałem, najczęś- 
ciej ostały się tylko te dąbki, które były wprowadzo- 
ne kępami, dużego gniazda nie potrafiły sosny za- 


niczny nadleśnictw w stosowaniu nowej metody oraz 
nowych tablic klasyfikacji jakościowej, będziemy mo- 
gli liczyć na jeszcze lepsze i racjonalniejsze wykorzy- 
stanie surowca drzewnego i zwiększenie ilości drewna | 
użytkowego, a tym samym na zmniejszenie rozmiaru. 
użytkowania. Ę 


Jakież tu mamy zjawisko? Zasadziliśmy sosnę 
z dębem Sosna zaczyna okres pgdzenia w górę jako 
gatunek bardziej światłożądny znacznie wcześniej od 
dębu, rośnie silnie i bujnie, szczególnie na siedliskach 
sosnowo-dębowych. Rozrasta się też mocno na boki, 
przygłluszając rosnące obok dąbki. Część młodych dę- 
bów ginie przygiuszona, część zaś garnie się razem ze 
sosną w górę ku słońcu, rezultatem czego cienkie, 
wydłużone ich ksztalty. Dąbki takie zaczynają zwi- 
sać, schylają korony w dół i giną. I tak stopniowo, po 
kilkunastu latach wyginą prawie zupełnie. Zostaną 
tylko tam, gdzie były w kępach. Dęby stojące na brze- 
gu kępy przydusi sosna, lecz w środku pozostaną 
i nawet w starszym wieku nie ustąpią już sośnie. Ob- 
serwowałem drągowiny sosnowe i często ten proces. 
widziałem. Ślady tylko dawnych mieszanych upraw— 
obecnie młodniki jednokatunkowe ze zwisającymi. 
względnie zupełnie obumarłymi i zgniłymi pędami 
dąbxów. Dla orientacji podam tu przykłady z kilku 
powierzchni próbnych: 


gluszyć. Jasna więc rada: jeśli chcemy zmniejszyć 
koszty na drogie pielęgnacje, sadźmy kępami dęba. 
W pomieszaniu gniazdowym dąbki bez specjalnej BE 
lęgnacji nie zginą. | 


Jeżeli jednak mamy już domieszki jednost AJ 
względnie takie mieć chcemy, nie ma innej rady, jak 
nie kierować się fałszywą oszczędnością, lecz prze- 
prowadzać starannie czyszczenia, protegując dąbki 
(możemy przecież przez odpowiednie zabiegi regulo- 
wać skład procentowy). Zwiększy to koszty pielęgna- 
cyjne, ale w efekcie otrzýmamy drzewostan mieszany 
i oszczędzimy wydatków na późniejsze niezbędne dla 
utrzymania drzewostanu mieszanego zabiegi. 


Apeluję do leśników terenowców: Z pewnością 
znajdą się u Was takie zagrożone młodniki mieszane. 
Ratujcie je póki czas! A kiedyś sędziwe dęby chwalić 
będą troskliwość leśnika, który je ocalił od AAA 
nej zguby. 
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. WIESLAW GROCHOWSKI 


W dniu 15 marca br. odbył się w sali konferen- 
nej Ministerstwa Leśnictwa zjazd Delegatów 
Okręgowych Komitetów „Dnia Lasu“ — z udzialem 
bywatela Podsekretarza Stanu, inż. Tadeusza Ry- 
wskiego, — przedstawicieli Państwowej Komisji 
lanowania Gospodarczego, Ministerstwa Komuni- 
acji, wszystkich Central leśnych, Zarządu Miasta 
| tołecznego Warszawy, innych wiadz, urzędów i in- 
ucji, wojska, prasy, organizacji politycznych 
połecznych, związków młodzieżowych, Polskiego 
ukowego Towarzystwa Leśnego oraz członków 


Przedmiotem obrad był plan działania na rok. 1950. 
Doświadczenie poprzednich lat wykazało bez- 
ornie celowość akcji wielomiesięcznej. Jednocze- 
; wyszła na jaw konieczność planowania długofa- 
ego. Dlatego też obecny Komitet opracuje ramo- 
plan działan'a na rozpoczęte szeżciolecie. Powo- 
ływanie co roku Komitetów, których praca ma luki 
W czasie, a przy tym nie posiada ciągłości personal- 
— jest niewystarczające. Zjazd wyłonił komisję 
polecił jej przygotować powstanie stałej organizacji 
społecznej, która przejęłaby zadania dotychczaso- 
ych Komitetów „Dnia Lasu“. Ta sama komisja — 
ierając się na kilkakrotnej propozycji dawnej Pań- 
stwowej Rady Ochrony Przyrody, powtórzonej ostat- 
przez Komitet Ochrony Przyrody przy PAU — 
myśli dokładnie, w jaki sposób najlepiej akcję 
„Dnia Lasu“ rozszerzyć na ochronę przyrody. 
Akcja „Dnia Lasu“ 1950 trwać będzie do końca 
października. Największe jej nasilenie przypadnie 
okres: 22 kwietnia do 29 maja. Sygnał do rozpo- 
ia tej kampanii da przemówienie radiowe Mini- 
ra Leśnictwa. 
Oprócz Głównego Komitetu powołano już do ży- 
Komitety Okręgowe o zasięgu terenowym odpo- 
wiadającym poszczególnym Rejonom Lasów Pań- 
stwowych. Komórkami podstawowymi będą Komi- 
tety Lokalne. Praca opierać się powinna w głównej 
ierze na czynniku społecznym. 
Tegoroczna akcja toczyć się będzie pod znakiem 
zpowszechniania i realizowania następujących 


zalesienie nieużytków .i gruntów rolnych o zbyt 
© słabej «wydajności; 

_ opieka nad lasami drobnej wiasności; 
zadrzewianie osiedli, zwłaszcza robotniczych; 

- w szczególności — podniesienie stanu zieleni 
wysokiej Warszawskiego Zespołu Miej: 
_. skiego; 

oszczędność drewna. 

Ostatnią tezę uznano za specjalnie ważną 
tualńą. $ 

Celem spopularyzowania tych haseł projektuje 
się „rozwinięcie szeroko zakrojonej działalności pro- 
zurkę dla wsi, książeczkę dla młodzieży (poprawio- 
1ą i uzupełnioną — drugi nakład) oraz kalendarzyk 
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agandowej. Główny Komitet wyda popularną bro- - 


Zakcji „Dnia Lasu” 


uczniowski (po uzgodnieniu z Ministerstwem Oświa- 
ty). Główny Komitet porozumie się z P. P. „Film 
Polski* i spowoduje nakręcenie do Kroniki scen 
z akcji „Dnia Lasu“ oraz wyświetlanie w kinach krót- 
kometrażówek o tematyce leśnej. Oprócz wspom- 
nianego już przemówienia radiowego Obywatela Mi- 
nistra przewiduje się jedno słuchowisko, sześć audy- 
cji dla młodzieży, trzy dla wsi — z rozgłośni stołecz- 
nej, audycję „Przy sobocie po robocie* — z Okręgu - 
Śląskiego, na fali ogólnopolskiej oraz szereg audycji 
w programach lokalnych. 

Komitety muszą utrzymywać nieustanny kon- 
takt i ściśle wspólpracować z prasą centralną i re- 
gionalną. W maju br. odbędzie się wycieczką pra- 
sowa do Zagnańska, która niewątpliwie dostarczy 
dziennikarzom wiele interesującego i ważkiego ma- 
teriału. 

Jak w roku ubiegłym tak obecnie Główny 
Komitet ogłasza konkurs otwarty na artykuł o pro- 
blematyce leśnej, przy czym za główny temat uwa- 
ża się zagadnienie oszczędności drewna. Do udziału 
w konkursie dopuszczone będą utwory opublikowane 
w prasie, względnie wygioszone przez radio w kwiet- . 
niu lub maju. Za najlepsze prace wyznaczono trzy- 
naście nagrćd: pierwszą w wysokości 100.000 z:0- 
tych, dwie drugie po 50.000 zł i dziesięć trzecich po 
30.000 złotych. 

Drugi konkurs dotyczy zalesienia nieużytków 
i słabych gruntów rolnych nie stanowiących własno- 
ści Państwa. Powiat, który osiągnie najlepsze wy- 
niki na terenie województwa, otrzyma nagrodę w wy- 
sokości 100.000 zł. Poza tym 'za najlepsze wyniki 
w skali ogólnokrajowej wyznaczono nagrodę pierw- 
szą w wysokości 200.000 zł, cztery drugie po 150.000 
zł, osiem trzecich po 100.000 zł i dziesięć czwartych 
po 50.000 zł. Łączna kwota preliminowana na na- 
grody w konkursie zalesieniowym . wynosi zatem 
3.700.000 zł. 

Konkurs zalesieniowy wybiega już daleko poza 
zamierzenia propagandowe i niewątpliwie — tak jak 
w roku ubiegłym — przyniesie efekty konkretne. 

Komitety dążą stale do tego, by w pracach zale- 
sieniowych i zadrzewionych jak najszerszy i jak naj- 
żywszy udział brała młodzież. 

Aby miogzież ściśle zespolić z ideą „Dnia Lasu“ 
i głębiej wciągnąć do akcji w całym kraju odbędzie 
się szereg imprez wycieczkowych, połączonych z krót- 
kimi pogadankami i wyjaśnieniami. Dąży się do 
tego, aby w każdym mieście w jednej szkole zorgani- 
zować „wystawę o tematyce leśnej, na wzór zesz'o- 
rocznej wystawy w liceum im. Stefana Batorego 
w Warszawie. Dalszą troską Komitetów na odcin- 
ku miodzieżowym będzie stała i ścisła współpraca 
z czasopismami — aż do gazetek szkolnych włącznie. 

Szczególnym staraniem Główny Komitet otacza . 
teren warszawski i podwarszawski. Równolegle do 
cyklu imprez propagandowych, mających na celu | 
zbliżenie społeczeństwa do zagadnień leśnych, biec - 


będzie akcja zalesieniowa i zadrzewieniowa. Najważ- 
niejszym obiektem będzie w roku bieżącym Olszynka 
Grochowska, w. której prace obejmą powierzchnię 
około 100 ha. Poza tym przewiduje się dodrzewienie 
pewnych. fragmentów w obrębie samego miasta. 


Peczóu Redakcji 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

B. Jakubowski, Nadleśnictwo Gery: = GA CY 
prawdopodobnie w numerze 4 lub 8. 

*. Inż, Leon Kociołek, Kraków, — Zagadnienie praktyczne- 
go szkolenia uczniów Liceów Leśnych. — "emat interesujący, 
lecz wymagałby bardziej szczegółowego rozpracowania, 

Inż, Karol Stieber, Kraków. — Tworzenie nowych od- 
mian, — W opracowaniu nie wziął pod uwagę Autor najnow- 
szych. zdobyczy nauki, w związku -z tym artykuł nie aktualny. 

Inż, Z: Danek, Leśnicy na narty. — Z powodu opóź- 
nienia w naszym wydawnictwie temat stracił aktualność.  . 

B. Zarzycki, Warszawa. — „Gon“, i „Na Dalekim Wscho- 
dzie“. — Wobec znacznych zaległości w tece redakcyjnej ar- 
tykułów o ujęciu poetyckim i luźno tyiko z leśnictwem 
związanych nie zamieszczamy. W publikowaniu artykułów 
z zakresu łowiectwa dajemy pierwszeństwo bratniemu czaso- 
pismu „Łowiec Polski“. ` 

Janusz Głowacki, Brwinów k /Warszawy. — Znaczenie 
niektórych krzewów dla zdrowotności drzewostanów Sosno- 
wych. — Zamieścimy prawdopodobnie w numerze marcowym, 

Aleksander Krutików, Klucze k /0fkusza. — Praktyczna 
ochrona ptaków. —— Wydrukiijemy w numerze mar cowym, 

' Inż, Józef 'Karney, Warszawa. — Obserwacje: „piżebiegu 
zwalczania kornika drukarza, — Idzie w numerze marcowym. 

. Dr, Stanisław Tyszkiewicz. — Przed wiosenną kampa- 
nią. — Drukujemy w numerze marcowym. 

Inż. Władysław Bugała, Kórnik, — Kilka uwag o tak 
zwanej topoli nieklańskiej, — Wydrukujemy. 

Inż. St. Graniczny. — Zagadnienie odnowienia lasu na 
tle przebudowy litych drzewostanów sosnowych. 
w numerze marcowym, i 

Dr. Edward Więcko. — O kosztach własnych produkcji 


w” gospodarstwie leśnym. . — - Drukujemy w numerze marco- 
wym, s 

Inż. Kazimierz R Warszawa. — O właściwy typ 
ciągników i safmochodów do transportu drewna, — Drukuje- 
my w najbliższym numerze, 

Inż. Henryk Orłoś. — Podamy w numerze najbliższym. 

A, Morawski, Warszawa. — Leśne budownictwo admini- 
stracyjne na nowych torach. — Wykorzystamy. 

Inż. Karol Rng, Brema. — „Problem zalesianią zrębów 


czystych i terenów odsłoniętych w górach' oraz „„Przywróć- 
my i wprowadźmy siną domieszkę jesiona w drzewostanach 
górskich". — Być może częściowo wykorzystamy. W przysz- 
łości prosimy o artykuły nieco krótsze (5 — 8 stron maszy- 
nopisu z jedną interlinia ); 

A.J agielski, Warszawa — Zamieszczamy w numerze naj- 
bliższym, ` 

Inż, W. Krajski, Warszawa. — Niektóre zagadnienią ho- 
dowli drzew leśnych w świetle teorii rozwoju stadiowego. — 
Idzie w najbliższym numerze, 


_ Inż, Władysław Domański, — Zagadnienia ogólnych kon- 
troli, a w administracji leśnej w szczególności. — Wykorzy- 
stamy w jedńym -z najbliższych numerów. 

Wład. Kowanicz, — Gospodarka leśna Demokratycznych 
Niemiec, — Zamieścimy w UmaĘrZE marcowym. 


U WAGA! Artykuly « o ienie? związańej Ściśle z prze- 
mysłem drzewnym przekazaliśmy „Redakcji nowotworzonego, 
fachowego cap pisma poświęconego zagadnieniom drzew- 
nictwa, 


Artykułów nadesłanych Redakcja nie zwraca. Publikowa- 
nych już prac nie zamieszczamy. Prosimy o nienadsyłanie 


artykułów zbyt długich (maksimum, 'do 12 stron. maszyno- - = 


pisu x 


= 
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Przedstawiciele Centralnej Rady Związków Z 
wodowych, Zarządu Głównego Związku Samopom: 
cy Chłopskiej oraz organizacji młodzież owych - złożyli 
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WYDAWANICEWA NADESŁANE DO REDAKCJI 
KSIAŻKI — BROSŻURY : 


SZKODNIKI WIKLINY — opracował Dr AR Lin | 
Zakład Zoologii i. Entomologii. Uniwersytetu Poznańskiego 4 
Po krótkim wstępie o budowie i rozwoju owada oraz. 
ogólnym omówieniu walki ze szkodnikami wikliny Autor po- j 
daje na 7% stronach druku „Przegląd obrazów uszkodzeń, na 
podstawie których można określić szkodnika wikliny“. 3 
Następnie mamy systematyczny (rzędami) przegląd owa- 
dów, będących szkodnikami wikliny. Ważniejsze szkodniki 
ilustrowane są przejrzyście wykonanymi ilustracjami, 


* URZĄDZENIE LASU na podstawach przyzobiczyć 
Inż. Józef Borek. Kraków, 1948. 


I. Część ogólna. Ogólne wiadomości o E EN, Jésua. 
Projektowanie obręców. Typy gospodarczo-leśne jaixo pod- 
stawa urządzanią lasu. Metody urządzania gospodarstw. Je- 
śnych. Ustalenie gospodarstw leśnych w obrębie i wybór z 
sad gospodarczych. 

II. Część szczegółowa. Odnowienie i pomiar- obwodnicy- 
oraz opracowanie map pomiarowych. Pomiar i Projeżów bi 
nie podziału powierzchniowego (przestrzennego). Opis si 
dliska i opracowanie mapy glebowej. Opis drzewostanów. 
i taksacja. Wskazówki. gospodarcze. Wyłączenie drzewosta= 
nów i innych użytków gospodarczych oraz opracowanie map: 
drzewostanowej, gospodarczej i innych. Przedstawienie za-- 
sad zagospodarowania Referat objaśniający (ogólny opis). 
Najczęściej spotykane uchybienia w planach i sposób ich usu- | 
wania. Wzory druków do planów gospodarczych drobnej | 
własności leśnej. Wzory druków przy stosowaniu, ewentu u 
nie zapoczątkowaniu metod Bioley'a lub, Móllera., 


CHROŃMY PRZYRODĘ OJCZYSTĄ — wrzesień pa 
dziernik 1949 r. Nr 9-10. Treść podwójnego numeru (72 


2- 


ny druku). 

Tadeusz Trampler — Gospodarowanie zasobami las 
przy użyciu systemu siedliskowo - bezzrębowego, 

Bronisław Ferens — Kolonia ślepowronów (Nyciicor 
nycticorax L.) w lesie koło Zatora. AA 

Karol Michalski — Wody powierzchniowe Pojezierza. 


Pomorsko-Mazurskiego jako środowisko życia ryb. 
` Wiadomośc bieżące 


Z parków narodowych. Z Białogórskiego Parku Narodi 
wego Z Białowiejskiego Parku Narodowego.: sS 

Z naszych rezerwatów. Rezerwat w dólinie rzeki „Wew- J 
no“ (Wałsz) na Pojezierzu Mazurskim. Rezerwat „Skamie- 
niałe miasto* w Ciężkowicach koło Tarnowa, "Rezerwat. m 
drzewia polskiego w Kluszkowcach, O trwałe zabezpieczenić 
rezerwatu Kadzielni w Kielcach. 

Krajobraz i ochrona gospodarcza. W sprawie pudowy | 
zbiornika wodnego w Goczołkowicach. Akcja zarybienowa 
w dorzeczu górnej Wisły. Z ‘działalności Międzywojewódz- 
kiego Komitetu Ochrony Rzek przed zanieczyszczeniem. 

Ochrona roślin; Dzień lasu i Ochrona Przyrody. 
czenie dębu „pogańskiego“ w Gidlach. i 

Ochrona zwierząt. Wiadomości o żubrach. Boja 
się łabędzi dzikich na Podhalu, OE czarny. w powi 
cie sępolińskim na Pomorzu. Sa 

Ochrona przyrody w nauczaniu. SĘ 
Z międzynarodowej ochrony przyrody. ZPN 
` Ochrona przyrody za granicą. 
s» Wystawy. : 
Z: dzialalności Ligi Ochrony Przyrody w Bólece. ŻĘ: 
5 Przegląd wydawnictw į prasy. j s 


ADRASY OŚÓLNEJ 


Zainteresowania prasy w listopadzie ub. r. skupiały się 
w zakresie gospodarczym na zagadnieniu realizacji planów 
produkcyjnych w poszczególnych dziedzinach naszego ży- 
cia; 'gospadirczego, Łączyło się to Ściśle z zazkończeniem 
3-letniego Planu Odbudowy Gospodarczej, który jak ogło- 
szono komunikatem Państwowej Komisji Planowania Gos- 
podarczego — został zrealizowany w ciągu 2 lat i 10 mie- 
sięcy. 

Z komunikatu tego opublikowanego przez całą prasę 
dowiadujemy się, że w zakresie przemysłu drzewnego, 
podległego Ministerstwu Leśnictwa plam ten został wyko- 
nany w 118,5 proc. a plan zalesień zrealizowano w 106 pro- 
jentach. 

- Szczegółowiej z tymi zagadnieniami poznała swych czy- 

ów „Rzeczpospolita“, która zamieściła dwa artykuły 
gospodarcze, podsumuwujące osiągnięcia Administracji La- 
ów Państwowych. W artykule zatytułowanym „Osiągnięcia 
ospodarki leśnej w roku 1948 /39' (Nr 330 z dnia 30 listo- 
Paga ub. r.) czytamy co następuje: 


SĘ „Do najważniejszych zagadnień w zakresie pozyska- 
' mia drewna, czyli tzw. eksploatacji lasu należy: 1) prze- 
prowadzenie tych prac we właściwym czasie, 2) właści- 
we wykorzystanie pozyskanego surowca przez obniżenie 
do minimum procentu drewna opałowego. 

Wyjątkowa pogodna zima 1948 /49 spowodowała prze- 
_ ciąganie się pracy na roli oraz prac leśnictwa przy przy- 
gotowaniu gleby pod zalesienia. Eksploatację rozpoczęto 


wykonany na. dzień 30.9.49 w 106,5 proc. 

i Jeśli chodzi o drugie zagadnienie, tj. właściwe wyko- 
rzystanie pozyskiwanego surowca — . to planowane za- 
mierzenia zostały całkowicie osiągnięte, a nawet przekro- 
czone. Systematyczna walka o obniżenie procentu opału 
dała w latach powojennych następujące wyniki: w 1946 47 
- 30 *) proc. opału, w 1941/48—21,5 proc. i w 1948 (49 — 
_16,1 proc. W wyniku tej akcji pozyskano przy zemniejszo- 
nym w. planie na r. 1948/49 w porównaniu z r. 1947 /48 
-o 8 proc. rozmiarze użytkowamia: surowca tartacznego 
- © 10. proc; więcej aniżeli w r. 1947/48, surowca łuszczar- 
= skiego 82 proc. więcej i słupów teletechnicznych oraz ener- 
 getycznych o 12 proc. 

k W roku bieżącym po rag pierwszy zastosowano do 
ścinki drzew piły motorowe, co zwiększyło wydajność pra- 
cy i ułatwiło prace przy Ścince. 


"w 95 proc. W ONY 2 r. 1941 A ME. 
euma róst o 54 Proc: 


#) powińno być 24, T. 


á 


"z pewnym opóźnieniem. Mimo to plan eksploatacji zostat 


an wywozu drewna z lasu został na dzień 30.9.49-r. 
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Zagadnienie tealizacji planu 3-letniego w zakresie 

rzemysłu leśnego. zostało omówione w innym artykule pt. 

, Przemysł leśny wykonał Plan Trzyletni w 118,5 proc. > 
(„Rzeczpospolita Nr 331 z dnia 1.XIL.49): 


„Wykonanie produkcji przemysłu podległego Mimister- 
stwu Leśnictwa w planie 3-leinim wynosi 118,5 proc. pla- 
nu. Jest to niewątpliwy sukces — uzyskany dzięki ofiar- 
nemu wysiłkowi załóg fabrycznych. W roku 194? wykona- 
no 25 proc. produkcji treyletniej, w roku 1948 — 85 proc., 
w roku 1949 — 40 proc, ` 

Przemysł Mimisterstwa Leśnictwa wykonał 83-letni 
plan odbudowy gospodarczej a dzęki zamierzonej reorga- 
nizacji aparatu administr acyjnego, wprowadzeniu w go- 
spodarce leśnej mechanizacji, upowszechniemiu wszyst= 
kich form współzawodnictwa pracy w połączeniu z syste- 
mem „O“ — państwowa gospodarka leśna zajmuje naj- 

 dogodniejsze pozycje wyjściowe do planu 6-letniego“, 


WRAŻENIA. Z DRZCIANKI 


Tygodnik „Radio i Swiat“ z 27 listopada ub. r. (Nr 47) 
przyniósł krótki, bogato ilustrowany reportaż z Trzcianki 
Lubuskiej która jest dużym ośrodkiem leśnym i przemy- 
słu drzewnego. Reportaż napisany został w nawiązaniu do 
audycji radiowej, jaką zorgamizowało Polskie Radió w jed- 
ną z niedziel listopada, Oto co pisze na ten temat autor re- 
portażu: 


„Wśród malowniczych jezior į roeleothóh lasów Zie- 
mi Lubuskiej rozsiadła się godząc w niebo kominami tar- 
taków Trzcianka, Niewielkie miasteczko zniszczone w. cza- 
sie działań wojennych, dźwiga się z gruzów, zawdzięcza- 
jąc swój rozwój konstruktywnej pracy tutejszych leśni- 
ków i pracowników przemysłu drzewnego. Polskie Radio 
nadawało z Trzcianki audycję 2 okazji otwarcia Domu 
Kultury, odbudowanego i wyposażonego całkowicie przez 
tutejszy Oddział Zw. Zaw, Prac. Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego. 

WwW audycji słyszeliśmy o wynikach pracy tutejszych 

* leśników i drzewiarzy, wśród. których znajduje się niepo- 
końany dotąd przez nikogo przodownik pracy, nagrodzo- 
ny orderem „Sztandaru Pracy“ ob Michniewicz, kierowca 
samochodu ciężarowego, który wywiózł na swoim wozie 
29 tysięcy metrów sześć. drewna. 

W pobliskim Rychliku znajduje się Ośrodek Szkole- 
niowy robotników leśnych gdzie robotnicy z całej Polski 
uczą się mechanicznej ścinki drzew i wywozu drewna 
przy pomocy nowoczesnych ciągników leśnych“. 


W TROSCE O STAN LASÓW PRYWATNYCH. 


„Życie Mazowieckie“ z dnia -17 listopada ub. r. (Nr 317) 
przyniosło sprawozdanie z narady gospodarczej nadleśnic- 
twa w Ciechanowie. Po omówieniu osiągnięć gospodarczych 
tego nadleśnictwa na terenie lasów państwowych, narada, 
w której wzięli udział również przedstawiciele społeczeń- 
stwa — zajęła się zagadnieniem lasów prywatnych, leżących 
na terenie nadleśnictwa, Oto co czytamy w tej sprawie: 


„W zasięgu nadleśnićtwa znajduje się około 3500 ha 
lasów drobnej własności + około 2 tys. ha nieużytków. 
Stan lasów drobnej własności przedstawia się katastro- 

alnie. 

5 Mimo braku materiału sadaonkowego w roku 1948 
zalesiono w tych lasach 21 ha wyrębów 4 mieużytków, zaś 
w roku 1949 — 82 ha. 

Na terenie powiatu istnieje Komitet Ochrony Przy- 
rody, mający na celu opiekę i ochnonę nad zabytkami 
przyrody. Nadleśnictwo wyhodowało na ten ce. około 400 
tys. sztuk sadzonek sosny w specjalnych szkólkęach. 
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